
Spotkanie
na najwyższym szczeblu
jest, , wyjściem
— oświadczy! N. S. Chruszczów 
w wywiadzie udzielonym 
Korespondentowi agencji United Press

NOWY JORK (PAP). Perspektywy utrzymania poko­
ju, stosunki radziecko - amerykańskie, sytuacja między­
narodowa, stosunki między ZSRR a krajami socjalistycz­
nymi, sytuacja polityczna i gospodarcza w Związku Ra-
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Osieckim — oto szeroki wachlarz zagadnień objęty dwu i XIII, NR 274 (4170) Niedziela 17 i poniedziałek 18 listopada 1957 r. 
4 półgodzinnym wywiadem, jakiego udzielił w piątek " “ "" ■ '
pierwszy sekretarz KC KPZR N. Chruszczów moskiew­
skiemu korespondentowi amerykańskiej agencji United 
Press.

Cena 50 gr

Za 40 lat
MOSKWA (PAP). „Wypuszczenie pierwsz j doświad­

czalnej rakiety fotonowej można przygotować w ciągu 
najbliższych łat“ — pisze w ostatnim numerze radziec­
kiego czasopisma „Znanje — Siła“ prof. Georgij Babat. 
Pismo zamieszcza odpowiedzi uczonych i inżynierów na 
pytania „Co nowego przyniesie rozwój nauki i techniki 
w okresie najbliższych 40 lat? Jakie wynalazki ujrzą 
światło dzienne w roku 1997, gdy ludzie pracy będą świę­
cić 80-lecie Rewolucji Październikowej?“

Ot ütfarszawy
przybyła delegacja 
tzqdowu USD

WARSZAWA (PAP). 16 
bm. przybyła do Polski de­
legacja rządowa Niemiec­
kiej Republiki Demokraty­
cznej z wicepremierem F.
Selibann na czele. j

Delegacja NRD przepro- j 
wadzi z przedstawicielami! 
rządu PRL rozmowy w j 
sprawie podpisania poro- j dowiodły niedawne wydarzę 
zumienia dotyczącego bez- n‘a na Bliskim Wschodzie.

Jak podaje agencja w 
streszczeniu wywiadu, Chru­
szczów oświadczył, iż „pers­
pektywy zachowania pokoju 
są niezłe dzięki ostatnim 
zmianom w układzie sił na 
korzyść krajów socjalistycz­
nych i neutralnych, jak rów 
nież dzięki rosnącemu dąże­
niu do pokoju wśród naro- . 
dów Europy i wśród miesz-! I 
kańców Ameryki, którzy nie J i 
chcą wojny“. Chruszczów7 
zazn aczył, że wspólne wy- J 
sitki ludzi miłujących po­
kój na całym świecie mogą 
zapobiec wojnie, jak tego

Nowe ziarno 
starych tradycji

dzień obrad Sejmiku Żuławskiego

pośredniej współpracy prze 
myslów ciężkich obu kra­
jów

Z OSTATNIEJ CHWILI

„Związek Radziecki po­
siada wyraźną przewagę 
nad Stanami Zjednoczony­
mi w dziedzinie pocisków 
balistycznych“ — oświad­
czył na konferencji praso­
wej minister obrony USA 
mc Elroy, który szeroko 
uzasadniał amerykański« 
plany zbrojeniowe. Wyni­
ka t nich, te Stany Zjed­
noczone zamierzają w dal­
szym ciągu wzmagać wyś- 
*ig ab rojeń.

♦ * *
Brytyjski marszałek 

Montgomery ustąpi we 
wrześniu przyszłego roku 
te stanowiska zastępcy 
dowódcy naczelnego sil 
zbrojnych NATO w Euro 
pic. 7#-letni Montgome­
ry poinformował o swej 
iecysli w sobotę.

Chruszczów dodał, że nie' 
można jednak wykluczyć j 
niebezpieczeństwa wojny, j

Przyszła wojna byłaby naj j 
straszliwszą wojną w dzie-1 
jach — stwierdził pierwszy j 
sekretarz KC KPZR. Toczy-

Nad dziedzińcem malbor- 
skiego zamku powiewa na 
maszcie biało - czerwona fla 
ga. Barwami narodowymi 
udekorowana jest również 
sala obrad pierwszego po 
wojnie Sejmiku Żuławskie­
go. Już od wczesnych go­
dzin rannych dnia wczoraj­
szego stare mury zamkowe 
byiy świadkiem niezwykłego 
ruchu. Na placu przed bra 
mą ustawiły się kolumny sa 
mochodów, zaludnił się de­
legatami i zaproszonymi go 
śćmi- dziedziniec.

Kilka minut po godz. 10 
nastąpiło uroczyste otwar­

łaby się ona na kontynen- cie obrad. Przewodniczący 
• Dokończenie na str. 2 Prezydium PRN w Malbox-

Uczeni radzieccy 
prowadzą obliczenia 
Brasy lotów
dookoła Księżyca

Niwy bilewnik
w Gdyni

Już wkrótce tabor pły­
wający wydziału usług żeg­
lugowych Zarządu Portu w 
Gdyni wzbogaci się o nową 
jednostkę. Będzie to śred­
niej mocy holownik „HE­
ROS”, wybpdowany przez 
niemiecką stocznię rzeczną 
w Magdeburgu.

MOSKWA (PAP). Najwybit-, 
niejsi uczeni radzieccy, prowa 
dzący prace objęte programem 
budowy sputników, podali w 

! piątek w Moskwie dziennika­
rzom radzieckim i zagranicz­
nym szczegóły, związane z wy 
puszczeniem dwóch pierwszych 
sztucznych księżyców.

W sali Państwowego Instytu­
tu Łączności Kulturalnej z za­
granicą przy Radzie Ministrów 
ZSRR, gdzie zorganizowano 
„sputnikową” konferencję pra 
sową, zebrało się około 200 
przedstawicieli prasy, radia 1 
agencji. Przez trzy godziny 
słuchali oni informacji o 
dzieckich sztucznych satelitach 
Ziemi.

Wiceprezes Akademii Na­
uk ZSRR, Bardin, zaznaczył, 
że rozwój techniki rakieto 
wej, której osiągnięcia poz 
woliły na wypuszczenie w

Kult fachowości i ciąża
H A firmamencie kultów 

wschodzi nowa gwia­
zda — kult fachowoś­
ci. Toczą się zacięte 
spory i ostre polemiki 
nad sprawą ani nową, 
ani rewelacyjną. Wyda 
je się bowiem starą 
maksymą, że piekarz 
lepiej będzie wypiekaj 
rogalik od chirurga, 
który z kolei sprawniej 
zoperuje wyrostek.

Pozostaje tylko pyta­
nie, czy wybór zawo­
du chirurga, bądź pie­
karza był zawsze kwe­
stią swobodnego wybo­
ru, zależnego wyłącznie 
od zamiłowań wybiera 
jącego? Odpowiedź na 
to pytanie jest oczywi­
sta. Aby stworzyć wa­
runki równego dla 
wszystkich startu, po­
trzebny był wstrząs po 
lityczny. Dokonał się 
on w Polsce z chwilą 
rewolucyjnych zmian 
ustrojowych, Polska Lu 
dowa zniosła bariery, 
dzielące człowieka pra- 
cy od nauki i swobod­
nego wyboru zawodu 
Polska Ludowa, otwie­
rając nowe hor. aonty 
młodym stworzyła rów 
nież możność podniesie 

,iia kwalifikacji i dla 
starszego pokolenia.

W warunkach rewolu

cji zdarza aię, że pie­
karz musi być chirur­
giem, sędzią, nauczy­
cielem. Tylko głupiec 

.»może tym się gorszyć. 
Nie zgorszenie, lecz du 
mę wyzwala ustrój, w 
którym przykładowy pie 
karz zdobywa wysokie 
kwalifikacje w sprawo 
wanym, nakazem rewo 
lucji, zawodzie.

Nie wolno jednak w 
nieskończoność zapisy­
wać na konto rewolu­
cji i podciągać P°ń 
amnestię nieuctwa plus 
lenistwa. Taka prakty­
ka budzi Istotnie zgor­
szenie.

Nie napawa np. sza­
cunkiem fakt, gdy (po 
12 lataeh niewykorzysta 
nyoh możliwości), wy­
soki urzędnik szczebla 
miasta wojewódzkiego 
wysyła w świat pismo, 
żyjące na bakier z ortu 
grafią i zdrowym roz­
sądkiem.

Cytujemy przykład 
na brak zdrowego roz 
sadku:
.Mieszkanie to pizeka 
zano dla pracownika » 
4-osobową rodziną plus 
ciąża na co została pod 
pisana umowa dnia 8 
10. 1957 r.“

Wac.

Część pilskiej
delegacji 
wyjechała 
z Hsskwy 
do kraju

MOSKWA (PAP). W pią­
tek wieczorem opuścili Mo­
skwę udając się pociągiem 
do Warszawy członkowie poi 
sklej delegacji partyjno-rzą- 
dowej na uroczystości 40-le 
cia Rewolucji Październiko­
wej: przewodniczący Rady 
Państwa — Aleksander Za­
wadzki, wicepremier Stefan 

, Ignar i zastępca przewodni­
ctwa Stanisław Gucwa, Przelezącego Rady Państwa Sta- 
wodniczący sejmowej Ko- j nisJaW Kulczyński, 
misji Rolnictwa poseł Za­
lążki, przewodniczący Pre­
zydium WRN Józef Wołek, 
sekretarz KW PZPR Ta­
deusz Białkowski, prezes 
WK ZSL poseł Bohdan Pod- 
horski-Piotrowski, sekretarz 
WK SD Aleksander Kornak, 
członek Rady Wojewódzkiej 
TRZZ Franciszek Chudoba.

W prezydium zasiedli rów 
nież przewodniczący prezy­
diów PRN na Żuławach.

Po usitałeniu porządku i re 
gulaminu obrad! zebrani na 
sali delegaci dokonali wy-

ku Kazimierz Sankowski po
witał zebranych delegatów 
Zierri Żuławskiej oraz licz­
nie przybyłych gości.

W licznym 25-osobowym 
prezydium Sejmiku zasiedli 
m. in.: wiceminister rolnii-

Aleksander Zawadzki stoi 
na czele polskiej delegacji 
rządowej, która weźmie u- 
dział w pogrzebie prezyden 
ta A. Zap o to cky* eg o.

----- —

30-centymetrowy
amerykański 
sputnik

NOWY JORK (PAP). Tech 
boru przewodniczącego — j nicy laboratorium instytutu

przestworza satelitów Ziemi, 
datuje się w Związku Ra­
dzieckim od lat trzydzies­
tych, lecz szczególnie szero­
kiego rozmachu nabrał w 
okresie powojennym.

Członek Akademii Nauk 
ZSRR, Błagonrawow podkre 
ślił, iż wypuszczenie sztucz 
nych satelitów7 z aparaturą 
badawczą na pokładzie po­
zwala ca dokładne obserwo­
wanie i rejestrowanie zja­
wisk atmosferycznych, za­
chodzących na dużych wy­
sokościach nad ziemią. Dr 
Pokrowskij omówił wynik: 
obserwacji fizjologicznych 
dokonanych podczas lotu 
„Łajki“ w sputniku nr 2 i 
stwierdził, że, jak wynika z 
uzyskanych danych, do mo­
mentu zakończenia badań w 
organizmie p»a nie zaszły 
jadne istotne zmiany.

Kandydat nauk technicz­
nych Masewicz omówił meto 
dy obserwowania sztucznych 
księżyców pizy użyciu przy­
rządów optycznych. Profeso­
rowie Wlernow i Bachan

# Dokończenie na itr. 2

Zaczynają się
zimowe trudności
łeglugi

Spadek temperatury dał 
się już we znaki naszym 
statkom, kursującym na 
wodach dalekiej północy. 
Pierwszą „ofiarą“ ochłodzę 
nia stał się statek PŻM 
„Bug“, który w drodze do 
północnych portów Szwecji 
po rudę musiał z powodu 
gęstej mgły zatrzymać się. 
Załoga doniosła swojej dy­
rekcji, że temperatura ob­
niżyła się do minus 9 s-t. C 
i na wodzie pływa już kra.

Na razie nie jest ona nie­
bezpieczna, ale stanów: za­
powiedź przerwy żeglugi 
w tym rejonie.

„marszałka Sejmiku“. Funk­
cję tę powierzono jednomy­
ślnie ob. Kazimierzowi San- 
kowskiemu.

Po wygłoszeniu przemó­
wień powitalnych przez prze 
wodniczącego Prezydium 
WRN Józefa Wołka, sekre­
tarza KW PZPR T. Białko w 
akiego oraz prezesa WK 
ZSL posła B. podhorskiego- 
Piotrowakiego referat o tra-
• Dokończenie na atr. 2

Gangsterzy 
w potrzasku

NOWY JORK (PAP). Policja 
amerykańska oraz agenci Fede 
ralnego Biura Śledczego (FBI) 
aresztowali około 80 gangste­
rów z całych Stanów Zjedno­
czonych, kiedy cl ostatni z za 
chowaniem jak najdalej posu­
niętej ostrożności zebrali się na 
specjalny kongres w jednej z 
miejscowości stanu Nowy Jork. 
Wśród aresztowanych znajduje 
się szereg nazwisk głośnych w 
całej Ameryce. Jednym z nich 
Jest słynny Vito Genovese zwa 
ny również „królem gangste­
rów“. Ostatnio dokonał on mor 
derstwa w jednym z zakładów 
fryzjerskich w Nowym Jorku. 
Inny typ to Albert Anastasia 
„morderca wcielony“.

Śledztwo trwa i dalsze nie­
mniej rewelacyjne szczegóły bę 
dą niebawem ogłoszone.

technologicznego w Kali­
fornii zaprezentowali w pią 
tek, sztucznego satelity któ 
ry zostanie wyrzucony w 
przestrzeń na początku przy 
szłego roku przez siły zbroj­
ne USA. Do wyprowadzenia 
na orbitę wspomnianego 
sputnika użyta zostanie kil­
kustopniowa rakieta typu 
„Jupiter — C“.

Pokazany satelita ma 
kształt cylindryczny. Posia­
da on 12,5 cm średnicy i 30 
cm wysokości i waży około 
9 kg. Pomieści w sobie nie­
zbędne aparaty do badania 
promieni kosmicznych, tem­
peratury i nasilenia me­
teorów.

Polska
w rozszerzonej 
Komisji
Rozbrojeniowe!?

Wypuszczenie ek&perymen
talnej rakiety fotonowej — 
zaznacza prof. Babat — poz 
woli uczonym uzyskać da­
ne niezbędne do opracowa­
nia projektu technicznego 
rakiety kwantowej. Tego ty 
pu pojazd kosmiczny mógł­
by w ciągu kilku sekund 
oddalić się od Ziemi poza 
orbitę księżyca, gdyż poru­
szałby się w przestrzeni z 
prędkością do 300 tysięcy ki­

nu atomowego w moleku­
larny

O perspektywie zbudowa­
nia sztucznego słońca nad 
lodowymi pustyniami Arkty 
ki pisze inż. Grigcriew. Ta­
kie „słońce* byłoby plazmą 
(zjonizowanym gazem złożo­
nym z atomów pozbawio­
nych powłoki elektronowej), 
ograniczoną przez pole ma­
gnetyczne.

Temperatura „plazmy“ wy-
"i. nosi miliony stopni. Na możlilometrów na sekundę, tj. do wo$ć użycia pola n

szybkości światła.
Członek akademii, Dyrni- 

trij Szczerbakow uważa, iż 
podi koniec XX wieku zo­
staną zbudowane elektrow­
nie podziemne zamieniające 
w prąd energię cieplną wnę­
trza naszej planety. Zasoby 
ciepła podziemnego są, prak 
tycznie biorąc, niewyczerpad 
ne.

Podczas wybuchu wulkanu 
Bezymiannyj na Kamczatce 30 
marca 1956 roku cząstki skał 
znajdujących się wewnątrz wul 
kanu wzbiły się na wysokość 
45 km. Wydzieliła się również 
ogromna ilość energii, aby wy 
produkować podobną ilość e- 
nergii największa w świecie 
kujbyszewska elektrownia wo­
dna o mocy 2.100.000 kilowa­
tów musiałaby pracować bez 
przerwy 3.500 lat. Już obecnie 
w różnych krajach wykorzystu 
je się energię gejzerów i źró­
deł gorących. Na półwyspie 
Kamczatka drążony jest obec­
nie szyb, którym przegrzana pa 
ra z wnętrza ziemi przedosta­
wać się będzie do turbin.

Członek akademii Szczerba­
kow pisze, że zupełną nowością 
w dziejach techniki będzie zbu 
dowanie urządzenia, które mo­
żna by opuścić kilka kilome­
trów w głąb ziemi, gdzie za­
mieniałoby ono w prąd elektry 
czny ciepło wnętrza ziemi i 
przesyłało go na powierzchnię.

Zdaniem inżyniera Żełten 
ko w a pod koniec naszego 
stulecia konstruktorzy zbu­
dują rakietoplany porusza­
jące się za pomocą moleku­
larnej energii powietrza. 
Zwykłe powietrze, silnie 
stłoczone w motorach tego 
samolotu, będzie rozpadać 
się na molekuły, wskutek 
czego wyzwoli się ogromna 
ilość energii. Uczeni wyna­
leźli już katalizatory umoż­
liwiające przekształcenie tle

wość użycia pola magnetyczne 
go do izolacji plazmy zwrócili 
uwagę w roku 1950 uczeni ra­
dzieccy Andriej Sacharow 1 
Igor lamm. W kwietniu 1958 
r. w referacie wygłoszonym W 
Anglii fizyk radziecki Igor 
Kurczatow opowiedział o pierw 
szych próbach umieszczenia w 
polu magnetycznym plazmy ©- 
grzanej do ogromnej tempera 
tury. Sztuczne słońce nad Ark­
tyką — pisze Grigorlew — oglą 
dane z ziemi, będzie wydawać 
się tak samo wielkie jak 
„prawdziwe“ słońce, lecz będzie 
mogło promieniować na ziemię 
dwa razy więcej ciepła.

Sejm chemików
KATOWICE (PAP). W 

sobotę rozpoczęły się w Ka­
towicach trzydniowe obra­
dy VI krajowego zjazdu 
Związku Pracowników Prze­
mysłu Chemicznego. W 
zjeździe uczestniczy ponad 
250 delegatów, reprezentu­
jących 230-tysięczną rzeszę 
pracowników przemysłu che 
micznego.

Do zjazdu wpłynął list 
od I sekretarza KC PZPR 
Władysława Gomułki.

Tragiczna
katastrofa 
samolotowa
u wybrzeży Anglii

LONDYN (PAP). O północy 
z piątku na sobotę u południo 
wych wybrzeży Anglii, nad wy 
spą Wight nastąpiła katastro­
fa samolotu pasażerskiego lecą 
cego z Southampton do Ma- 
deiry. Według pierwszych do­
niesień około 45 osób poniosło 
śmierć.

Kiedy jeden z motorów „So- 
lent'a“ uległ uszkodzeniu nad 
pełnym morzem, pilot zawró­
cił i chciał dotrzeć do lotnis­
ka, z którego wystartował. Nie 
udało mu się to jednak. Samo 
lot z 50 pasażerami na pokła­
dzie i 8 członkami załogi spadł 

NOWY JORK (PAP). In-! na lesiste wzgórza wyspy i sta
die, Ci7wpriq i .Tuspławia I n4l w płomieniach. Na miejsce bzwecja i Jugosławia katastrofy zbieęł0 siQ wiele lu
wniosły poprawkę dio pro­
jektu rezolucji Japonii i Ka 
nady w sprawie rozszerze­
nia składu Komisji Rozbro­
jeniowej. Trzy wymienione 
państwa proponują aby na 
liście 10 nowych członków 
Komisji Rozbrojeniowej zna

dzi. Naoczni świadkowie opo< 
władają, że troje spośród pa 
sażerów, w tym jedna kobieta, 
wyszli cało 1 bez większych o- 
brażeń spod stosu szczątków sa 
molotu. 15 osób rannych od­
wieziono do szpitala. Kilka z 
nich już zmarło.

Katastrofa nad wysepką 
Wight Jest jedną z najwięk-

lazłv aip Fff nt Meksvk Nor szych takle wydarzyły się nad, jazfy saę n-g.pi, imKsyK, mor, ,ub w pobllżu wielkiej Bryta-
wegia i Polska, Uii.

W gdyńskim porcie

Ambasador
Japonii
najpóźniej
w styczniu
przybędzie
do Warszawy

(Inf. wł.). Jak się dowia­
dujemy, w grudniu br. lub 
najpóźniej W styczniu 1958 
roku do Warszawy przybę­
dzie pierwszy po wojnie am 
basador Japonii p. Saburo 
Ota.

Zajmował on dotychczas 
stanowisko ambasadora Ja­
ponii w Burmie. Przypomi­
namy, że polski ambasador 
dr T. Żebrowski znajduje 
się już w Japonii.

---- •----

Konferencje
parlamentarzystów
NATO 
zakończyła obrady 
bez Francuzów

PARYŻ (PAP). Po tygo­
dniowych obradach zakoń­
czyła się w sobotę rano 
konferencja parlamentarzy­
stów NATO. Uchwaliła ona 
szereg rezolucji politycz­
nych i ekonomicznych. Uczę 
stnicy konferencji uchwalili 
również rezolucję w spra­
wie zwołania „kongresu at­
lantyckiego“ w 1959 roku, 
w dziesiątą rocznicę utwo­
rzenia NATO. Rezolucja za 
wiera też apel, by szefowie 
rządów zachodnich, którzy 
zbiorą się w grudniu w Pa 
ryżu na sesji NATO po­
parli tę propozycję.

Delegacja francuska nie 
wzięła udziału w końcowym 
posiedzeniu konferencji par 
lamentarzystów NATO.

, - » -
s Ze sportu

Zwycięstwa
siatkarzy GKS

Wczoraj w Gdańsku rozpoczął 
się turniej siatkówki męskiej « 
mistrzostwo I ligi.

W pierwszym meczu AZS 
AWF wygrał z Pogonią Szcze­
cin 3:0, zaś w drugim spotka­
niu CKS W'ybrzeże wygrał z 
drużyną wicemistrza Polski — 
warszawską Legią 3:2.

Dzisiaj dalszy ciąg turnieju o 
godz. 10 w hall Startu przy ul. 
3 Mata je Gdańsku.
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DZIENNIK BAŁTYCKf m tu nm

I dzień obrad
Sejmiku Żuławskiego
• Dokończenie z' str. 1

Z XXI sesji Wojew. Radv Narodowej

dycjach Sejmiku Żuławskie­
go i bieżących jego zada­
niach wygłosił ob. K. San- 
kowski, który podkreślił m. 
lin. znaczenie obecnego Sej­
miku. wznowionego po prze­
szło 200-letniej przerwie. . . .
Wysunięte w referacie wnio- rniSu'a koordynacyjna.

ä (ter.-bol.)

Dziś o godz. 9 kontynuo­
wana będzie dyskusja. Jed­
nocześnie komisja wniosko­
wa przedstawi projekty 
uchwał, których realizacją j 
zajmie sdę powołany w dniu! 
dzisiejszym stały organ wy­
konawczy Sejmiku, tzw. ko-

©-

Studenci PO
wyfechnli
na zwiedzanie
stoczni SIRS

ski, jak np, zwoływania co 
roku — zgodnie t. dawnymi 
tradycjami — Sejmiku Żu­
ławskiego po zakończeniu 
zbiorów, w okresie między 
15 a 39 listopada, przyjęte 
zostały przez aklamację.

Drugi referat, omawiający 
sytuację gospodarczą i pła­
cy zagospodarowania Żuław, 
wygłosił kierownik Regional 
»ego Zakładu Planów Pers­
pektywicznych w Gdańsku 
mgr Majchrzak. Zwrócił on! Przed kilkoma dniami wy 
m. in. uwagę na olbrzymie jechała do NRD na wycie- 
możliwości rozwoju gospo- czkę grupa naukowców i 
dark? rolnej na Żuławach, studentów Wydziału Budow- 
I tak np. przy odpowiedniej nictwa Okrętowego Politech 
pomocy państwa i wzmożo- n:ki Gdańskiej. W skład e- 
nym wysiłku oraz inicjały- kipy weszli: prof. Brosch, 

, wie ludności żuławskiej moż 4 asystentów 1 23 studen­
ta by zwiększyć produkcję tów. Kierownikiem wyciecz 
roślinną o 89 proc., a zwie- ki jest student Rudolf Szew 
rżącą o 139 proc. (do obszer- czyk. 
liiejizego .omówienia spraw, *
poruszonych w referacie i Gdańszczan zaprosili stu­
dy., kusji powrócimy w naj- ^enci 2 Rostcccu. którzy w 
bliższych dniach) 1-Pcu br- Przez dwa

nie bawili w Polsce. W ra-
Dla opracowania postula- mach rewizyty gdańscy aka 

tów Sejmiku poddano ko- dem;cy zwiedzą Berl n, Re­
misje wnioskową oraz 5 stock, Drezno i Warnemuen 
podkomisji: produkcji roi- de Oczywiście najdłużej za-

0 planach gospodarczych
naszego województwa 
na rok 1SS8

Uczeni radzieccy
prowadzą obliczenia
O Dokończenie ze str 1
poinformowali dziennikarzy 
o wynikach badań promieni 
kosmicznych i zjawisk jono 
sfery, prowadzonych za po­
mocą aparatury zainstalowa­
nej w sztucznym satelicie.

Po krótkim przemówieniu 
członka radzieckiego komi­
tetu III międzynarodowego 
roku geofizycznego, Fiodoro- 
wa, który wezwał -uczonych 
wszystkich Krajów do prow a 
dzenia pokojowego wsipół 
zawodnie twa w dziedzinie 
nauki, uczeni radzieccy 
odpowiadali na pytania 
dziennikarzy.

Pytanie: Co się dzieje z 
psem?

Odpowiedź: Podaliśmy już 
w prasie, że „Łajka“ nic

downictwie — władze cen- . , . „„„. , j _ W momencie zakończenia pro
renu wraz z przyznanymi”ciota kładów jak im. Swierczew- tramę Dęaą ZTUUSZ ue gIamu badań przestała funkcjo 
cjami i ukształtowane stosow- evi„<r„ iMhlaini Fabryki przyjść nam Z dodatkową nować również aparatura, zao-

’ ----------- patrująca psa w tlen. Jak wia­
domo, brak tlenu powoduje za­
trucie kory mózgowej i natveh 
miastową bezbolesną śmierć

Kilkanaście zapisanych na ma Fabryka Maszyn i Odlewów, 
szynie kartek, wiele cyfr i su r, 8. • ł 
chych krótkich objaśnień. Dziś, ^ Brachfewle powstanie wł 
spięte to już jest w jedną -a klinlarnia, a rozbudowa Fa- 
łość zaczynającą się od słów: hrvlrl P!vi P lśniowyrłi W „Uchwała nr 19/XX1/57 Woje- DryK1 ,y, ,yCÖ V
wódzkiej Rady Narodowej wi Czarnej Wodzi© zwiększy po 
Gdańsku“. i ważnie jej produkcję i za-
żet ° nLzego^wolew^dztwa^nä dudnienie. Oczywiście, zgod 
rok przyszły, szczegółowo zna nie z charakterem naszego 
ją go radni i członkowie prezy województwa, przodują na- 
(»iSS’t/rSttly inwestycyjne na roz- 
wej. Upłynęło im bowiem wie budowę floty, portów, stoęz- 
le pracowitych godzin nim o- uj remontowych w Gdańsku 
bliczone zostały szczegółowo . ___
wszystkie dochody własnego te 1 w Gdyni oraz _taklCh Zä

iy przyrost uczniów w «zko 
łach podstawowych i Łceal 
nych. Liczba uczniów wzra­
sta o przeszło 16 tys.. a izb 
przybywa zaledwie 230, Te­
renowe Rady Narodowe sta 
nęły wobec braków środków 
finansowych na pokrycie 
związanych z tym zadań. 
Sięgnięto do niejednokrot­
nie zamrożonych rezerw ja 
kimi są świetlice. Dziesięć 
z n ch, nie przejawiających 
żadnej działalności, .postano­
wiono zlikwidować, a za­
miast 73 etatów (tzn. czyn­
nych przez cały rok) pozo­
stawiono tylko 12. Nie uda­
ło się jednak pokryć wszy­
stkich wydatków szkolnych. 
Stąd — podobnie jak w bu

nie do tego — wyaatki.

DWIE
GAŁĘZIE GOSPODARKI

skiego w 
Urządzeń Kuziennych i ;n. Pornoc3

SŁUŻBA ZDROWIAMieszkańcy Gdań-ka na pe­
wno z zadowoleniem przyj-. , ,
mą też wiadomość o rozbu-1 Czy stan naszej służby ajeiem Wieiki'egoC fizjologa pa 

Sa zakłady należące do dowie tutejszej gazowni 1 e- zdrowia ulegnie w przysz- wiowa, umieszczonym na pom­

no - bytową i ekonom.czną.
Do każdej podkomisji wesz­
li przedstawiciele czterech 
powiatów żuławskich oraz 
instytucji związanych z rol­
nictwem żuławskim,

W godzinach popołudnio­
wych rozpoczęła sdę dysku­
sja, w której Omawiano 
przede wszystkim trudności 
i potrzeby gospodarcze rol­
ników żuław;;kicn Wielu dy­
skutantów, jak np. ob. Bro- c;e amerykańskim, dokąd 
«is’aw Jagodziński z pow. dotrzeć mogą pociski ra- 
elbląskiego, ob. Maria Sko- dzicckie, 
wrońska i Edward Borku w- j 
ski mówili o konieczności1
rozwiązania, przy pomocy ted preSg _ po,wie<Jir:^ da. 
państwa wielu palących pro lej że w najbmsvi przy- 
bterr^w: poprawy mehoracji, gzło§ci nie dojdżie prawd0. 
zwiększenia przydziałów o- zdobni* do ipotkania na 
talu poprawy budownictwa najwy2 m iicaeb1u z przy 

komunikacji oraz zwięk- wńdcan/ ZachodUi

wchodzące do planu gospo- terenowy. He i Co nowego Wę Np. liczba łóżek szpi- be* niepotrzebnych męczarni” 
darczego województwa. j otrzyma z tej sumy kon- tafr.ych zw’ększy się o 17,1 Pytanie: Ile wazy cały

Powstan'e nowych i rozbu sument? Oto globalna pro- prac. dzięki częściowemu u- sputnik nr 2? 
dowa tych z pierwszej gru- dukcja przemysłu terenowe ruchonrrenhi szpitala w Gdy Odpowiedź: Wagę apara- 
py nastąpi w przyszłym ro- go zwiększy się o ok. 7 projnj _ Rodlowie i w Sztumie, tury, która została w nim 
ku przede wszystkim w re- cent, tj. o 170 4 min. złotych j a także dzięki pomocy Gar- umieszczona, podała prasa, 
glonach zaniedbanych do- Złoży się na to zWększona: n;70nu Wojskowego dla nriie Natomiast waga całego sate- 
tychczas gospodarczo. I tak produkcja przemysłu odzie-1 gpkańców Elbląga i rozbudo lity nie ma żadnego znaczę 
np. w Grrewie unrejscowio żowego, mebli, materiałów w;0 szpitala w Malborku, i nia dla nauki.

' Oznacza to, że podana w ko- .Na wsiach rn. in. W pow. munikacle agencji TASS liczba W *,ob . «ostanie rozwiązany
wych, powiększona **1. 63,3 proc. «I

__________________________________________ _________ działy wytwórczości np. W newod.Vorsk m, pu 1 • ca'ego członu rakiety, który Ja-
i dz'edz:n;e tworzyw sztucz- rogardzktm 1 elbląskim o ko 9putniu ar 2 obiega obec­

na* «* B i; A AS ! a ‘ tfvż zazna- twartych zostanie 11 nowych nie ziemię, Jest przypuszczał-Wywiad i. S. Chruszczonyäi’pS“,,»J przygotowuje się do szyb-; ^ etanem doświadczeń będzie

nej, mehoracji i weterynarii, trzymają sdę w stoczn ach'na została budowa Gniew- budowlanych (cegły o 20.6 
urządzeń rolnych, budowla- jjRD, szczególnie w Rostoc- skich Podzespołów Rad o- proc., a prefabrykatów o 
no - komunikacyjną, socjal- ^ j.d

zwoliłyby tuczonym powią­
zać wszystkie zagadnienia, 
łączące się z wypuszcze­
niem sztucznego księżyca z 
człowiekiem na pokładzie. 
Nie opracowaliśmy też je­
szcze metody sprowadzenia 
satelity z powrotem na Zie 
mię. Dlatego też na razie 
będziemy kontynuować 
próby z psami.

Jeden z korespondentów spy­
tał, czy próbowano sprowasUić 
„Łajkę” z powrotem na Zie­
mię i czy uczeni radzieccy wie 
dzą dokładnie kiedy pies prze­
stał żyć.

Profesorowie Bardin i Fio­
dorów odpowiedzieli, iż żad­
nych tego rodzaju prób nie 
podejmowano, poneważ metoda 
sprowadzania sputnika na Zie­
mię nie jest jeszcze opraco­
wana. Do ustalenia dok'adnej 
daty śmierci psa niezbędne jest 
rozszyfrowanie sygnałów ra­
diowych satelity, nagranych na 
taśmie magnetofonowej. Zajmie 
to jeszcze trochę czasu.

Dzienn karze pytali również, 
Jaką szybkość musi osiągnąć 
rakieta, aby móc przezwyciężyć 
przyciąganie ziemskie i dole­
cieć na Księżyc. Dołączono do 
tego inne pytanie: Czy przewi­
duje się dokonanie takiego lo­
tu podczas trwania III mię­
dzynarodowego roku geofizycz­
nego?

Profesor Błagonrawow wyjaś­
nił, że szybkość, jak* musi 
rozwijać rakieta, aby dolecieć 
na Księżyc, wynosi 11,2 kflome 
tra na sekundę. Trudno w tej 
chwili przewidzieć, kiedy zbu­
dowana zostanie rakieta, któ­
ra osiągnie taką prędkość.. 
Błagonrawow dodał, iż uczeni 
radzieccy prowadzą ob! leżenia 
tras lotu rakiet dookoła Księ­
życa.
„Jesteśmy całkowicie pewni, 

Iż problem podróży na „srebr-

BS a , (*W‘«WUJ0 J ' tysitów Jednak nie można etapem doświadczeńufa korespondenta agencji —««»*** '**»■ * *«wi »*>«***«!. **.«?»* * «*>
United Prass
© Dokończenie ze str 1

tykułów konsu-mcyjnych n ż --- s.-e środki na | wiekiem na pokładzie?
nwe-tycyjno - zaopatrzeni o J I ndnowiedż- a.

sdę na osłabienie napięcia 
mięczynarodowego, inne kra 
je nie będą siię czuły urażo­
ne. Gdyby Stany Zjednoczo­
ne i Związek Radziecki o- 
siągręły porozumienie, by­
łoby to kardynalnym roz-

Pierwszy sekretarz KC wh»aa:«m d^H>y to 
KPZR — według relacji Uni

ciekaw-

■ zaspokojenie różnorodnych i Odpowiedź: Jeden ekspe- 
oło na’potrzeb placówek służby j ryrnent z psem nie mógł 

Podo nie ksztet J. - {sta,) I przynieść danych, które po szego sztucznego

SÄ k4TX-|- - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - c»“« -
byTar^awio„^ocjest w h#z«oc.z?? sSę wielki preces Lęborka
plan:e gospodarczym sektor . ", _ —- '■................ i

fzeuia opieki lekarskiej nad jakkol-
... wiek Związek Radziecki u-ludności, Żu aw która na sll0;kan;e » jc

skutek spccyfieznyrh warun d w :fcle , im w
ków klimatyeauyrh, pada o- stMllnkacll m|.d.„ Wscho- 
flar, rośnych chorob goścco- dom Zachod 
wy en ;

Na ogół jednak dyskutan- Chruszczów oświadczył — 
ci zbyt mała mówili o sposo- informuje agencja — że 
bach wykorzystania inicjały- ZSRR i USA mogłyby w 
wy społecznej w celu poprą- drodze dwustronnych roko­
wy 1 rozwiązania wielu kło­
potów» i spraw, hamujących 
szybki rozwój gospodarki żu 
ławskiej.

wań same rozwiązać najważ 
niejsze problemy międzyna­
rodowe. „Jeśli na-sze kraje 

powiedział on — zgodzą

Za pitiiirzanis robotników
io strajku
Władysław Krawczyński 
skazany 
na 1,5 roku więzienia

naszego woje-
fcek rozwiązaniu problemów i wództwa? Otóż nrzewidnie 
światowych“. ls;0 przyrost ok. 790 warszta

Pierwszy sekretarz KC tów r^micślnrczych (w su-| 
KPZR podkreślił - relacjo- mi<* w roku 1958 będzie 7 502 
nu je agencja United Prass! ^areztelty) i 192 prywatnych i 
-że „Związek Radziecki; «kładów przemysłowych -| 
ma absolutnie przewagę w [^ecnie istnieje już 1 08 za 
dziedzinie pocisków zdalnie kła'ów). Zezwolenia na o- 
Sicrowanych Jestem przeko warc’e 1C^ wydawane będą 
nany - mówił on dalej - o z potrzebami rynku
że Ameryka nie posiada * realnymi możliwość.arm 
międzykoimynentalnego po- zaopatrzeniowymi i lokalo- 
ciisku balistycznego. Gdyby wy mi. 
go mieli, wystrzeliliby włas-

14 wyższych urządoików
zasiadło
na ławie oskarżonych

BUDOWNICTWO
MTESZKANXOWE

nego sputnika“
Jak podaje agencja,

Chruszczów dodał, że w je­
go przekonaniu nie ma się
tera; do czynienia 2 sytuacją,, dobrze , 41e.

O planach budownictwa 
mieszkaniowego można by

ncvrwJ wy^cie w Przyszłym roku 
P rpinł P°za raimy trójmiasta do 

^.miasteczek, w których od

W 1948 roku rozwiązano 
w Gdyni Spółdzielnię Prze­
ładunkową ,Bałtyk“, Preze 
sem jej był WMadysław Kra w 
ezyński. Wkrótce po rozw ą 
zaniu spółdzielni przen 
się do Warszawy. Powrócił logom we wszystkich zakła 
do Gdyni dopiero po prze- dach pracy. Petycję Kraw

wą petycję, którą odczytał 
przez telefon ministrowi. O- 
statni punkt petycji wystę­
pował przeciwko uchwale

brzemienną w wvjnę, jak 
kolwiek za granicą wytwa­
rza się sztuczną 
wojenną, w czym
84tV"czasfeU'Ivywiadu Chrusz!lat rMdkoäc“> by! nowobu'

lat, że Związek Radziecki na otrzyma 72 izby mleaz- 
, ’ , ^ . . kalne Malbork — 76 'zb,

r0ZP0CZnle 1MCrW' .Starośard - 56 a Elbląs 
y y' i — 474 izby. Gczywriśc:e.

że"hecn?eWniemożhwe j^ł trójm asto nie zostało rów- 
Związku Radzieckim odrodzenie nież pominięte — W Gdań- 
kultu jednostki. Panią kieruje sku wvbudu1e Sie 1814 izb,knmitot rnlnv _ urviacml -7 ' ‘

a w Gdyni 52o 
Wysokie są kredyty na bu

Przed Sądem Powiatowym 
v; Wejherowie, na specjalnej 
sesji wyjazdowej do Lębor­
ka, stanęło w ubiegły czwar 
tek 14 wyższych pracowni­
ków różnych instytucji Lę­
borka, podejrzanych o doko­
nanie poważnych nadużyć 
gospodarczych. Na łav/ie o 
skarżonych zasiedli: Józef
Zygmuntowicz — były głów­
ny księgowy Polskiej Izby 
Handlu Zagranicznego w 
Gdyni, Artur Dubiel — były 
kierownik Powiatowego Za­
rządu Rolnictwa w Lęborku, 
Bolesław Szewczuk — właś-

wlanych. Nowa spółdzielnia 
otrzymała dwa nieczynne tar 
taki w Łebie i Borze bez 
żadnych protokółów inwen­
taryzacyjnych. Miała unicha 
miąć nieczynne zakłady. 
Tymczasem przedsiębiorczy 
członkowie spółdzielni rozpc 
ezęli... demontaż urządzeń.

nego terminu”.

A oto pozostała 
sze pytania:

P. Jakie nowe paliwo 
zastosowano w rakiecie, kló 
ra wywindowała drugleg) 
sztucznego satelitę?

O To gamo, które napę- 
rizało silniki rakiety pierw- 

księżyca 
się bar­

dzo wysoką kalorycznością. 
Obecnie chemicy radzieccy 
pracują nad typami paliwa, 
w których stężenie energii 
napędowej byłoby jeszcze 
większe.

P. Czy Jakieś próby wy­
puszczenia sztucznych sateli 
tów nie powiodły się?

O. Nie, jak dotąd prób 
nie udanych nie było.

P. Z jakiego miejsca w 
Związku Radzieckim wystar 
towały obie rakiety nośne.

O Dla nauki ważny jest 
jedynie fakt, iż je w ogó­
le wypuszczono.

Jeden z korespondentów 
zadał pytanie, czy uczeni 
radzieccy mogliby pomóc 
swym kolegom z zagranicy 
w realizacji programu wy- 
ouszczani a sztuczny ch księ­
życów. Członek korespon­
dent Akademii Nauk ZSRR,

Rozebrano również kilka,' Fiodorow, który odoowie- 
znajdujących się w dobrym dział na t0 pytanie, o- 
stanie, domków, a cegłę wy świadczył' Do tego, by ko- 
słano na sprzedaż do War- mug okazać pomoc, potrze- 
szawy. Z magazynu Woje- jj3 aby ktoś się o nia zwró 
wódzkiego Zjednoczenia Bu- cü Zwią2ck Radziecki nie
downictwa Wiejskiego w 
Wejherowie kradziono mate-

cic.el prywatnego zakładu re riały budowlane, przezna- 
montowo - budowlanego, czając je na handel na czar-

otrzymal jak dotąd 
w tej sprawie“.

próśb

Wiktor Biakskórski — były 
kierownik bazy materiało­
wej Wojewódzkiego Zjedno­
czenia Budownictwa Wiej­
skiego w Wejherowie, Hen-

Komitet Centralny — wyjaśnił 
on — prezydium zaś Jest tyl­
ko Jego organem wykonaw-
PowrótC cU)5y starych^meToU^jest ^own’ctWo spoUz’dcze przy 
niemożliwy. zakładowe i indyw dualne. . , .

Pierwszy sekretarz KC KPZR Wynoszą one 120 milionów; yK «-»rczewsKi pyiy Kie- 
tomur?.“'«“'A0rIC"Se.^ Jftmotych (jest to 3,5 roz7 wi? row^Łk Zakładów Drzew- 
itÄ S! u.wor.eńfa « cej, niZ w bieżącym roku),, Wah w Lęborku, Kulmim 
kiejś nowe; międzynarodówki i 73 co można postawić prze-i Mlkoiaj Jurczenkowicx
ÄSS”“Ä “KÄrStÜ^o 3 500 izb mtozMnych. | - Vjy g]^ówuy meob»ik
„Dzisiejsze czasy nie wymagaj Ale jednocześnie nie po- Za,Kładow Przemysłu Tere 
ją ani Kominternu, ani Komin-;. . mtn'ln!e1szvch DO nowe§c> w Lęborku, Czcs-
formu, które odegrały history a najp.m ejszycn po ław stelmuk _ kierownik
czną rolę i spełniły swe zada-j trzeb mieszkan'owych nasze
nia“. podał on jednak, że od-: g0 województwa. Do tego, Miejskiego Zarządu Gospo-

wą sejmowej o anulowaniu wyj bywać się będą zarówno dwu-*, Pohnt darki Komunalnej, Jan j
1 Ac> ni-t 7alf»płośei zaislronae> łal{ 4 wielostronne spot z-arząuu ub.eun uluu. , .f, _ Hornnmit świr-nm 1Płat wszełK-cn Z®,®gr3'™ kania przywódców partii ko-iniczych jest n’ż^zy od te- ~ kierownik zwimw ,

--------- przywódcami! gorocznego o 500 izb W ^ Spółdzielczych Zakładów1

mianach październikowych.
Krawczyński postanowił 

ponownie powołać do życia 
Spółdzielnię Przeładunko­
wą ..Bałtyk“. W tym celu 
czynił odpowiednie starania 
w Ministerstwie Żeglugi i 
Centralnym Zarządzie Spół­
dzielczości Pracy. Odpowiedź 
nie była odmowna. Projekt 
rozpatrywano jednak przez 
dość długi okres czasu.

Według orzeczenia sądu, 
Krawczyński potstanowił 
przyspieszyć realizację swe­
go projektu droga szanta­
żu. W porcie, wśród robot­
ników rozsiewał pogłoski, 
tę wkrótce ma wybuchnąć 
gkajk. Opracował 5-tpunkto-

czyń ki odbił w wielu egzem 
plarzach i kolportował ją 
wśród portowców. Głównym 
jego pomoenkiem stał się 
Aleksander Chyła. Robotni­
cy nie poszli jednak za we­
zwaniem Krawczyńskiego, 
którego działalnością zainte­
resowała się wreszcie proku 
rafeira

Władysław Krawczyński i 
Aleksander Chyła stanęli 
przed Sądem Powiatowym 
w Gdyni. Na rozprawie przy 
znali się do winy. Wczoraj

czow zaznaczył, że kra­
je kapitalistyczne „muszą 
uznać isitnienie krajów so­
cjalistycznych, które zdecy-

munistycznych _
KPZR. . . j Lr-aXr.“ Um “ epefCeramiczno - Mineralnych

Móvviąc o obecnym ukła-; • Prezydium WRN w Gdyni, Mirosław Chęcin-dz,o sżl na «**» Chrusz- 3bbow^zataftezy*umWRNiSkI _ ^4^,
we dotacje na owe 500 izb! »aStiaż w Lęborku, Alfons 
w budownictwie ZOR-ows-; Bobliou'ski — naczelnik wy- 
kim oraz na powiększenie; działu kredytowego Ban«u 

diowanie"nrze-ciwstawiaia'”"sie ! kredytów na budownictwo j Rolnego w Lęborsu, Wacław 
wSSeJ oSeT ingwSicji?! indywidualne i prowadzone ***** - dyrektor Odtoatu 
Kraje te mają swój ustrój,,prze2 Ra<*y Narodowe,
socjalistyczny i pozostaną! vtptwo
krajami socjalistycznymi“, j S*kdliviuiwo

W związku z perspektywa- i Finanse przewidziane na tarsk _ zactępc? główn g0
*T»*r*? ąświatę I Rolnictwo zawo- k81(.gowego Rolnego

ZSRR Chruszczów oświad- dowe są większe od tegoro-
czyi, iż w jego przekonaniu eznych (razem z fundusza- wadzmo z więzienfat reszt.

Narodowego Banku Polskie-

nym rynku.
Długa jest lista przes­

tępstw szajki. Miała ona u- 
łatwione pole do działania 
Pomagały jej wszystkie wyż 
sze instytucje w Lęborku. 
Nawet skrupulatny Bank 
Polski otworzył dla fikcyj­
nej Spółdzielni konta kredy­
towe. Prezydium Powiato­
wej Rady Narodowej poma­
gało uchwałami.

Proces wywala! wielkie zain­
teresowanie wśród społeczeńst­
wa Lęborka. Potrwa on praw­
dopodobnie około trzech tygod­
ni. Kompietowi sędziow.ktemu 
przewodniczy sędzia WITOLD 
TYŃSKI w asyście ławników 
J. WOJCIECH O WICZ A i E. CY 
WICKIEJ. Na wszelki wypadek, 
w obawie przed grypa, wyzna­
czono nawet zapasowego łat- 
aika A. BARSZCZEWSKĄ. O- 
skarża prokurator BOGUSŁAW 
MICHALSKI. Bronią: Zygmun­
towicza adw. NIEWIADOMSKI 
(substytut — adwokat RZEPEC­
KI), Dubiela — adwokat THlE-

_ , , ME, Bialoskórskiego — adw.
go w Lęborku, Maria Kroto Michałowski i adw. tex- 
szyńska — główna księgowa ! tor, Litkego — adw. mikiń- 
Banku Rolnego, Anna Z’en- SKI» Jekę - adw. textoü

sąd ogłosił wyrok: Włady- Związek Eadsicckł w ciągu mi na wychowanie stanowią nąnnwia^ 7 woWi stonv 
sława Krawczyń kiogo ska-1 najbliższych 15 lat prześcig- 322 792 000 zł). Równocześ-,''apowia>:la z J 'py‘
zano na 1,5 roku wiezie- i nie USA nie tylko pod wzglę nie jednak rok 1958 i 59 są1 Akt oskarżenia zarzuca 
nia zaś Aleksandra Chyłę dem uprzemysłowienia, lecz w naszym województwie la- niektórym podsądnym zało*- 
na 6 miesięcy więzienia. i również pod względem stopy tami najtrudniejszymi ze żenie fikcyjnej Spółdzielni j ‘sprawozdaniach.1 

(]d) I życiowej. i względu na azczcgólnię du-1 Produkcji Materiałów Budo 1

(substytut — adw. Michałow­
ski) — wszyscy z wyboru. Z 
powodu choroby jednego z os- 

pierwszych dopro-1 karżonych Kazimierza Jęki od~
1 czytanie aktu eskarżenia odro­

czono do pon e^zlałku. W nonie 
działek dalszy ciąg procesu od 
godziny ».40 w sali nr 15 Sądu 
Powiatowego w Lęborku. O je­
go nrzebiegu poinformujemy 
zyteiników w następnych
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Izolda Izwicka

Uwaga 
nnbywcy
samachidów!

Wobec licznych przypadków 
kupna samochodów względnie 
motocykli od cudzoziemców 
Min. Finansów wyjaśnia, że za 
warcie przez obywatela polskie 
go z cudzoziemcem bez zezwo­
lenia dewizowego umowy ku­
pna - sprzedaży i w wyniku 
tej umowy dokonanie zapłaty 
Cudzoziemcowi stanowi przestęp 
•two z art. 1 ustawy karno- 
dewizowej z dn. 28. 3. 1952 r.
(Dz. U. Nr 21 poz. 134), zagro­
żone surową sankcją karną.

Jednocześnie informuje się. _ . ,
że generalne zezwolenie na za D “OIO 1 prasa don.osły 
wieranie tego rodzaju transak- w Ostatnich dn ach, iż
'IS!?' ,,Motozbyt“. organa MO z cała ostrościąSamochody i motocykle nabyte od cudzoziemców bez pośre Podejmują walkę Z chuli- 
dnictwa „Motozbytu“ (niezależ gaństwem. 
nie od sankcji karnych) nie bę „„ ... ,

dopuszczone do ruchu dro-! „Rozpoczęliśmy w całym 
kraju akcję — mówi szef od 
działu kryminalnego KG MO 
— która powinna umożliwć 
stosunkowo szybkie ukróce­
nie chuligaństwa.“

— To doskonale — odipo- 
wiada szczerze pocieszone, 
zdrowo myślące społeczeń­
stwo. Równocześnie jednak 
z tyrr. oświadczeniem nasu­
wa mi się łacińskie przysło­
wie- „Nec Hercules contra 
plures“. Na razie bowiem mi 
licj! mamy znacznie mniej, 
niż (nawet rejestrowanych) 
chuliganów.

UZGODNIĆ WSrOtPRACĘ
Chodziło by w':ęc o rze­

telne zsynchronizowanie wy 
siłków w w7alce z chuligań­
stwem. Mam tu na myśli 
zsynchronizowanie wysiłków 
MO z prokuraturą i sądow­
nictwem. Otóż to. Tymcza­
sem (niech mi prokuratura 
wybaczy) nie tylko my — 
dziennikarze, ale i my — 
nie dziennikarze chwilami 
odnosimy wrażenie, że mię­
dzy MO a właśnie prokura­
turą stosunki nie zawsze u- 
kładają się najlepiej. Na 
czym oparty jest ten, łagod­
nie mówiąc, wzajemny brak 
sympatii trochę trudno spre 
cyzować, ale odbija się on, 

i czasem nawet dość fatalnie, 
na Bogu ducha winnych oby 

I watelach.

bohaterka filmu „Czter­
dziesty pierwszy“ odwie­

dziła ostatnio Polskę. 
CAF — fot. Kubiak

Czy są z kolei iak.>eś kon­
trowersje między prokuratu 
rą a sądownictwem?

Prokuratura (generalizuję 
tendencyjnie) nie dopełnia 
np. obowiązku występowa­
nia w charakterze oskarżycie 
la w przestępstwach chuli­
gańskich. Prawda, ale rów­
nocześnie — cytując za za­
stępcą prokuratora general­
nego „Sądy zbyt często uchy 
łają karę aresztu zarządzo­
ną przez władze prokurator­
skie, nie zawiadamiając na­
wet o tym prokuratury“.

Nie mam talentów wróż­
biarskich, ale mimo to żary 

i zykuję twierdzenie, że jeśli 
! MO, prokuratura, jeśli sądo 
1 wnictwo nie wyzbędą się 
S wzajemnych — nazwijmy de 
i likatnie — niezrozumiałych 
animozji, dotąd MO będzie 

i mogła sobie ręce, nogi, a na 
1 wet głowy urobić i jej świę 
j ty zapał do walki z chuligań 
1 sitwere skończy się połowicz 
; ną wygraną, a społeczeń- 
I s-two lęka się tak samo 100 
jak i 50 chuliganów

TROCHĘ 
| O SĄDOWNICTWIE
i I jeszcze kamyczek na są 
i dowe podwórko: „ocena po­
lityki kryminalnej, stosowa­
nej przez sądy w sprawach 
o podłożu chuligańskim — 
cytuję słowa przedstawiciela 
Min. Sprawiedliwości dyr. 
Grudzińskiego — wypada w 

1 świetle materiałów ze staty­
styki sądowej niekorzystnie. 
Min. Sprawiedliwości podda 
ło analizie przeszło 1200 pra

womucnycii skazań z okresu 
od listopada 56 r. do lipca 
57 r. Materiały uzyskane u- 
gruntowują pogląd, że polity 
ka kryminalna sądów w 
sprawach o przestępstwa o 
podłożu chuligańskim kształ 
tpje się nieprawidłowo, nic 
uwzględnia nadmierności 
tych przestępstw i ich spo­
łecznego niebezpieczeństwa“.

Obiektywna impotencja 
czy może krótkowzroczność? 
Nadto szybkość postępowa­
nia sądowego w w/w spra­
wach przedstawia się rów­
nież nezadowalająco. Może 
jednak wreszcie zarządzenie 
Min. Sprawiedliwości, wyda 
ne w styczniu 57 r.. a doty­
czące pierwszeństwa spraw 
chuligańskich w sądach 
przed innymi sprawami na­
bierze mocy urzędowej?

Chodzi nam (narr społe­
czeństwu) bardzo o to, by to 
co dobre, co dobrze pomy­
ślane, podjęte, uchwalone, 
zadecydowane tam na górze, 
na najwyższych szczeblach 
było transponowane w dół.

My — społeczeństwo chce 
my odczuć tu, w trójmieście, 
w mieście powiatowym, na 
wsi rezultat owych optymi­
stycznych dla społeczeństwa 
odgórnych uchwał, zarzą­
dzeń czy ustaw.

A CO KOLEGIA?
Pisząc tak o tej „karzą 

cej ręce sprawiedliwości“ 
warte i trzeba wspomnieć 
o kolegiach orzekających. 
Chyba i one miałyby coś w 
tej antychuligańskiej kanapa* *

Pod adresem Ministerstwa Żeglugi

Uchwała, której nie zrealizowano
Jest Ich sześciu. Siedzą. „Oficerów zwolnionych z
ÄrÄ z"?:: wojskowej służby sawodo- 

wej. posiadających kwahfi-rokirai, wojskowymi nara­
miennikami. Mówią spokoj­
nie, argumentują rzeczowo 
i logicznie, ale jednym rzu 
tem oka można poznać, że 
są podnieceni i zdenerwowa 
ni. W redakcji szukają po 
mocy. Gdziekolwiek byli ze 
swoją sprawą, rozmawiano 
z nimi uprzejmie, przyzna­
wano rację, obiecywano po 
moc i... na tym się koń­
czyło.

Ich sprawa od szeregu mie 
slęcy nie posunęła się ani 
o krok naprzód. Utknęła w 
martwym punkcie w maju 
br„ gdy musieli na zawsze 
rozstać się z mundurem o- 
ficera Marynarki Wojennej. 
Każdy, kto służył w woj­
sku, wie co oznacza ta na­
gła zmiana w życiu czlowie 
ka. Szczególnie takiego czlo 
wieka, dla którego służba 
wojskowa była od lat niero 
zerwalnie związana z co­
dziennym życiem. Tym bar 
dziej, gdy mając 17—20 lat, 
idąc do szkoły oficerskiej 
marzyło się o pierwszej 
gwiazdce 1 nie wyobrażało 
sobie innego życia niż to, któ 
re od rana do wieczora wy 
peiniała wojskowa służba, 
życia z porywającą dla do 
rastającego chłopca perspek 
ty wą ćwiczeń na łodziach 
podwodnych, kontrtorpedow 
each, ścigaczach, z zaszczyt 
nym celem —- obrony gra- 
n;c ojczyzny na morzu. I 

Gorzki smak rozstania się 
z mundurem oficera Mary 
narki Wojennej osładzała 
wielka idea, Jaka przyświe 
cała tej przełomowej w Ich 
życiu chwili. Przecież redu 
keja polskich sił zbrojnych 
była cegiełką o odpowied- 

, nim ciężarze gatunkowym,
> która miała przechylić się 

w stronę odprężenia sytua­
cji międzynarodowej, utrwa
lenia pokoju.

* * *

USIŁUJĘ zanotować naz­
wiska mo-ch roz­

mówców, ale w pewnej 
chwili skreślam wszyst­
kie z notesu reporte­
ra. Okazuje się, ze nie przy­
szli oni do redakcji tylko w 
swojej sprawie. Występują 
w imieniu grupy oficerów 
Marynarki Wojennej, zwol­
nionych w wyniku redukcji 
polskich sił zbrojnych. Nie 
będę przecież przytaczał 
wszystkich nazwisk...

Pokazują odpowiednią uch­
wałę Rady Ministrów. Jest 
to uchwala nr 111/5/ Para 
graf 1 tej uchwały stwier 
dza:

kacjc do podjęcia zatrudnie­
nia w zawodach cywilnych, 
kieruje się za ich zgodą — 
stosownie do posiadanych 
kwalifikacji — do pracy w 
poszczególnych gałęziach go­
spodarki narodowej i admi­
nistracji, w ramach istnie­
jących wolnych mieise pra­
cy“

— Rozumiecie więc sami 
— mówi porucznik rezerwy 
N. — my nikogo nie prosi­
my o łaskę. My domagamy 
się tylko realizacji tej uch­
wały.

* * +

NIE chciałbym być w po­
łożeniu tych ludzi. Ich 

sytuacja nie jest do poza­
zdroszczenia. W tych diniach 
otrzymują ostatnie pobory z 
Marynarki Wojennej. Z cze­
go będą żyć dalej? Niemal 
wszyscy mają na utrzyma­
niu rodziny. Żona jednego 
z oficerów pracuje w War­
szawie. Nie może jej spro­
wadzić tutaj, gdyż dopóki 
nie otrzyma pracy, nie ma 
żadnej możliwości jej utrzy­
mania.

Wywlekanie spraw osobistych 
nie należy do przyjemności ani 
piszącego, ani zainteresowane­
go. Ale tego rodzaju przykła­
dów można by podać znacznie 
więcej

Ludzie, którzy cieszyli się w 
Marynarce Wojennej dobrą o- 
pinią, którzy mieli przed sobą 
perspektywy awansu, są dzi­
siaj załamani, czują się niepo 
trzebni. Innego zawodu nie ma 
ją. Są nawigaforami, mechani 
kami okrętów wojennych. Mo­
gą tylko pływać. Dowództwo 
Marynarki Wojennej zrobiło co 
mogło. Skierowano ich podania 
o pracę do dyrekcji PLO. Z 
ich inicjatywy (i inicjatywy 
Związku Marynarzy) Minister­
stwo Żeglugi zorganizowało 
kurs uzupełniający wiadomości 
oficerów PMH. Kurs ten ukon 
żyli z dobrymi wynikami. Ma 

ją więc teraz pełne kwalifi­
kacje poriiczn'ków »egiugi wiel 
Kiej. Kwestia olrzymania dy­
plomów z GUM-u to już tylko 
formalność.

Mija pół roku oczekiwa­
nia. pół roku deptania scho­
dów w gmachu przy ul. 10 
Lutego w Gdyni. Z dyrekcji
PLO nie ma dotychczas żad­
nej oficjalnej odpowiedzi na

ich podania. Jedyna odpo­
wiedź, na jaką mógł się 
zdobyć były kierownik Wy­
działu Kadr PLO Głodowski 
br7.miała: — „sprawa wasza 
będzie załatwiona central­
nie“.

Dzisiaj w dyrekcji PLO 
nie ma z kim rozmawiać. Ci, 
którzy słyszeli o tej sprawie, 
mogą jedynie potwierdzić 
słowa, których użył b. kie­
rownik Działu Kadr. Tym­
czasem od chwili, w której 
w segregatorach Działu 
Kadr PLO spoczęły podania 
30 zredukowanych oficerów 
Marynarki Wojennej, na stat 
ki handlowe przyjęto sze­
reg ludzi, którzy nie mają 
odpowiednie»1! kwalifikacji...

WARSZAWA, gmach Mi­
nisterstwa Żeglugi, De 

partament Zatrudnienia. Tu 
miała być ta sprawa załat­
wiona centralnie.

— Na ten temat niewiele mo 
żerny wam powiedzieć. Na 
statkach nie ma wolnych 
miejsc. Można ich będzie zatru 
dnić jedynie w tym wypadku, 
jeżeli zostaną zredukowani ma 
rynarze, którzy nie posiadają 
odpowiednich kwalifikacji lub 
popełnili przestępstwa.

Zwróćcie się zresztą w tej 
sprawie do Departamentu Kadr.

W Departamencie Kadr tego 
samego ministerstwa:

— O zatrudnieniu ich nie mo 
że być mowy. Wiecie sami chy 
ba, jak wygląda ta sprawa? 
Proszę, spójrzcie na ten wy­
kaz. 936 marynarzy zweryfiko 
wanych czeka na swoją ko­
lejkę. W tej chwili zatrudnia­
my ponad stan 372 marynarzy. 
Razem więc 1308. W przyszłym 
roku będziemy mogli zatrud­
nić maximum 405. Ilu jeszcze 
pozostaje w kolejce?

Liczby są Istotnie pesymisty 
czne. Ale liczby te wyglądają 
tak strasznie tylko na pierw­
szy rzut oka. Nie .vszyscy bo­
wiem marynarze, którzy rów­
nie niecierpliwie czekają w 
swojej kolejce na zamustrowa 
nie, są w takiej samej sytua­
cji, w jakiej znajdują się ofice 
rowie rezerwy Marynarki Wo 
iennej. Wielu z nich pracuje 
bowiem w pokrewnych PIO in 
styiucjach, pływa na Jednost­
kach PRO, Żeglugi Przybrzei- 
iej, czy rybołówstwa. Niewąt 

pliwie należy im się wyrówna 
nie krzywd z ubiegłych lat. 
Ale to wiaśn " wszystko trze­
ba wziąć pod uwagę!

I w kolejce nie ma znowu 
tak wielkiej — Jakby się wy­
dawać mogło — liczby oficerów

Marynarki Handlowej. Przy do 
brej woli tę sprawę można 
więc rozwiązać.

O ile w Departamencie 
Kadr Ministerstwa Żeglugi 
stawia się jednak sprawę „że 
w żadnym wypadku miejsc 
nie ma“ to po cc w takim 
razie Ministerstwo Żeglugi 
organizowało kurs uzupełnia 
jacy dla oficerów rezerwy 
Marynarki Wojennej? Po co 
zawracano tym ludziom gło­
wy?

— Zresztą — zmienia na­
gle zdanie przedstawiciel De 
partamentu Kadr — my mo­
glibyśmy zatrudnić ich na­
wet dzisiaj, ale ■przeciwia 
się temu stanowczo Związek 
Marynarzy.

ż gmachu w Warszawie 
przenieśmy się do małego 
budynku przy ul. Węglowej 
w Gdyni. Tu mieści się sie­
dziba Zarządu Głównego 
Związku Marynarzy.

Sekretarz Zarządu Głów­
nego twierdzi, że w sprawie 
zatrudnienia oficerów Ma­
rynarki Wojennej armator 
nie zwracał się do Związku..

ZGODNIE z uchwałą Ra­
dy Ministrów oficerom 

rezerwy Marynarki Wojen­
nej przysługuje zatrudnienie 
zgodnie z odpowiednimi kwa 
lifikacjami w wypadku jeże­
li są wolne miejsca. Wynika 
z tego, że w zamustrowaniu 
na statki przysługuje im 
pierwszeństwo. Wydaje mi 
się jednak, że oficerom re­
zerwy Marynark; Wojennej, 
którzy zwrócili się do redak­
cji ». prośbą o interwencję, 
nie chodzi o korzystanie z 
tego prawa. Rozumieją oni, 
że n. jbardziej skrzywdzeni 
w m nionym okresie mary­
narze oficerowie PMH po­
winni się dostać na statki. 
Chodzi im przede wszyst­
kim c to, żeby mieli zagwa­
rantowaną pracę ażeby otrzy 
mali konkretną odpowi dź, 
w jakim terminu będą mo­
gli pływać, ażeby w zależ­
ność, cd tego móc j? oś uło 
żyć sobie życie » nrzede 
wszystkim o to, z-A y trakto­
wano ich poważnie.

Marian Podgóreczny

nii do powiedzenia? Kole­
gia jednak przypominają mi 
pewnego szczecińskiego
SOK-istę, domagającego się 
surowej kary dla 2 staru­
szek, które przeszły przez 
tory Ten sam SOK-ista mo 
nitowany, że na sąsiednim 
peronie awanturuje się pijak 
oświadczył: „tak, ale niczego 
nie demoluje“...

Kolegia, jakie znam, lekko 
nakładają 500 złotych grzyw 
ny na trzeźwego kierowcę, 
ponieważ w samochodzie 
nie miał lusterka, ale chuli­
ganom wykazują sporo „wy 
rozumiałości“. Dobór czy ra- i 
czej skład kolegiów karno­
administracyjnych pod wzglę 
dem fachowości (czasem na 
wet i morale) pozostawia je i 
szczo wiele do życzenia.

Jak pracowały nad przestęp- I 
stwami chuligańskimi w ciągu 
ubiegłych trzech kwartałów :■ 
przedstawiamy poniżej: w 5
procentach zastosowano upom 
nienia, 1 proc. stanowiły grzy. 
wny do wysokości 50 zł, 9 proc. 
do wysokości 100 zł, 30 proc.! 
do wysokości 200 zł, 17 proc.1 
do wysokości 300 zł, a tylko 29' 
proc. stanowiły kary powyżej' 
300 zł. Do tego dołożyć nale­
ży jeszcze i fakt, że kary na 
kładane przez kolegia ściąga­
ne są w granicach 50—70 pro­
cent, za co można być znowu 
z kolei „zobowiązanym“ wy­
działom finansowym rad naro 
dowych.

Należy wierzyć, że prze­
pisy MSW jak np. ustalenie 
na najbliższą przyszłość sta-, 
łego przewodniczącego kole­
gium o odpowiednim wysz- ’ 
koleniu fachowym, jak (na 
razie w projekcie) prawo sto 
sowania przez kolegia , kar, 
aresztu, oraz wspomniany 
trafniejszy dobór składu fa 
chowego kolegiów wpłynie 
na jakość ich prac.

NIE CZAS 
NA EKSPERYMENT

To byłoby na razie tyle 
słów pesymistycznych w 
brzmieniu, a optymistycz­
nych w sensie pod adresem 
tych, do których przede 
wszystkim zwraca się spo­
łeczeństwo prosząc o pomoc. 
To społeczeństwo, które nie 
chce się dłużej bać. Im 
mniej jakichś, w Istocie nieu 
zasadni onych (oddolnych a 
potwierdzanych odgórnie) an 
tagonizmów, wzajemnych 
niechęci, lub w najlepszym 
wypadku obojętności między 
MO, prokuraturą i sądownie 
twem, tym większa gwaran 
cja powodzenia rozpoczętej 
przez MO antychuligańskiej 
akcji KG MO czyni wysiłki 
by polepszyć wyposażenie je 
dnostek milicyjnych w środ­
ki transportu i łączności o- 
raz uzbrojenia ich w nowo­
czesne środki do walki z 
chuligaństwem. Milicja szko 
li się. Trudno sobie jednak 
wyobrazić, by w tej walce 
milicja znowu została sa­
ma, lub stała się królikiem 
dośwaidczalnym „uda się 
eksperyment antychuligań- 
ski, czy nie“. Tu nie ma 
miejsca na eksperyment!

Stąd właśnie dzisiejszy, 
drugi z kolei, artykuł na te 
mat walki z przestępczością 
chuligańską albo po prostu 
walki z chuliganem społecz 
nym i państwowym

Ir. Pawlina I

\Ta Międzynarodowej Wy 
stawie Artystów Plasty­
ków Głuchych w Rzymie 
zaszczytne wyróżnienie 
zdobył uczeń Liceum Te 
chnik Plastycznych w 
Zakopanem — Mieczys­
ław Syposz. Na pierw­
szym zdjęciu widzimy go 
w pracowni, na drugim 

wyróżniona rzeźba.
CAF — fot. Werner

NDMIX» 
Ściany moje ojczyste!

Motto:
ściany moje oj­
czyste, malo­
wane ściany...

Ściany są to tzw. ele­
menty, z których następ 
nie (o ile jest dalszy do 
pływ kredytów) powsta­
je przeważnie dom.

Ściany są na zewnątrz 
i wewnątrz domu. Wew­
nątrz są też różne ścia­
ny. Np. taka klatka sc.io 
dowa składa się m. in. 
ze schodów, poręczy oraz 
— właśnie — ze ścian.

Ściany, jako takie, ma 
ją w naszym społeczeńst- 
wio formalnie znaczenie 
historyczne, bowiem w 
żadnym innym kraju, ni 
gdzie na globie ziem­
skim, nie odgrywają tak 
wielkiej roli dodatkowej, 
akurat takiej jaką odgry 
wają u nas, a mianowi­
cie roli kartek historii. 
Ściany w Polsce od cza­
su, gdy naród nasz zglę- 

| bił tajniki abecadła, siu-

“ ‘ \ PKO
W ciągu października br. do 

kas PKO wpłacono 602 miliony 
zł oszczędności. Ogólna suma 
wkładów wyniosła na dzień 
31. 10. br. rekordową liczbę 5 
miliardów 711 min. zt. Wzrost 
od początku bieżącego roku był 
przeszło dwukrotny. Wzrosła 
również poważnie ilość książę 
czek oszczędnościowych. W cią 
gu 9 miesięcy br. przybyło ich 
mianowicie w całym kraju po­
nad 673 tysiące.

Niebezpieczne guziki
Coraz większy i szybszy 

rozwój techniki naszego stu­
lecia ogarnął również dzie­
dzinę... polityki. W parla­
mencie fińskfm (podobnie 
zresztą, jak i w szwedzkim) 
znajduje się sutomatyczne 
urządzenie do głosowania. 
Każdy z posłów ma przed 
sobą trzy guziki: „za“, „prze 
ciw“ i „wstrzymuję s:ę od 
głosowania“

W prasie naszej skarżymy 
się często na „chochliki dru­
karskie". Okazuje się jed­
nak,, że ą na świecie i 
.,chochli'< guzikowe“. Jeden 
z takich „chochlików1* spła­
tał niezwykłego figla w cza­

sie ostatnich wyborów w 
Finlandii.

Rząd Sukselainena upadł 
mniejszością jednego, jedy­
nego głosu. Dopiero znacznie 
później — już za późno — 
zorientowały się trzy posłań 
ki z grupy socjaldemokra­
tycznej, popierającej rząd, 
że w ferworze głosowania 
nacisnęły niewłaściwy guzik 
i... wstrzymały się od głosu 
Wynik wyborów brzmiał 75 
do 74 na niekorzyść rządu.

Trudno dziś stwierdzić, 
czy winę ponosi wyłącznie 
zbyt wielkie zautomatyzo­
wanie procedury, czy też 
przysłowiowa nieuwaga ko­
biet. (rt)

żą jako kronika narodo­
wa.

W okresie zaborów kwi 
tła literatura wolnościo­
wa, w okresie wojny ró­
wnież. Przewijały się tam 
takie imiona wLsne jak 
Bismarck , Wilhelm, 

Franz --.Josef. W okresie 
sanacji na przykład ima­
ła się ścian literatura 
„marszałkowska“ z sze­
regiem właściwych mar­
szałkowi słów...

W czasie wojny wpraw 
ne i niewprawne ręce, z 
mniejszą i większą wie­
dzą ortograficzną, ozda­
biały ściany polskich do 
mów prozą w rodzaju: 
„Hitler jest s... i zdech­
nie marnie“. Była i pod­
nosząca na duchu — po­
ezja: „Morduje zagra­
bia, kradnie i zabija, ale 
przez nas zginie hitlerow 
ska żmija“.

Literatura była, co tu 
mówić, może niewybred­
na w formie, ale mimo 
to., naprawdę piękna!

Ścienna literatura po­
została po dziś, ale prze­
żywa (...jak w ogóle sztu 
ka) kryzys.

Ściany na klatkach 
schodowych domów, od­
danych do użytku przed 
3 laty, są pozapisywane 
warstwowo. Ściany do­
mów oddanych przed ro­
kiem — podobnie. Ścia­
ny domów oddanych 
przed paroma miesiąca­
mi — tudzież. Ale jak? 
O temporal O mores!

„Józek jest małpa“.
„Brry, rrruuu, be. A, 

b. c. Wolek, walec, sma­
lec“.

„Wanda byia z Felkiem 
w maglu“.

Odczuwam tu wybitne 
ubóstwo myśli, brak in­
wencji, brak oryginalnej 
koncepcji. Ponieważ ścień 
na literatura, jak stara­
łam się na tych przykła 
dach wykazać, straciła na 
charakterze, proponuję, 
by jej (narodowo) zaprze 
stać natomiast dobrać 
się do skóry dziatek, do 
której to skóry, za de­
wastacje malowanych 
ścian n!V ę jesz-z- rze 
teinie nie dobrał. len
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Newy Port
przemysłowy
na Wiśle
Na 200-metrowym od­

cinku nabrzeża wiślane­
go w Solcu Kujawskim 
pod Bydgoszczą trwa bu­
dowa nowoczesnego por­
tu przemysłowego. Już 
latem przyszłego roku w 
Solcu Kujawsk m zatrzy 
mają się p erwsze barki, 
przewożąc surowiec dla 
miejscowych zakładów 
produkcji elementów bu 
dowlanych 1 odwożąc go­
towe prefabrykaty. Ca­
łość portu zostanie odda 
na do użytku jesienią 
1958 roku.

Obecna budowa — to 
Jeden * fragmentów re­
alizacji planu pełni-jsze 
go wykorzystań a Wisły.

Pokłosie Ankiety Rybnei Cli)

»nr

Tydzień Izb
Hindlowych
w Brukseli

W „Dzienniku Bałtyckim“ z 20. 10. br. omówiliśmy 
wyniki Ankiety Rybnej od strony ogólnej opinii Jej u- 
czestn czek, ustalonej na podstawie zliczenia poszczegól­
nych głosów, a stąd stwierdzeń a, Jakie poglądy w po­
szczególnych badanych zagadnieniach przeważają. Dziś 
chcielibyśmy przedstawić wypowiedzi uczestniczek ankie­
ty, jakie otrzymaliśmy w licznych listach przesyłanych 
jako uzupełnienie do kwestionariusza ankietowego.

Będą to częstokroć zarzuiy pod adresem przetwórstwa 
i obrotu rybnego ujęte w twardych i lapidarnych słowach, 
wspólną jednakże ich cechą jest myśl o usprawn eniu 
tych dziedzin i poszukiwanie nowych, lepszych rozwiązań.

Z liczby ok. 50 otrzymanych listów wybrano tylko nie 
które, najbardziej charakterystyczne wyjątki dotyczące 
trzech grup zagadnień, a mianowicie: Jakości, zaopatrze­
nia rynku oraz popularyzacji i propagandy spożycia ryb 
1 produktów rybnych.

20 km ażeby tam dopiero!4® „Jedynie puszki (konserw)

Ryba musi docierać do konsumenta
jak sijsiffesiii 
i w jak najlepszej jakości

kupić trochę ryb”.

JAK ROZWIĄZAĆ 
TRUDNOŚCI?

Obok tych licznych żali i 
pretensji — szereg uczest­
niczek nadesłało ciekawe i 
konstruktywne uwagi. — 
Tchnie z nich nadzieja na 
poprawę w zaopatrzeniu w 
rybę, którą można, ich zda­
niem, osiągnąć, realizując 
ich projekty.

przeznaczone na eksport mają 
ładne, estetyczne nalepki. To 
samo dotyczy opakowania filc 
tów mrożonych z dorsza“.

Na zakończenie kilka słów 
o pożądanych skutkach na­
szej ankiety. Jest faktem, 
ze rzuciła ona dużo światła 
zarówno na istniejące bo-! 
łączki, jak j dezyderaty kon 
sumentów woj. gdańskiego 
(wg stanu z maja 1957 r.) 
pod adresem morskiego prze 
mysłu rybnego. Należy pod­
kreślić, że wiele uczcstni-

Z pierwszej grupy oma­
wianych zagadnień cytuje 
my przykładowo kilka opi 
nil o dorszu. — Czym może 
on być, a czym bywa, nie 
stety, czasami — pisze ob. 
Z. P. z Gdańska - Wrzesz- 

W czasie trwania wystawy cza. „Ten nasz poczciwy 
świat V. w Brukseli w ro- dorsz... niejednokrotnie na 
ku pruysxi>m odbęi.zie miększych przyjęciach zastą
tam również w czas p od 5 «o ? * *
18 ma Ml dzyń tro owy Ty puje szczupaka , lub: „naj- 
dzi .izb i.andlowyih tańszą i najlepszą rybą jest

‘«ssrs «g* l°\h- *»»*>•.
pro z ni, uo ok. 10 tysięcy izb O rybach wędzonych pi- 
hdo.v.ch na alym t wicie,« sze Ob. A. P. z Gdyni CO 
o Mac już •'■’mian po- nactf»rn>ia<waśń’ ilość zgłoszeń : następuje.

trogram Tygoama przewidu- „Dlaczego pewna seria 
je tt us.ię i wymianę doświad np. szprotów wędzonych jest

A. S. z Gdańska. „Kupiłam 
ostatnio śledzia w sosie po­
midorowym. — po odkryciu 
puszki nie wiedziałam, co 
to jest? (I). Jakaś jedna 
czarna, wstrętna masa; oczy 
wiście poszła do wiadra. 
I znowu raz kupiłam szpro­
ty. Zapłaciłam drogo — oka 
zało się, że to flądry: i po­
wiedziałam sobie. — nie ku 
puję więcej konserw ryb­
nych”.

Tak więc rozwiązaniem 1st- czek naszej ankiety dało w; 
niejących trudności w zaopat- swoich wypowiedziach wy-
rzeniu mogłyby być „ruchome , ,___. ,
punkty sprzedaży w takich jaz nadz-e^, ze bolączki
dzielnicach, gdzie nie ma Śkle i dezyderaty zostaną uwzglę 
pów rybnych“ (ob. H. k. dnione, że jakość ryb l ar- 

"K,'7“?" rybach ulegnie po 
gołym niebem pod hasłem „ob-,Prawie, że zaopatrzenie 
sługujmy się sami“, które by-jiniast i wsi zostanie W spo-
łyby W stanie obsłużyć więk-S(;h f„tntńv iicnnwnionn szą liczbę klientów, zlikwiduje.S0B »sioiny usprawnione.
się w ten sposób kolejki w ja 
dłodajn ach, które są nagmin­
nym zjawiskiem w sezonie 
(ob. W. B. Sopot).

Ta sama uczestniczka pro 
ponuje „wprowadzić na mo 
dę angielską „fish and 
chips” — tanie danie rybne 
z dorsza w kioskach specjał 
nych. Jest to szczególnie 
aktualne w okresie sezonu 
i napływu wycieczek z głę­
bi kraju”.

Kilka uczestniczek ankiety 
proponuje uruchomienie w trój 
mieście garmażerni rybnych 
sprzedających „ryby smażone, 
gotowane, duszone, nadziewa- 

•T . . . _ , . inia rybne, sałatki w sosach,Najwięcej uwag nadesła- octach i innych tp. oraz kon­
no jednakże W sprawie za- serwy rybne... stworzyć coś

W SPRAWIE 
ZAOPATRZENIA

cień z pracy Izb w poszczę- tal_ „łona f™,,-- wv “0 jeanakze W Siprawie za- serwy rybne... stworzyć coś
gólnych krajach, całą serię u- ul ’’ J-łnLw1 Opatrzenia rynku. Skargi do ^kby restauracje z tanimi da
roczystych lub nieoftrjalmch kręcą — inna natomiast £ 7arńwnn ra-innlWlnia nł*ml obiadowymi 1 kolacjami“
spotkań, przyjęć i widowisk, a wygląda jakby w wędzarni ™ zar°wno zaopatrzenia (ob. z. o. Gdansk - Orunia),
wreszcie — zwiedzanie wysta- -»Krairi« ««159« |miast i wsi, jak również ro; T• . . . , .o lwa* pisze 0b.'*»l«»0äci godzin« ^ä.aTS£
zaKąoKow »eigu. i v dostaw do sklepu, oceny jwszechniama przepisów przy­

rządzania potraw rybnych, któ

„Chcemy wierzyć — pisze 
ob. B. M. z Gdyni, która 
jest niewątpliwie wyraziciel 
ką opinią wszystkich uczest­
niczek ankiety — że i u 
nas są dobrzy handlowcy, 
którzy dla dobra klienta 
zrobią wszystko, co w ich 
mccy, żeby towar do jego 
rąk doc:erał jak najszyb­
ciej i w jak najlepszej ja­
kości”.

mgr ST. ŁASZCZYNSKI

Femorty w gtfyńslrej stoczni

W ubiegłym tygodniu pracownicy Gdyńskiej Stocz­
ni Remontowej przeprowadzili remonty między rejso­
we na sześciu statkach po.sdch a mianowicie: 
s/s „BRATERSTWO”, m/s „IR 'YJA2N NARODÓW“, 
s/s „KATOWICE“, s/s „LUBLIN“, m/s „WARMIA“ 
i m/s „ELBLĄG“.

Z ciekawszych prac wymienić należy całkowity 
montaż nowego urządzenia chłodni prowiantów j na 
s/s „Lublin“ z jednoczesnym doprowadzeniem kabli 
elektrycznych oraz przewodów wodnych. „Lublin“ na­
leży do stałych klientów Gdyńskiej Stoczni Remonto­
wej, która w czasie wszystkich postojów tego statku 
w porcie gdyńskim, roztcza nad nim pi:czo’owitą 
opiekę, do onując przeglądu i konserwacji mechaniz­
mów okrętowych oraz szeregu napraw zleconych prz z 
kapitana statku i armatora.

W tym samym czasie przeprowadzono prace re­
montowe na dwu statkach bandery obcej: angielskim 
s/s „TULSE IIILL“ i zachodnio - niemieckim s/s „GI­
SELA OLDENDORFF“. Dowodem zauf nia kapitana 
statku angielskiego do usług stoczni j st fakt, że po­
wierza jej remont już po raz drugi.

Na zdjęciu: „Tulse Hill“ przy nabrzeżu gdyńskiej 
stoczni. (J. z.)

0 Polakach w Ameryce Płd.

Cenna inicjatywa PTE

16 pracowników 
gospodarki morskiej

sklepu itp._ „ , „„ ' rych „brak jest wielki“ (ob.I tak ob. B. G. z Gdańska z, p, Gdańsk - Wrzeszcz), 
pisze: „Az wstyd, ze Gdansk ja
ko stolica Wybrzeża nie posia Do czynników zachęcających 
da właściwego sklepu rybno- do zakupów należy również wy 
garmażeryjnego“, a ob. U. G. gląd zewnętrzny produktu l je 
(Gdańsk - Nowy Port): „Jes- go opakowanie. Ob. A. S. z
tern gdańszczanką i pamiętam Gdyni pisze w związku z tym, 
czasy przedwojenne, kiedy na 
Długim Pobrzeżu w Gdańsku 
„roiło się“ od wszelkich gatun 
ków ryb w stanie surowym i 
wędzonym 1 wprost nie zrozu 
miały jest dla mnie fakt, dla­
czego obecnie właśnie u nas 

rzeszy ni® można kupić w sklepie ry

IRAK STAJE SIĘ KRAJEM 
MORSKIM

Szereg przyczyn, a przede I studiów liczniejszej -------- - , -
wszystkim' szybki rozwój pracowników, szczególnie jj£ tnacMniu“ ca,ym tes° sł0"t 
licznych gdgżi naszej gospo | przedsięoiorstw, związanych i p . . ‘zwankuLr zao- 
darki narodowej spowodo-.z rybołówstwem, a ^oz°-!patrzenie skiepówpodwalę! 
wał, ze wśród pracowmko v nycn w znacznej części w *. regularnościV dostaw 
przedsięoiorstw gospodar- mniejszych portach «^uczestniczki stwierdzają w czych i instytucji i urzędów rozsianych na całym terenie ^wiafku Ważne iest
znalazło się wielu o niedo- j kraju. Polskie Towarzystwo! 1 S“ła "SJrtad-
statecznych kwalifikacjach Ekonomiczne zdecydowało czeni y ż nrzeciaeu c?
zawodowych Brak kwalifr-.się nadać kursom forme * tygodnia, albo Iwentu- ^ ^zwoju ekonomiczne- 
kac;i przy obciążeniu przed Studium ZAOCZNEGO, o- , . ° ozn-’CzoPP dni — B° Iraku Poznaczyła milion
siębiorstw licznymi czynr.o-j partego na skryptach, wy- , , i dinarów na utworzenie towarzy
ściami biurowym - jak ,-6i | kładach , konsultacjach te- fobP7 I rd?
norodne sprawozdania, ae,ta; renowych oraz pisemnych < ważna jest'?ów
wtenia, korespondencja, wyi pracach kontrolnych. Inież pora d(łstaw godzlna
pikająca z centralizacji de- przewidziane Jest uruchomię otwarcia skleou Ob B M
cyzji w diobnych nteras nu dwu wydziałów 2 Gd , awaźa ie\^epy
HÄ «aX biurS! wyd^łTkonomik, tran | rybne powinny hyc otwarte
go rozrostu aparatu piuro , SPOKTU morskiego i han od gedz. 6 rano”. Inne u-
kratycznego przedsiębiorstw. DLU ZAGRANICZNEGO pro- CZe.stnicz,kl nckarżais C’‘n nn Słabo wykwalifikowany per wadzony bguzię dla pracowni- uskana ą aę na

Ki.ii—rtłirN, z fi-ndpm mv kow przedsiębiorstw żeglugo- niemożność zakupu ryb w sonę] D.Ui ,vy i inioem wy wych, pcr.owych, m klerskieh, godzinach pooołudniowyCh, 
konywał nieraz nieskompii dytorskleh, handlu zagra- D0 nowrocip 7* nrariy 
kowane zadania, rozkładane nicznego, administracji mor- ^ e y
na zbyt wielką liczbę osób.

Przejście do nowych me­
tod zarządzania przemysłem,
znaezne usamodzielnienie przed . . ______„.a... ---------------
siębiorstw, za którym w ślad cz0,«y ie*t dla praiowników Pss co następuje: „często wi- 
pójd ie zrnnieisreni, 'funkcji w sklepach dorsza po grec
biurokratycznych, odpowiedział | przedsiębiorstw połowow,_ ku — bardzo apetycznie wyglą
ność pr7cdsięb;orstw za wynl-1 clów pr/etworslwa, Gentral Ryb lecz kupi£ g0 nie mogę Wi 

gospoda• ki, ny.cłVAa także dla pracowników dzac w 1auiph&W9r„n!l9nh ..

Pierwsze spotkania w Santos

sklej i iu. Ankieta przyniosła również
r^n™.iifi nn uwagi o warunkach sprzedaży WVDZIAL EKONOMIKI PO- zyłj | „ obsłudze w skłeDach 

ł.OWÓW, PRZETWÓRSTWA I /ak 1 ® ob. M. S. z Gdańska- 
IIANDLU RYBNEGO przezna- Wrzeszcza pisze o sklepach

k> finansowe ich , . pracowni ku w dząc w Jakich warunkach go
będą nrowadziły stopniowo do fWfS„’rTPd" Przetrzymują (luzem, w blaszan
zmni jsz nia aparatu biurowe-, SSrstw SSllacvch^ z,cc- bez “krycia, na ladzie), 
go i ZWIĘKSZANI./» WY tlY- P ” 4 J Z! gdzie kupujący schylają się,
GAN od pozostałych nräcown’- v uw; nl* . I kaszlą, a czasem nawet rękaw ,__________ _ _ ..________
ków. Wymagania te będą mu-1 Zadaniem obu Wydziałów Stu kapoty umoczy się w sosie. ub. roku przewozy wzrosły o 
siały iść w kierunku zw’ęk- dium jest dostarczanie słucha- Uważam, że wszystkie przetwo 3,78 min. ton. 
szanla wydajnośri pracy i ab- ezom podstawowych wiadomo- ry garmażeryjne rybne powln

Obecnie przebywa w Euro 
pie przedstawiciel rządu irackie 
go, który zapoznaje się z or­
ganizacją europejskich towa­
rzystw żeglugowych. Przewidu­
je się, że do czasu wyszkole­
nia własnych kadr, kierownic­
two przedsiębiorstwa zostanie 
powierzone jednemu z wielkich 
armatorów europejskich.

Do chwili otrzymania z USA 
zamówionych tam statków, pod 
banderą Iraku będą pływały 
dwa obce statki, zaczarterowa- 
ne na okres dwu lat.

DALSZY
WZROST PRZEWOZÖW

W pierwszej połowie br. flo­
ta handlowa NRF przewiozła 
ponad 33 min. towarów, z te­
go 25,5 min. ton statkami peł­
nomorskimi, zas 4,4 min. ton 
statkami żeglugi kabotażowej.

W porównaniu z I półroczem

SANTOS w porówna­
niu np, z Rio de Ja­

neiro nie może niczym 
imponować. Miasto jest 
raczej parterowe, dop.e- 
ro od pięciu lat zaczyna 
się tu budować domy wie 
lopiętrowe. Na plus 
ł to duży plus — tamtej­
szych architektów trzeba 
zapisać, ie budują z nie­
spotykanym rozmachem, 
gestem, dużą fantazją.

W OWA dzielnica lego mia- 
eta, dostępna tylko dla 

! bardzo zamożnych ludzi, u- 
i rzeka po prostu swą ory­
ginalnością i wytwornością. 
Ale zamieszkują tam tylko 
zamożni ludzie; ci inni, a 
jest ich znakomita więk­
szość, mieszkają w dzielnicy 
bud i bardzo starych ruder, 
gnieżdżąc się w suterenach 
i przybudówkach. Tutaj też 
skupia się większość skle­
pów, baróiy, jadłodajni i ka 
baretów. Na handlowe oży­
wienie starej dzielnicy ma

jęcia' większego rakresu funk- ścl ekonomicznych z zakresu n'y znajdować' ślę" w ' gabiót“! «Sie”?. noK
Cji przez poszczególnych pra- ta.teremjace] Ich dziedziny. kach j w odpowiednich naczy “. hr wvn^sa olT m n
cewników fb względu n.i Wiadomości te będą uwzgięd- niach“. roczu br. \yymosą ok. 36 mm.

NA WSI BRAK RYBY
zmnielszpujn ich liczby Jedno niały całokształt węzłowych za 
i drugie nasuwa KONTF.cz- gadnień, studia więc będą W 

PODNIESIENIA KWA- pewnym stopniu wypełniały 
I,IFTtcac.TT tyrh nrec-iw-’li'Ow. > braki ogólnego wj'ksztalccnia. 
którzv pozostaną w biurach a równocześnie podane będą za O ile jednak uwagi ucze- 
przed^łńbiirstw a także In- gadnlenia specjalne / poszczę- stniczek ankiotv z nśriV stym-tarh 1 urzędach. i ąólnych dziedzin danej gałęzi, ^^zeK amuety Z OSrOÜ-

. , f ! co ma p^Kłębić wiadoTnoścł ków miejskich zwracały u-
Fo SKie ro-wa*zy£Two Klin; pracowników 1 wskazać on vvagę na takie czy inne man

nrm>iDT _ «MAI M.iłl » rSiS?? /Sm*S33 1” kamenty realnie już tetnie- 
IV ą-o»u,n,emnootrjebprMd |Mccgo zaopatrzenia, - to
siev,cr?tw i samych oraco Kierownictwo studiów, j&k u treścią listów uczestniczek
wn'ków. fid ub'f»ł«?o roKu nauczani, poszczegö'nyc- nrzed ze wgi było przede WSZyst.
rrdnp 7T1TP knr^v Dozwala- miotów obejma PROFESORO- • • • » . .cr? Ti pije KUTsy^ pozw WIE T WVKłADOWćY wyZ- żądanie stworzenia za-
łące na dokształcenie S-Q szytcit uczelni, co gwaran- opatrzenia na terenie zupeł 
pracownikom nrzedsię- • * *
biorstw w interesującym len 
kierunku. Pomyślne dośw ad

czania^80111 POZIOM NAU* nie go dotychczas pozbawLo
Informacje szczegółowe o 

czenia zeszłorocznych kur- kursach można uzyskać w 
sów własnych oraz prowa- Polskim Towarzystwie Eko- 
dzonveh prze? inne Oddzia- nomicznym, Oddział Morski, 
ty Towarzystwa skłonny | Gdańsk -- Wrzeszcz, al. 
oddział Morek’ PTE do roz j Zwycięstwa 46, tel 354-61, 
szerzen,q tei działalności i | gdzie również przyjmowane 

r»?i w roku Me-1 sa zapisy tm oba kursy. Na 
i ys; po-o7„u»?pn5u z leży oczekiwać, że pracow- 

i Go n cy, którvm zależy na ora 
SY.0’->-k- »tv.'M'ii _ PO'”»- cy w dotych -zasowym za- 
yrco «jTT’a’rv v 7wodzie zechcą skerzvsta z 

/»r »nvuf^ Ef<o okazji 'dobycia usyst matv- 
lUP'fTTff '•''«jnonTił zowanych wiadomości, pogłę
yniłęwon if bienia wiedzy zawodowej i
LfVVSTW V. PR''PT W Ar 
STWA I HANDLU RYBNE­
GO.

Celem udostępnienia treb

lepszego przygotowania do 
wypełniania wzrastających 
zadań zawodowych

Prof« dr Józef Kulikowski

nym.
Ob. H. K. z Charbrowa 

(p-ta Wicko, pow. Lębork), 
pisze: „Kochany Dzienniku
Bałtycki! — Zrób co chcesz, 
ale pomóż nam gospody­
niom wiejskim! Mieszkamy 
9 km od Łeby, a ryba na 
naszym stole pojaw'a się 2 
do S razy do roku oezywi

ton, w wyniku czego całoroczne 
przewozy floty handlowej NRF 
osiągną 65 min. ton. czyli o 7 
min ton więcej niż w roku u- 
biegłym.

NOWY SZWEDZKI FORT 
NAFTOWY

Szwecja uruchomiła w tych 
dniach nowy port naftowy w 
Oroskoeidsvik, w północnej 
części kraju. Basen przy nabrze 
żu przeznaczonym dla tankow­
ców posiada głębokość 10,5 ni i 
może być z łatwością pogłębio­
ny do 12 m, będzie więc mógł 
przyjmować największe tankow­
ce, jakie wchodzą na Bałtyk. 
W porcie zastosowano nowoczes 
ne automatyczne urządzenia 
bezpieczeństwa.

W KADYKSIE POWSTAJE 
STOCZNIA REMONTOWA

Grupa armatorów norweskich 
i szwedzkich udzieliła wyso­
kiej pożyczki pieniężnej Msz- 
pad'ik'emu przedsiębior^tY^u

śue tylko wtedy, jeżeli po- ,budowan,, trim st0,z„i ,e-
on -wel. Tedzie ona wy po -a-

Nie mówiąc dużo, wycią­
gnął z kieszeni wizytówki 
reprezentowanego przez sie 
bie przedsiębiorstwa i pro­
sząc o przybycie, dodał z 
zachęcającym uśmiechem, że 
nikt nie będzie żałował.

Po jego odejściu spojrze­
liśmy na wizytówki:

wać, bo nie mam papierów, 
a z głodu się nie umrze. 
Zresztą, czy to jest ważne? 
Chcę jechać 1 koniec.

Okazuje się, że ów czło­
wiek „stara się” o te pa­
piery już od zakończenia 
wojny, opływając na róż*

TV'ELCOME EiigiiJÄ SporesTO i Man Sprich Oeäncii
OK. BAB Sdti Gawofit pQ
ka ta Mluitóa, f)5 Iü Seite \m\ p9 PoUKu

i U! IÖS On fant [mm
Nice ęirti

ii find Rasir
N IE o takim myślałem 

spotkaniu z Polakami w 
Ameryce Południowej. Są- 

wpływ i to, że sąsiaduje z‘litero — z opowiadań ma- 
portam, dostarczając mu ro rynarzy — że zjawią się 
botników, magazynierów, niż spracowani, czarni od bra- 
szych pracowników admini- zykjskiego słońca „Polusy'\ 
stracji portowej, no i... pro- będą pytać o życie w kraju, 
stytutek. Z racji aktywne-o_ tym, co się w nim zmie- 
go udziału tych ostatnich w n^a itd. Lecz widocznie nie 
„ożywieniu” portu, noce w sądzone mi było w Brazylii 
Santos są wesołe, może za tego zaznać, gdyż 1 drugi 
wesołe, ulice pełne śpiewu napotkany Polak w San- 
i perlistego śmiechu, czasem tos...
krzyku, przekleństw i wo- Stałem na wachcie przy 
łania o pomoc. p’erwszej ładowni, pilnując

W samym Santos nie ma wyładunku. _ O godz. 12 ro- 
zbyt wielu Polaków b°ln:cy mają przerwę obia- 

(duże ich skupisko jest kil- do^- . Ponieważ nie przy- 
kadziesiąt kilometrów stąd, jeszcze kolega zmie-
w Sao Paulo), toteż kiedy niający mnie, oparłem się 
przy trapie usłyszałem o- 0 reling, . obserwując ruch 
krzyki oburzenia w języku ^ nabrzeżu, 
polskim, byłem zdumiony, yj# Pewnym momencie u 
Zbliżyłem się do trapu, przy . , wag§ moją zwrócił czło 
którym stał niewysoki czło- Y*eit W ^lałoj czapce, eie- 
wiek i namiętnie gestykulu- dz^cy na szynach przy dźwi 
jąc, kończył tłumaczyć coś Kol0r je§° Płaszcza już 
waitehmanov/i, broniącemu dawno zmyły gorące tropi- 
wejścia na statek. kalne deszcze, a łfpe,p6,'§i,,

Kiedv zauważył kilku ma wymagały gruntownej wul- iauwazy£ ma kanizacji. Brudny i zaroś-
y. zy, twarz mu się roz- Rjęty> wyglądał raczej na

nych statkach całą Amery­
kę. Włóczęga, Windziarz, z 
którym wszyscy mają kło­
pot. Oczywiście nie przy­
nosi nam zaszczytu, ale też 
i do Polski nie myśli wra­
cać. Słyszał, że podobno w 
Polsce trzeba pracować...

„Wolny ptak” — tak sie­
bie nazywał — ze złością 
patrzył na ostatnią cumę 
„Piasta** zrzuconą z poler a. 
W oczekiwaniu na lepszą 
okazję będzie spał pod ma­
gazynami, dzieląc miejsce 
ze szczurami i karaluchami, 
których wielką mnogość ma 
na swym „utrzymaniu” port 
w Santos.

Zygmunt Makowski

kąt.fc ku i my ja u łebskich 
rybaków w drnd e znajomo 
ści, laski, lub ku urny w 
Gdyn czy Lęborku”.

Ob. M. A. z Rozewia pi­
sze: „Ryby, choć chętnie,
jadamy rzadko. Muszę jeź­
dzić do pobliskiego Pucka

żona w <Tf»v „ywaiacy o nośno­
ści do 6S (on, który w na- 
stęnnvr-v, ’ each sosranie powlęk 
szony do nośności 100 tys. ton.

Stoczn;a w Kadyksie będzie 
odgrywała dużg rolę Jeśli cho­
dzi o prawną Obsługę floty tan 
kowej, przepływającej przez Mo 
rze Śródziemne

jaśniła i przemówił do nas 
— . Panowie Polacy. On 
mnie, rodaka z Polski, nie 
chce wpuszczać na statku. 
Lzy wy robicie taki prze­
pis? Przetłumaczcie temu 
cymbał, że ja jestem Polak 
i wy chcecie z© mną poro­
zmawiać. Koniecznie!

Nie mogliśmy nie spełnić 
prośby. Watchman mruczał 
coś pod nosem i machnął 
ręką. Niewysoki człowieczek 
uważał to widocznie za 
znak do startu, gdyż jak ba 
letniea ruszył po trapie i 
już za chwilę wylewnie ści­
skał nam ręce. Po kilku kią 
twrch skierowanych na gło­
wę służbisty — Rrazylijczy 
ka przystąpił do rzeczy.

— Za taki szlachetny 
gest :a się panom odwdzię­
czam Będziecie mnie, roda­
ka z Radomia, długo chwa­
lić.

I static! 
angielskie
nie ma|ą
zajęcia

Z końcem października 
br. 34 statki bandery bry- 

i okazało się, że nie myli-i tyjsk'ej (każdy powyżej 500

włóczęgę, niż na robotnika 
Po bliższym przyjrzeniu się 
zauważyłem, że pilnie ob­
serwuje statek, raz po raz 
oglądając się na przechodzą 
cych policjantów.

Pomyślałem — blind

łem się ani na jotę. Bo kie­
dy tylko policjanci przeszli, 
w czystej polszczyźnie ode­
zwał się: — Panie, wasz 
statek dzisiaj odpływa. Czy 
nie moglibyście mnie ze so­
bą zabrać? Chcę się dostać 
do Montevideo.

Na moje pytanie, w ja­
kim celu chce tam płynąć 
idrzekł- — Tam mam swo­

je papiery, a nie mam pie- 
ilędzy na oodróż.

Spytałem go, czy gdzieś 
pracuje, czy ma rodzinę i 
w ogóle co robi. Odpowie­
dział: — Widzi pan, rodziny 
nl© mam. Nie mogę praco-

BRT) stały „na sznurku“ a 
braku zajęcia. liczba ta o* 
bejimuje 12 tankowców o łą 
cznym tonażu 103 tys. BRT 
oraz 22 frachtowce o tona­
żu 42 453 BRT

W porównaniu z miesią­
cem poprzednim iloćć jedno 
stek „na sznurku“ zmniej­
szyła się o 5 lankowców • 
tonażu 52 tys. BRT zwięk­
szyła się zaś o 9 frachtow­
ców o tonażu 12.483 BRT 

(«0
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naucz^cisle w Gdańsku
Jak uczczą swoje święto iTUffJfStjfCZilJf

fundusz interwencyjny?
Gdańsk musi 
znaleźć »magnes«
przyciągający turystów

S W najbliższą, środą, 20 
ś btn. nauezye-ele po raz 
S pierwszy będą obchodzić 
J swoje święto. W Gdań- 
ś sku dzień ten będzie woi 
t ny od zajęć szkolnych.
Ś O godzinie 10 rano od- 
\ bętlze się w szkole pod 
< stawowej nr 1 (Gdańsk, 
S ul. Wałowa 16) uroczyste 
) odsłonięcie tabl cy ku 
^ czci nauczycieli ze szkól

nu/irl0
t&BUf

TEATRY
•DANSK — Państw. Opera I 

Filh. Bałt. — „Straszny dwór“
— g. 19, pon. „Cavalleria ru- 
stlcana“ (opera), „Ognisty 
ptak“ (balet) — g 19.

GDANSK — Teatr Wielki — 
„Romans z wodewilu“. —. g. 14 
pon, nieczynny,

Gdynia — Dramatyczny — 
„Szkoła żon“ — g tg.

SO poi — Kameralny — 
„Flisak i Przydróżka“ — g. u 
.Freuda teoria snów“ — 3. jg' 

pon. nieczynny.
Teatr „Miniatura“ — Flisak 

5 Przydróżka“ — g. 17. ’
Teatr „Łątek“ — „Słónlątko

— g. 12, 15.
kina

wg inform oki Zarządu Kin 
w Gdańsku

PORANKI
OLIWA — „Delfin4- — „Kop-! 

Ciuszek“ — g 12. GDYNIA —i 
„Atlantic“ — „Królewna żab­
ka“ — g, 11, 12. GRABÓWEK — ' 
„Fala“ — „Teatr zwierząt“ — i 
g. 14, 15. ORŁOWO — „Nep-i 
tun“ — „Psotnicy“ — g. 14. 
CHYLONIA — ,Pro mień“ !
„Orzechowy pręcik“ — g. 13. | 
RUMIA — „Aurora“ — „Szkar 
łatny kw.atuszek“ — g. 14 1 
Okr. Klub Oficerski — (Gdynia i 
ul. Zawiszy) — Bajki — 3
11, 12. B

* * *
GDAŃSK — „Leningrad“ — 

„Kapelusz p. Anatola“ — poi. 
Od 1. 16 — g. 12, 14. 16, 18, 20, 
pon. „Kapetusz p. Anatola“ — 
£. 16, 18, 20. „Kameralne“ — 
„Czarodziejskie dary“ — g 
9.30, 10.30, 11,30, 12.30, 13.30,
„Mały bohater“ — radź. — od 
1. 7 — g. 11.30, 18.30, 20.30 —

Macierzy Polskiej pole­
głych w Gdańsku w cza­
sie okupacji. W uroczy­
stości wezmą udział nau­
czyciele z poszczególnych 
szkól oraz delegacje mło 
dzieży.

Wieczorem o godzinie 
18.30 odbęuzie. się dla na­
uczycieli w Teatrze „Wy 
brzeżc“ specjalne przed­
stawienie operetki „lio- 

, wiani z wodę.,ilu“, zaku- 
> pione przez Związek Na 
) uczyciclstwa Polskiego. 
( Zamówienia na bilety 
( zbiorowe naLży przysy- 
) laó do Zarządu Oddziału

M t jskiego ZNP w Gdań 
sku, ul, Kai newskiego 
5-6 do dnia 18 bra.

Oprócz tych uroczysto­
ści komitety rodzicielskie 
i komitety opiekuńczo z 
poszczególnych szkól przy 
gotowują we własnych za 
kr.sach dla swoich nau­
czycieli milo towarzyskie 
spotkania. Młodzież szkol 
na na pewno też nie za- 
zapomni o swoich wycho 
wawcach i odda im należ 
ny hol] za trudną i of i r- 
ną pracę. (k)

Są kraje, które niema] 
wyłącznie „żyją z tury­
styki”; oczywiście trud­
no Polskę porównywać 
z atrakcyjną pod wielo­
ma względami Szwajca­
rią, czy Włochami. nie 
ulega jednak wątpliwoś­
ci, ze inogl.u>śtny też 
czerpać nienajgorsze do­

wództw. Wybrzeże gdańskie 
jest jednym z najatrakcyj­
niejszych okręgów turysty­
cznych w Polsce. Wystar­
czy choćby zainteresować się 
statystyką „przepływu“ tury 
stów krajowych w sezonie 
letnim i liczbą zagranicz­
nych gości, dla których

Chcemy, by turyści kra 
jowi i zagraniczni odwie­
dzali Wybrzeże, chcemy 
by „turystycznym strumy­
czkiem” płynęły pieniąż­
ki — a warunki, jakie za 
pewniamy przybyszom są 
wręcz kompromitujące i... 
odstraszające. O tych zre 
sztą sprawach napiszemy 
w oddzielnym artykule — 
w najbliższym numerze 
„Dziennika”. (E)

mfraaEWfi
Chleba naszego 
powszedniego

Jedyny sklep spożywczy 
MIID przy Dłagim Targu

Kms wiedzy o Gdańsku
Najbliższy kolejny wykład na 

Kursie Wiedzy o Gdańsku wy­
głosi w dniu 19 bm. (wtorek) o 
godz. 18 w Muzeum Pomor­
skim docent dr Mar an Pelczar. 
Tematem wykładu będą dzieje 
Gdańska w okresie panowania 
krzyżackiego (część I).

Gdańsk — po stolicy — jest 
chody z właściwie zor- chyba najciekawszym pod 
ganizowanej turystyki wieloma względami tere-
kra„owej i zagranicznej. 
Nie robimy tego, więcej: 
turystyka jest dziedziną 
życia wymagającą dota­
cji państwowych, słowem 
— deficytową.

ALE zejdźmy z wysokie­
go szczebla krajowego 

na niższy — do woje-

Zimno ■ ciepło ■ gorąco 
Widzimisię 
czy obowiqzek?

w Gdańsku dotychczas 
wyróżnia! się spośród in­
nych tylko częstszą zmia­
ną person lu i związany­
mi z tym remanentami. O- 
itatnio nastąp’la dalsza 
zmiana — w zaopatrzeniu 
w pieczywo. Jeżeli przed 
tern można tu było otrzy­
mać doskonały chlebik .lu 
bełski“, „sandomierski“, 
„nałęczowski“.,, to obecnie 
zostało po nim tylko wspo 
mnienie i puste półki kaź 
dego ranka.

Liczni klienci, którty 
też są ludźmi i nie samą 
miłością żyją, apelują: — 
Chleba naszego powszedni© 
go raczcie nam dać pod 
dostatkiem od rana dnia 
każdego. (tl)

Niesławny koniec 
ex-librisu
autora »Xontiki«

nSSdoÄn/juSe ‘KlffnJ 1 temat>'ki ^ch Z™
żają, że ex-libris - to mo- ków Jest ogromne, 
że jakiś nowy gatunek pa- Po przeczytaniu słynnej 
wrc,“s„lÄa.'"aB,b0“yA»: ..Kontw, w dowód wdrią- 
cze coś gorszego! Nie wie o czności za przeżycie arty- 
tyni również i gdyńska po styczne, artysta - grafik 
czta, ponieważ jej ofiara . ,
padł ostatnio znany grafik' Stanisław Rol.cz SKompo- 
stan słąw Roiicz, a pośred-, nawał ex-libris dla sławne 
nio i sławny autor powieś- g,0 autora 1 pOszedł na pOCZ- 
ci podróżniczej „Kontiki“. r , .....

nem, godnym zobaczenia.
I teraz: co piszczy w tu­

rystycznej trawie w Gdań- Posiadacze mieszkań z cen nią i zdrowie zwłarzcza^ w 
sku? Czy władze terenowe tralnym ogrzewaniem płacą nadchodzącej z mie nie by-
zaczynają traktować tu rys- sumiennie przez okrągły rok ły uzależnione od widzimi-
tykę jako dziedzinę, w któ za to urządzenie. Nic dziw,- się palaczy proponujemy i
rą warto jest zainwestować nego, że kiedy nadejdzie po MZBM: zaopatrzcie.każdą ko
kwoty po to, by zaczęły o- ra ogrzewania, a słupek rtę- tłownię w specjalny zeszyt
ne po pewnym czasie przy- ci na termometrze spada z załączoną doń instrukcją,
nosić pokaźne zyski? coraz niżej, chciałoby się W wypadku sporu rozstrzyg w dnlu 16 bm> Wieczorcm P»

Trudno na te pytania od- mieć efekty 12-miesięcznego nie ona kto ma rację. Zaś ^iut>Ko (Gd.-siedice, pow«t.
powiedzieć wprost: tak lub „haraczu“. Niestety, życie uzasadnione pretensja wpisa W.wy 22) wywołał w barze
nie. Odpowiedzi będą ra- bywa brutalne... Przynaj- ne do zeszytu pozwoliłyby „Jacek“ awanturę, bijąc szkło,
czej połowiczne... I mniej dla miesakańców nie- kontrolować pracę i usuwać WS2,czynając bójkę, grożąc ket

Zacznijmy od tego, że w: których domów przy ul. niedociągnięcia kotłowni c.°-|nerowi nożem. Awanturnika za 
najbliższym czasie powsta- Chlebnick'ej w Gdańsku i| (tl) j brała wezwana mo.
ną w miastach powiatowych 
i gromadach odpowiedniki 
Wojewódzkiego Komitetu 
Turystyki — miejskie, po-

1 Chlebnick'ej w Gdańsku 11 
wielu innych w całym trój- j 
miejcie. j’

Bo powiedzcie sami: by-1 
wają dni pogodne, słońce 
uśnrńechnie się ciepłym bla-

wiatowe i gromadzkie korni 
tety turystyki. W pewnym 
sensie jest to krok naprzód skiem _ to i kaloryfery1 [
nr cnruwraoh nru^n’7n(»Mi_ , i 7

grzeją wtenczas z reguły j \

Norweg Thor Heyerdahl. 
Jak powszechnie wiado-

,.Sputnik w przestworzach“ — mo -Wybrzeże stanowi 1* (ciokum.) g. iG.30 pdń „Uii f ' wyD™e> stanowi je
ca graniczna“ - poi. — od i, dctl z najsilniejszych osrod

„Zatrzymać wóz- -j sekcja graficzna
Sopocie j

" — g. 15.45, is, 20.15. „Ru- ną z bardziej dynamicznych
z {r-:Binaiirr« “ twiqztm, *** w

członkami są utalentowani 
artyści, przejawiający wie­
lostronną działalność gra­
ficzną. Nawiązując do świet 
nych tradycji starego Gdań 
sks, nasi graficy interesują 
się również i ex-librisami 
(pierwszy, polski ex-libris 

„wywodzi się*

u — g. 15.30, 16.30, 18.30, 20.30. j ków plastycznych w kraju.
f?a- ^ iZaiGrZ-ngĆ nfZi‘3.3Ó'J|$c3a graficzna przy 
15.45, 18, 20.15, pon „Zatrzymać ZPAP w Sopocie jest jed-WÓZ'' ‘ ----- -- ---- - . ... -
fiy
zmę
Ü. 17, 19,15, pon. (jak wyżej)
Klub TPPR — „Romeo i Ju­
lia“ — radź. — g. 17 „Wrzos“
— „Sąd Boży“ — fr. — od ł.
16 — g. 17.30, 20. „Włókniarz“
(Gd-Stogi, ul. Nowotna 18) —
„Wiosna, jesień i miłość“ — 
fr. g, 14, 16.30, 19. WliZKSZCIÄ
— „Bajka44 — „Prawdziwy ko­
niec wielkiej wojny“ — poi.—
Od i. 18 — g. 11.30, 13.30, „Ró­
że dla Bettiny — nrf •- od biblioteczny 
1. 12 — g. 13, 18, 20. „Tramwa­
jarz“ — „Ludzie w bieli“ —• 
fr. — od 1. 18 -- g. 15, 17, 19.
„Garnizonowe“ ~ „Bohatero­
wie są zmęczeni“ — fr. — od 
1. 18 — g. 17, 13, pon. „Sąd 
Boży“ — fr. — od 1 16 — g.
17, 19. NOWY FORT — „1 Ma­
ja“ — „Wraki44 — poi. — od 
1 12 — g. 14, 17, „Młode talen
ty“ — radź. — od 1 7 — g. 16,
18, 20. OLIWA — „Delfin“ —
„Wielkie manewry“ — fr. —
Od 1. 16 — g. 14 16, 18, 20.
ORUNIA — Dom Kultury —
„Damski krawiec“ — fr. — od 
ł. 16 — g. 15, 17, 19.

* % *
GDYNIA — „Warszawa“ —

„Lunatyk“ ■— fr. — od 1. 14 — 
g. 14, 16, 18, 20, pon. „Luna­
tyk“ - fr. — g. 16, 13, 20
, AJantic44 — „Ludzie i kapra­
le“ — od 1. 18 - g. 14, 16, 18,
20, pon. „Czterdziesty pierw­
szy“ — radź. — od 1. 16 — g.
16, 13, 20. „Goplana4' — „Ko­
chanek Lady Chateriey“ — od 
L 18 - g. 10, 12, 14, 16, 18, 20, 
pon. „Ona tańczyła jedno la­
ta“ — szw. ■- od 1, 18 — g. 
if>, 12. 14, iS, 18, 20. „Mimoza44 
(ul. Wojciecha) — „Rekrut 
Bum“ szw. — od I. 12 — g.
16.30, 19, Okręgowy Klub Ofi­
cerski (ul. Zawiszy 1) — „Zem 
sta" — poi. — od i. 12 — g,
18, 20, pon. „Człowiek w żela­
znej masce“ — USA — g. 18,
20. ORl.OvVO — „Neptun“ —
„Sm erć rowsrzystjf“ — hiszp. 
od i. 16 — g. 16, 18, 20, pon.
„Dwaj kapitanowie" -- radź. — 
od i. 14 — g. 16, 18, 20. GRA­
BOWE»! — „Fala44 — „Śmierć 
rowerzysty“ — hiszp. — od 1.
16 — g, 46, 18, 20, pon. „Dziew 
czyn a i dąb“ — jug. — od 1.
16 — g. 16, 13, 20 CHYLONIA
— „Promień“ — „My dwoje" 
meks — od 1. 16 —• g. 15, 17,
19. pon . Egoistka“ — radź. — 
od 1. 14 - g. 17, 1S RUMIA —
„Aurora“ — „Raj kapitana“ — 
ang. — ód 1. 16 — g. 18, 20.

# ą
SOPOT — „Bałtyk“ — „Wu- 

laszek z Ameryki“ NRF —
Od i, 12 — g. 13.39 15.30, 17,30 
19.3(\ oon. „Spotkania“ — poi.
Od 1. 18 - g. 15.30 17.39, 19:30 
„Poion a*4 — ..Czarny rynek w
Paryżu- — fr. — Od 1. 12 — 
g. 16,-18, 20.

* *

tę, aby go wysiać do Nor­
wegii.

— Wszelkie przesyłki tego ty 
pu 1 książki wysyła za granicę 
tylko oddział poczty Gdynia 5 
— poinformowała go „panien­
ka z okienka44.

— Gdzie to jest? — spytał 
zaskoczony artysta.

— W porcie — odparowała pa 
nlenka.

— Czy Jak kto chce nadać ta 
ką przesyłkę z Malborka np 
to musi też wędrować do por­
tu gdyńskiego?

-• Tak!
— Az Elbląga, z Kwidzyna, 

ze Skarszew? — Także tam — 
powtórzyła niecierpliwie.

— Proszę o nadanie do 
Norwegii tej przesyłki — 
powiedział ponuro intere­
sant kładąc w urzędzie po-

w sprawach organizacyj­
nych, nie będzie on na pe­
wno bez wpływu na podnie 
sienie operatywności w pra 
cy placówek turystycznych.

Chyba największą rewela 
cją w tej „branży” będą 
(już częściowo rozpoczęte) 
badania, prowadzone przez 
WKT, a zmierzające do 
stwierdzenia, w jakim stop 
niu najróżniejsze przedsię­
biorstwa i instytucje „zara 
biają” na turystach, przy­
bywających na Wybrzeże w 
sezonie letnim. Bo obecna 
sytuacja jest dość absurdal 
na. Na tzw. stonce, turys­
tach, wczasowiczach, goś­
ciach zagranicznych zbija w 
sezonie pieniądze „Orbis’, 
MHD, PSS, rady narodowe 
(taksa kuracyjna itp.); jest 
rzeczą oczywistą, że źród 
lem wzrostu dochodów tych

pełną parą. Kiedy zaś na j ■ 
dworze przenikliwa szaru­
ga czy mróz, próżno byś szu 
kał rzeczywiście cieplejsze­
go kąta w mieszkaniu z c. ^ 
o. A wraz z nadejściem no­
cy lodowacieją „żeberka“ w 
zimnej obojętności na. ka­
szel przezięb ony-Ch cziec; -ó 
katar dorosłych.

— O przepraszam — za­
protestuje wielu f was. — U 
nas jest ciepło przez całą

Wybiaiamv Miss Wrieża na 1958 r.

Czy Wam się podoba?

dobę, a c. o. „przystosowuje | 
się“ do temperatury panu-
jącej na dworze... J \

Otóż to! Rzeczywiście wie ' 
le kotłowni funkcjonuje tak, ’ 

1 że każdy jest z nich za do- ^
placówek jest turystyka, a wołany. Inne jednak mimo
turystyka jako taka nie wi 
dzi z tego ani grosza.

Badania więc pójdą w 
tym kierunku, by „uchwy­
cić” nadwyżkę obrotów w

należytego wyposażenia, są V 
tylko powodem ciągłych na- ^ 
rzekań i nieporozumień lo- ^ 
katorów z palaczami. A chy \ 
ba przepisy i reguły są je- ś

miesiącach letnich, porów- dnakowe dla wszystkich.

R „ „HUflWP 
teiefony — '
3 “ko wezwań -

Poąotowp 
Gdańsku -
trał a :r“! f'
410-0(1

Ostry dyżur w zakresie chi­
rurgii pełni III Klinika Chirur 
jgtcsna, pon. — I.

właśnie stąd). Ale do czego j cztowym Gdynia 5 w porcie 
służy ex-iibris? Zamiast } przed inną, obojętną pa- 
pieczątki, która szpeci ksŁąż ndenką ex-libris (na zdjęciu) 
kę, właściciel na wewnątrz | i kiecek z drzewa, na któ-
nej stronie okładki umiesz­
cza swój znak graficzny 
zaprojektowany przez arty­
stę. Dodajmy, że bogactwo

Koncert kameiarny 
siudesitów PWSM
w Sopocie

We wtorek 19 bm. *o godz. 
19 w auli Politechniki Gdań­
skiej w ramach uroczystości ju 
oileuszowych Państwowej Wyż­
szej Szkoły Muzycznej w Sopo 
cie odbędzie Się koncert karne 
rainy, w którego programie u- 
tyszymy:
Trio c-moll Beethovena _ w 

wyk, studentów: E Namyśla-
ka. Z Subocza ! J. Dorawy, 
utwory Chopina w wykonaniu 
studentki Teresy Woronieckiej, 
wolon żelową suitę de Fallt w 
wykon. stud. Romana Su hee- 
kiego Współczesne pieśni fran 
cuskte i amerykańskie w wyk. 
absolwe ttkt K. Ingersleben-Bo- 
rowskiej oraz kwintet fortepia­
nowy J. Zarębskiego w wyk. 
studentów: W. Szmaja, J. Ku­
cała, J. Wojtkowskiego, M. Ra 
czaka i J Zawadzkiego.

nując je (obroty) z innymi 
miesiącami roku. Roczny 
wpływ gdańskiego „Orbi­
su” sięga ca 8 milionów zło 
tych, cóż z tego, wszystko 
to omijając województwo 
wpływa do stołecznej cen­
trali. Istnieje więc realny 
projekt władz terenowych, 
by „opodatkować” instytu­
cje, letóre czerpią wyższe zy 
ski z racji ruchu ‘turystycz 
nego (mowa jest również o 
taksie kuracyjnej); pienią­
dze te staną się zaczątkiem 
turystycznego funduszu in­
terwencyjnego, przeznaczo-

Aby więc temperatura na 
szych mieszkań, a wraz z

Brawo 
i; om lei 
Blokowy 
nr 7o

Komitet Blokowy nr 70 przy 
ul. Górka w Gdańsku postano- 

_ _ j ,, . .wił przekazać posiadaną kwotęnego przede wszystkim na 95q zj na odbudowę teatru w 
lokalne inwestycje turysty­
czne. Jak wielkie są nasze 
zaniedbania w tej dziedzi­
nie — wiemy o tym dobrze.rym był on wyryty.

Panienka natychmiast etra 
ciła pogodę ducha i pobie­
gła z dowodem rzeczowym 
do naczelnika urzędu.

Po półgodzinnej konfe­
rencji, gdy ogonek przed 
kasą zamienił się w 1000- 
metrowego tasiemca, wróci 
la wreszcie.

— Zapłaci pan 9 zł za prze-1
sylkę klocka (paragraf celny — ! 17 czerwca br. zaangażowano 
wyroby z drzewa), a to — do- do Urzędu Pocztowego nr 5 w 
dała z widoczną dezaprobatą Oliwie jako doręczyciela RY- 
wskazując ex-libris — to są wy SZARDA SOCHACKIEGO za­
roiły z papieru... imieszkałego Gdańsk - Płenie-

Na próżno artysta prote- w°. ul. zagrobia 63 m. 2 w
stow^ł To ie=5t ex-libris s ' ^uiu 23 lipca br. ńa pocztę siuwui. .10 je»Ł ex liens, a zgłosiła się wychowawczym ko
nie wyroby Z papieru! Nic lonii letnich z zapytaniem, -zy 
nie pomogło Przesyłkę na- nle nadszedł dla niej przekaz
j j. __ 1, , pieniężny. Okazało się, że przedano według nomenklatu- £az faktycznie nadszedł, jed- 
ry, ustalonej przez kiero- nak został już... wypłacony, 
wnika urzędu (bowiem in- S^^ręc^ciel^Syszar/^S 
nej me przewidziano), chacki oświadczył, że p!enlą-

A sławny Thor Heyerdahl dze dorę-zył adresatowi. Na-
, . ... ____ _ „ stepnego dnia nie przyszedł docieszy Się oa pewno, ze O- pracy ; Zgłosił się na pocztę 

tnynidł artystyczny upo- dopiero 29 lipca br. z prośbą o 
minek, a nie „wyroby z natychmiastowe zwolnienie.
flrzpwa i nnnłeru“ Przeprowadzono śledztwo. U-arzewa l papieru Stalono, że Sochacki obsługi-

uota) wał dwie kolonie letnie na ul.

Gdańsku. Jednocześnie wezwał 
inne komitety do zbiórki pie­
niężnej na ten cel. Brawo ko­
mitet blokowy nr 70. Czekamy 
na następne.

Nieuczciwy listonosz
okradał dzieci

Opackiej i Cystersów w Oli- j 
wie. Dla dzieci przebywają-; 
cych na koloniach rodzice przy: 
syłali drobne sumy pieniężne ^ 
od 10 do 25 zł. Ryszard Sochac 
ki nie doręczał tych pieniędzy 
adresatom, lecz fałszował ich 
podpisy, przywłaszczaj ąc sobie 
gotówkę. Nieuczciwy listonosz 
ukradł w ten sposóh pieniądze 
z 49 przekazów na sumę około 
3.000 zł. Na dodatek nie zaw­
sze wpiacał uzyskane od odbior 
ców pieniądze na prenumeratę

asupism.
Socback'ego aresztowano. W 

śle' :twie przyznał się do wi­
ny i wyjaśnił, iż na niektórych 
przekazach fałszował podpisy, a 
pieniądze orzywłaszczał sobie. 
Nieuczciwego listonosza Sąd Po 
wiatowy w Gdańsku skazał na 
2 lata wiezienia. (J. d.)

f „ŚWITEZIANKA“ \
) No i dobiegamy do końca pierwszego etapu ken- ' 
( kursu na najładniejszą i najzgrabniejszą dziewczynę 1 

w woj. gdańskim Już POJU iRZE mime termin ^ 
przyjniortania zgłoszeń kandydatek na Miss — jesz- ( 
cze więc dziś i jutro młode czytelniczki mogą przysłać ( 
wymagane pmez nas zdjęcia lub 18 bm. zgłosić się do i 
redakcyjnego fotoreportera. '

Sądząc z telefonów i listów wiele dziewcząt nie ^ 
może się zdecydować na wzięcie udziału w konkursie, i 
Zapytują czy warto, boją się złośliwych języków ko- Ś 
leżanek i znajomych, „zepsucia“ opinii itp. Już w ^ 
ubiegłym roku wiele pisaliśmy na ten temat. Mówiliś- ^ 
my o pruderii, o źle rozumianym pojęciu moralności. ^ 

No cóż, nikogo do udziału w konkursie nie zamie- i 
rzamy zmuszać. Miłe nasze „wahajsce“ się czytelmcz- v 
ki POWINNY razem z nami traktować wybory Miss * 
Wybrzeża jako zabawę i TYLKO ZABAWĘ, która J 
przyniesie im wiele przyjemnych, niecodziennych wra- ^ 
żeń, a w razie uzyskania tytułu Miss lub Wicemiss ś 
takż? przyjemne nagrody — wyjazd na wczasy i parę ) 
„groszy“ na wyjazdowy ekwipunek. '

Patrząc tylko pod tym kątem na konkurs łatyco ' 
uwolnić się od obaw przed złośliwościami i złą „opi- ^ 
nią“. s

A więc powtarzamy jeszcze raz. Jeżeli macie zdję- s 
cia, wyślijcie je dziś lub jutro (obowiązuje data stem- ' 
pla pocztowego), jeśli nie posiadacie zdjęć, zgłoście się 
w poniedziałek do redakcji. A wszystkich czytelników ^ 
prosimy o WY-CINANIE kuponów i PRZECHOWY- •, 

S WANIĘ „Dzienników“ z podobiznami kandydatek na '
j Miss Wybrzeża 1958. ^
( I uwaga! PANI ALICJA SZ., która wysłała tyl-v 

ko jedno zdjęcie z pseudonimem „Carmen“ (na mar- > 
ginesie: nie powtarzajcie pseudonimów) proszona jest » 
o skomun'kowanie się z redakcja. >

KLPÜN KONKi K SOWY
WYBIERAMY MISS WYBRZEŻA 

Głosuję na kandydatkę 
, Imię i nazwisko
S Adre*

(wpisać pa ndonlmi {



I dziennik BAŁTYCKI' NR 274 (4170)

Remis
w Helsinkach

Jak już informowaliśmy, poi 
•cy pięściarze zremisowali w 
meczu międzypaństwowym z re 
prezentacja Finlandii 10:10,

A oto wyniki walk:
Rzeźniklewicz przegrał 1:2 z 

Roininonem, Kowalski u'egl 
Limmonenowi, Boczarskj wyso 
ko wypunktował Psajanana 
Walczak po bardzo dobrel wal 
ce przegrał 1:2 z wicemi­

strzem Europy Naeki Milewski 
został wypunktowany przez Jer 
venpee, Nowakowski pokonał 
Huhtale. FmPewski przegrał 1:2 
Po Rapatti, maląc go dwa ra-j 
zy na deskach. Kliś wygrał vvv j 
soko na pur.kty z Lakkso, przy i 
czym Fin w I rundzie był li- j 
ozony, Gugniewicz znokautował I 
w I rundzie Naekele. Sędzia' 
neutralnym spotkania był 
Szwed Johansson.

Kupon konkursu 
„MECZ 13-lecia" 
Pt>lsk*-ZSRR

Lipsk, 24. XI. 1957 r.
Wynik ogólny spotkania 
Wynik do przerwy 
Zdobywca pierwszej bramki! 
Imię i nazwisko . ,

Adres . . . . .
Nr punktu „Toto1* 

TOTKA
Kup011 LOTKA 

Zakłady z dnia

nr banderoli

Przed meczem Polska - ZSRR

Nowe nazwiska w kadrze 
piłkarzy radzieckich

Zgodnie z zarządzeniem FIFA, piłkarska reprezentacja Polski 
krajowe związki piłkarskie ma wyjedzie pociągiem do Lipska, 
ją obowiązek na 10 dni przed Połączenie kolejowe Wrocław 
meczem eliminacyjnym do mi- - Lipsk jest bardzo dobre. Pił 
strzostw świata przesłać do karze wyjadą ok. godz. 13.00 a 
biura FIFA znajdującego się w Lipsku będą o godz 22 00 
w Zurlchu, listę IU piłka zy, W skład ekipy wejdzie 16 po 
spośród kiot-ych wybrana «osra wołanych na zgrupowanie peł­
nie ostateczna jedenastka. W karzy, trenerzy Foryś i Cebu- 
kadrze piłkarzy polskich nie na la oraz przedstawiciele PZPN 
siąpiły żadne zmiany PZPN po Na czele ekipy stanie prezes 
twierdził lisię, którą publikowa PZPN Stefan Glinka 
łą już prasa Natomiast zmiany + ^ ^
wprowadziła sekcja piłkarska _ _, ,
ZSRR, ze względu na kontuzje Lipska na trzeci mecz i
niektórych zawodników Polska z.SRR wyjeżdża a n;e do xotka“ i do naszej

W piątek PZPN otrzymał od Si'Wraz^^nimi "udaje ° ie : redakcji napływają kupony kon 
pis telegramu z nazwiskami he-. . raz , niml uaaje i1" i kursowe piłkarzy radzieckich, który zo- rA'';«’ez Popularny . Toto - Lo j *u so> e-
stał wysłany z Moskwy do Zu teK • I Dostajemy również wiele lis-
richu. ZSRR podał tylko 18 pił Jak informuje PP ..Totally- itów z prośbami o wyjaśnienie 
karzy. wśród których zabrakło tor Sportowy", losowanie od- Pewnych punktów regulaminu
Simoniana o^-az Iljina. Znalazły ..... .......__________(Odpowiedz na jeden
się natomiast nazwiska trzech 
nowych zawodników Sa to:

Niedzielne
imprezy sportowe

KOSZYKÓWKA ; Strzostwo II ligi MRS SOPOT
GDANSK, hala Budowalnych

we Wrzeszczu, przy ul. Słowac j GDANSK, hala sportowa Star 
kiego, godz, 17 — mecz o mi- i ,u> PrzY “L 3 Maja, godz. W — 
strzostwo ii ligi SPÓJNIA spotkanie o mistrzostwo III 11 
Gdańsk — »RS SPOŁEM Łódź 8? ~ BARKA

GDANSK, ośrodek sportowy KOŁOBRZEG.
GKS, przy ul. Kartuskiej, godzi GDYNIA, sal i MDK, godz 
19,3« — mecz o mistrzostwo 1T 10.30 — spotkanie o mistrzo- 
Jigi GKS WYBRZEŻE — AZS s(wo III igi START Gdynia — 
AWF WARSZAWA. ! ISKRA Białogard.

GDANSK ośrodek GKS, przyj SIATKÓWKA
j ?iułwaa15itUSkielutrzos”ivń A kil? GDANSK, hala sportowa Star 
spotkanie o mistrzostwo A kia ...... , ^ ifl
sy KS PIRAT Elbląg — GKS ,u> ,Pfzy ut- J Maja s 
WYBRZEŻE 11. dokoiic/cnie nua.jc drużyn

kiego

»Mecz 13 - leclii«
Konkurs „MECZ 13-LECIA", 

organizowany przez Oddział 
Wojewódzki PP „TOTALIZA­
TOR SPORTOWY" oraz reda­
kcje „DZIENNIKA BAŁTYC 
KIEGO" i „SPORTOWCA BAŁ 
TYCKIEGO" wzbudza kolosal­
ne zainteresowanie. Codzien-

, . . , ---- - na jenen z takich
będzie się w przerwie meczu j listów nadesłanych przez p. B. 
Polska — ZSRR w I ipsku. Lo-jB. z Wrzeszcza zamieścimy

brońca Ostrowski oraz napast- sowsnie to będzie miało mię- 
niey Bubukin i Buzunnw. dzynarodowy

A oto 18 zgłoszonych prrez
ZSRR piłkarzy: Jaszin, Biela-
lew, Iwakin Ostrowski, Ogoń- 
kow. Maslenkin, Kuźniecow Ca 
rlew, Netto, Wojnow MiWawel- 
li Bubukin, Tatuszyn. Iwanow. 
Mamykln, Buninów Strelcow. 

* * *
Po zakończeniu zgrupowania 

we Wrocławiu, w środę 20 hm

poniedziałkowym numerze „Spor 
towca Bałtyckiego“, gdzie o- 
publikujemy również listę na­
gród.

charak'er, gdyż 
przeprowadzone zostanie wspól­
nie z Sportfest - Toto NRI! Już dziś motemy jednak zdra

W programie zwykłych zakis dzić, że dla konkursowicza, 
dów na dzień 24 bm. PP ,Tota który nadeśle NAJWIĘKSZĄ 
lizator Sportowy" w uowidził ilość kuponów (zawierając oczy 
pewną zmianę Skreślono mecz wiście tyle samo zakładów 
ligi włoskiej ATALANTA — „Totka" lub „Lotka“ (przezna 
TORINO i wstawiono spotkane czona jest SPECJALNA WAR- 
Polska — ZSRR. ItoSCIOWA NAGRODA. Jaka?

się najbliższychDowiecie 
dniach...

Przypominamy, że w konkur 
sie może wziąć udział każdy, 
kto do 23 bm. do godz. 12 (nie 
decyduje data stempla poczto­
wego), nadeśle wypełniony czy 
teinie kupon do redakcji 
„Dziennika Bałtyckiego" — 
Gdańsk, Targ Drzewny 3-7, 
lub do PP „Totalizator Sporto 
wy“, Gdańsk, Oddział Woje­
wódzki, Gdańsk, ul. Kalinow­
skiego 5-6. Każdy może złożyć 
tylko TYLE kuponów, ile za­
warł zakładów „Totka" 
„Lotka“ na 17 i 24 bm.

Przypominamy również, żc 
nie trzeba wymieniać nazwis­
ka zdobywcy pierwszej bram­
ki, a wystarczy podać jedynie, 
czy zdobędzie ją Polska, czy 
też ZSRR.

I jeszcze jedno. W hallu PP 
„Totalizator Sportowy“ i w 
hallu redakcji „Dz'ennika Bał­
tyckiego" ustawione zostały 
SPECJALNE SKRZYNKI, do 
których można składać kupo­
ny.

BRZEZE
GDANSK, hala sportowa Star 

tu, przy ul. 3 Maja, godz. IG — 
dokończenie turnieju drużyn ko 
biecych o mistrzostwo i ligi. 
Udział biorą ssc smoły: GEDAM I, 
STARTU ŁóDZ. C/.ARN YCG 
WROCŁAW i ODRY WRO­
CŁAW.

PIŁKA NOŻNA 
GDYNIA, boi ko Bałtyku, 

przy ul. Marchlewskiego, goóz. 
11 — spotkanie o mistrzostwo 
wojewódzkiej ligi juniorów 
BAŁTYK Gdynia — SKS STA­
ROGARD.

BOKS
GDYNIA, sala Prezydium 

MRN, przy ul, Bem,; 26, godz. 
17 — mecz o mistrzostwo A kia 

lub(Sy BAŁTYK GdynLa — GEDA- 
NIA.

NARADY
GDANSK, świetlica WKKF, 

przy ul. Traugutta, godz. 9 — 
narada trenerów i instrukto­
rów piłki nożnej, której orga 
nizatorem jest komisja szkole­
niowa GOZPN.

GDANSK, świetlica WKKF, 
przy ul. Traugutta, godz. 16 — 
okręgowy zjazd delegatów 
Gdańskiego Okręgowego Związ­
ku Lekkiej Atletyki.

| Z. B. M. GDAŃSK
♦ zawiadamia

I o ograniczaniu ruchu kołowego
| na ul. Marchlewskiego w Gd.-Wrz srezu 
t dla pojazdów icnkichX oraz
4 zamknięciu ruchu dla pojazdów ciężkich i o objeździć dla
♦ pojazdów ciężarowych ul. Konopnickiej i Lendziona.
z Czas ograniczenia ruchu od dinia 18. XI. 1957 r. do dnia 4
♦ 23. XI. 57 r. Ograniczenie ruchu spowodowane jest wyko- 4
T nandem centralnego ogrzewania do budynków mieszkalnych, f
4 3643-K >
♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦

OGŁOSZENIA DROBNE

NIERUCHOMOŚCI
DOMEK jednorodzinny z 
ogrodem lub małe gospo­
darstwo z zabudowaniem 
w okolicach trójmiasta ku 
pię. Wiadomość: Oliwa 
ul. Grunwaldzka 583,
106 lub 345-84.

WÓZEK dziecięcy głęboki 
i Agawy (kwiat) sprzedam. 
Gdynia, — Świętojańska 
139/51. G-4543
SAMOCHÓD „Plymouth“ 

.„.1952 z radiem stan b. do- 
— !bry sprzedam. Gdynia — 

tel.!Starowiejska 24 m. 1, tel. 
G-20330'34-69. G-4546

DOMEK 2 pokoje z kuch­
nią, niewykończony oraz 
duża parcela budowlana i 
łąka na hodowlę lisów ko 
ło Rzeźni Miejskiej sprze
dam. Tel. 50-46.

SAMOCHÓD osobowy „Ci 
troen" starszy typ sprze­
dam. oglądać niedziele od 
9—17: Gdańsk Podwale
Staromiejskie 109/112 m. 3,

G-4567; klatka A. G-20343
"MASZYNĘ do robienia 
KUPNO [swetrów produkcyjną dzie

1 1 siątkę sprzedam. Wrzeszcz
18.000! — ul. Kilińskiego 33/6.

G-20353
MOTOR „1FA* do 
kupię. Oferty: „Dziennik
Bałtycki", Gdynia — pod 
„4471“. ______ G-4471
TRÓJKĘ norek szafiry ku

Bałtycki“,
„20257“.

Gdańsk

SŁUPY 
płot lub p< 
we kupię, 
dzwonić 17

drewniane

Tel. 314-38, 
do 18. G-20219 i

PIEC parowy do pralni, 
magiel kupię. Wrzeszcz — 
Grunwaldzka 118. G-203S0
OPONY używane w do­
brym stanie najchętniej 
komplet z felgami, roz­
miar 670 — 750 na 20, 16, 
18 kupię. Teł 349-51 (nie­
dziela caiy dzień, w dni 
powszednie od 15). G-20399 
SELENY prostownikowe 
powierzchnia decymetrowa 
kupię. Gdyrca. Śląska 16, 
parter. 0-4533
SAMOCHÓD urywany na 
chodzie DKW, „Ifa 8, 9“. 
„Opel - Olimpię“, „Kade­
ta“, „Fiat“ kupię. Zgł : 
Deja, Katowice - Piotro­
wice. ul. Dąbrowszczaków 
29 'e' c-ą-r,7 G-4387

SPRZEDAŻ
5 DOLAKÖW FKO sprze-
lam. Oferty: „Dziennik
Celtycki", Gdańsk — pod 
.20137“. G-20137

TELL 1V1ZOK, radio, adap­
ter „Białoruś 2“ (11.000),
„Iż-49" nowy (23.000) —
sprzedam. Wrzeszcz, Ko­
chanowskiego 39/25.

G- 20231
NI TR1E 'hodowlane sprze­
dam. Cisowa, pętla trolej­
busowa 25, ul. Konopia- 
na 6, Rosłonowski.

G-4522
NUTRIE hodowlane, mło­
de 1 Sparowane po pierw 
szych wykotach, samico 
kotne, dobra rasa z po­
wodu przymusowej likwi­
dacji pilnie sprzedam w 
dowolnej ilości. — Wiado­
mość: Oliwa. Tetmajera 8 m. 3. 0-20264
SAMOCHÓD .Mercedes' 
170 v zapaciw.'' silnik 
skrzynka biegów, opony 
sprzedam. Gdynia, ulica 
Świętojańska 33/35 m. 1

RYMAKKĘ płaską, łątko­
wą, szpaltma-szynę, piec 
przenośny sprzedam. — 
Wrzeszcz, — Grunwaldzka 
118. G-20361
POKOJ stołowy (Chippen­
dale) orzech, stan jak no­
wy, oraz gabinet z biblio­
teką 3-częściową stan bar 
dzo dobry, — korzystnie 
sprzedam. Sopot, ulica
Abrahama 4 m. 7. G-20322
KLATKI dla lisów . sprze­
dam, Puck, ul Wejherów 
ska 10, tel 32 G-20362
50 DOLARÓW PKO sprze 
dam. Oferty: „Dziennik
Bałtycki" Gdańsk — pod 
„20364“. G-20384
KONIA z uprzężą sprze­
dam. Gdańsk - Orunia — 
ul. Nowiny 12 G-20366
MASZYNĘ do robienia
swetrów nową, 2-płytową, 
niklową, uniwersalną mar 
ki . Imperial“ sprzedam 
Gdańsk - Wrzeszcz, Dzier 
żyńskieeo 2/5. G-203M
OPONĘ (komplet) 500 X -6 
• Drzedam. Tel. 426-25.

G-2038?
CEGŁĘ rozuiórkową w
Lipcach, ul. Jedności Ro­
botniczej 331 sprzedam. — 
Wiadomość: Oliwa telefon 
409. G-20333
PIEC Koks.,wy (do sklepu) 
pilnie sprzedam. Wiado­
mość: Wrzeszcz Jaśkowa
Dolina 20 a, I piętro, tel. 
424-49 G-20386
OWCZARKI niemieckie
młode z rodowodami 8 szt 
sprzedam. Zgłoszenia: te­
uton 17-57, Gdynia.

P-5530
AKORDEON „Weltmeis­
ter“ 120 bas, 8 registr. 
nowy sprzedam Gdynia — 
ul. Pomorska 7/5. P-5531
.MOSKWICZ" osobowy 
oilnie sprzedam Gdańsk • 
Wrzeszcz, ul. Zbyszka z 
Bogdańca 52. * G-20344
5 TRÖJEK lisów srebrzy­
stych licencjonowanych z 
powodu likwidacji sprze­
dam. Gdańsk - Orunia — 
Ul. «.*■„ >~v/, 5 (za
rakarma' ^-?n330

„OPLA -
remoncie, 
ka, gumy 
na M-72

OLIMPIĘ“ po
lakier, tapicer- 
nowe zamienię 

: koszem tylko
nową. Kreising, Wejhero­
wo, ul. 12 Marca 199, tel. 
583 P-5433
ZWIJARKĘ do sprężyn 
materacowych nową na­
tychmiast spraedam. — 
Wrzeszcz, Mickiewicza 26.

G-2fi270
„WILKA" do mięsa sprze­
dam. Gdynia, śląska 18 — 
parter. G-4582
OKAZJA: 8 nowych okien 
podwójnych, 63 X 113 w 
świetle I kat, drzewa oraz 
nową niemiecką kuchenkę 
gazową sprzedam. Gdynia 
Ejsmonta 20 m. 1. G-4574
LISY niebieskie trójkami 
sprzedam. Gdynia 43-43 — 
godzinny ranne. G-4573 
SPAWARKĘ transformato 
rową sprzedam'. Gdynia —
tel. 33-27.  G-4571
KONIA z powodu likwida 
cji furmaństwa sprze­
dam. Gdańsk - Siedlce — 
Skarpowa 66 lub 14.

G-20392

1„JAWĘ" 350. W FM nowy,
BMW 500 sprzedam. So­
pot, 33 Licea 19. G-3D013

TOCYKL „Iż“ mało u- 
any sprzedam względ- 
zamienię na norki — 

tal Mar. Woj. w Oli- 
tel. 484, wewn. 34.

G-20397
SHL stan bardzo dobry i 
„Jawę" na 16 nową sprze­
dam. Gdańsk, ul. Kurza 
9/4 (końcowy Łąkowej).

G-20398
CHEVROLET 

1952 sprzedam. 
Długa 47/49/3,

de Luxe“ 
Gdańsk — 

G-20401
DRZEWO budowlane — 
6 x 14 oraz 5x5 sprze­
dam. Gdynia, Kapłańska 
1/1. od godz. 16. 0-20415
SAMOCHÓD z importu 
..Opel - Kap’tan“ z ra­
diem, zapasowym ogumie­
niem sprzedam, Wrzeszcz, 
Kilińskiego 20. garaże w 
oodwórzu. oglądać w go- 
^zina^h 8 - 12. G-20417

LOKALE
INŻYNIER młody, kultu­
ralny, poszukuje pokoju 
sublokatorskiego, kupi wy 
łączony ewent. zwróci ko­
szty remontu. Oferty: 
„Dziennik Bałtycki" — 
Gdynia pod „4509".

G-4509
ZAMIENIĘ 2 pokoje z ku­
chnią komfort na podob­
ne, ewentualnie bez ła­
zienki i c. o. na terenie 
trójmiasta. Sopot, ulica 
Boczna 1 '1. G-45,71
ZAMIENIĘ mieszkanie 2 
pokoje z kuchnią, wygo­
dami na 3 lub 2,5 z cen­
tralnym w trójmieśeie. — 
Gdynia, Abrahama 39 
m. 8. G-4580
ZAMIENIĘ 2 pokoje z ku 
chnią ,w Sopocie oraz ka­
walerkę w Gdyni na 3 po 
koję w Gdyni. Wiado­
mość: Gdynia, Świętojań­
ska 79/10, G-4573

W związku z likwidacją gospodarstwa rolnego
GDYŃSKIE ZAKŁADY GASTRONOMICZNE

sprzedadzą 9 krów
Sprzedaż nastąpi we wtorek, dnia 19 listo­
pada 1957 r. o godzinie 8 w gospodarstwie 
rolnym w Orłowie, ul. Folwarczna Nr 11. 
G-4578

DYREKCJA ZAKŁADÓW MIĘSNYCH 
w Gdańsku

zawiadamia wszystkich zainteresowanych, 
że i powodu wzmożonej dostawy żywca,

aż do odwołania zostają

wstrzymane uboje usługowe
dokonywane dla osób prywatnych w Rzeźni - 
w Gdańsku, 3635-K ■

FACHOWCY POSZUKIWANI

1 księgowego oraz kierownika gospody zaanga­
żuje natychmiast Zarząd Gm. Spółdzielni „Sa­
mopomoc Chłopska“ w Sobieszewie powiat 
Gdańsk. Wynagrodzenie wg uzgodnienia na 
miejscu. Dojazd autobusem 112 z Placu 1 Maja 
który kursuje co 30 minut. G-20384
Głównego księgowego i starszych księgowych
zatrudni natychmiast Techniczna Obsługa Samo 
chodów Okręgu Gdańskiego w Gdyni, ul. Czer 
wonych Kosynierów 189. Reflektujemy tylko na 
siły wysokokwalifikowane. Warunki płacy wg 
umowy. K-3645
Kilkudziesięciu wykwalifikowanych spawaczy 
elektrycznych, monterów kadłubowych, monte­
rów konstrukcji stalowych, monterów rurocią­
gowych, markierów, stolarzy, cieśli okrętowych, 
uszczelniaczy pokładowych, strażaków do stra­
ży p. poż., strażników do straży przemysłowej 
1 robotników do transportu zatrudni niezwłocz­
nie Stocznia Gdańska Zgłoszenia de Biura 
Przyjęć Stoczni Gdańskiej ul. Jana z Kolna za 
pośrednictwem Oddziału Zatrudnienia PMRN 
w Gdańsku, 3608-K

„JUBILER“
sklep nr 1, Długa 16 

przyjmuje
BIŻUTERIĘ 
DO STEMPLOWANIA 

przez Państwowy Urząd 
Probierczy w dniach 18, 

19 i 20 bm.
G-20349

UCZCIWEGO pana przyj­
mę do wspólnego pokoju. 
Orunia, Kolonia Mysia 32.

G-20399
SAMOTNY marynarz po­
szukuje pokoju sublokator 
skiego przy starszej rodzi 
nie na terenie Gdyni. Za­
płacę z góry za rok. Gdy 
nia, skrv'ka oocztowa 14".

P-553H

PRACA
POMOC dochodząca do 
dziecka potrzebna od za­
raz. Gdańsk, ul. Nowo- 
miejska 10 m 2 (koło sto 
czni). _______   G-20301
POMOC domowa potrzeb­
na. Gdańsk - Orunia, ul 
Żuławska 89 G-20152

RUTYNOWANEGO sprze­
dawcę branży konfekcyj­
nej (chętnie krawca) do 
sklepu zatrudnię natych­
miast. Oferty: „Dziennik
Bałtycki“, Gdańsk — pod 
„Jan“._______________G-20302
POMOC domowa młodsza 
potrzebna od zaraz. — 
Wrzeszcz, Pniewskiego 6 
m. 1 (naprzeciw kina 
„Bajka“). G-20414

LEKARSKIE

Wszelkie ogłoszenia do
„DZIENNIKA

BAŁTYCKIEGO"
I

„SPORTOWCA
BAŁTYCKIEGO"

przyjmują:
Bjuro Ogłoszeń, Gdańsk 

Targ Drzewny 3/7 —
tel. 335-80.

Oddział Red. „Dziennika 
Bałtyckiego", Gdynia, 
Świętojańska 9 — te­
lefon 27-50.

Oddział Red „Dziennika 
Bałtyckiego", Elbląg. 
Ratuszowa 10 telefon 
20-95.

Księgarnia „Domu Książ­
ki" w Sopocie, ulica 
Monte Cassino 26. te­
lefon 525-62.

oraz
wyłącznie ogłoszenia 

drobne 
WSZYSTKIE 

URZĘDY POCZTOWE 
K-2028

BHIEKISSB.ISSUE SB B&SBBE9EIBRG3I
DYREKCJA GRAND HOTELU „ORBIS“ 

w Sopocie

zakupi pilnie
ELEKTRYCZNY PIEC CUKIERNICZY
Zgłoszenia przyjmuje sekcja administracyj­
no - inwestycyjna codziennie od godz. 8—18 
K-3647

GDAŃSKIE
ZAKŁADY PAPY I PRZERÓBKI SMOŁY 

Gdańsk - Orunia, ul. Sandomierska 38
podają do ogólnej wiadomości, że z dniem 

dzisiejszym prowadzą wolną

sprzedaż papy smotewcowej
w ilości od 10 rolek wzwyż według cen 
obowiązujących. 3590-K

OKULISTA dr med. Ste­
fan Szmaj, Gdynia, Świę­
tojańska 16. G-4569
DR ST. KRAJEWSKI spe
cjalista skórne — wene­
ryczne, Gdańsk - Wrzeszcz, 
ul. Marchlewskiego 13/2 — 
tel. 416-97. G-17673

ZGUBY

GOSPODYNI starsza, sa 
modzielna do rodziny le­
karskiej potrzebna zaraz. 
Referencje konieczne. — 
Zgłoszenia w godz. 16—18 
tel. 13-58. G-4584

SPECJALISTA chorób skór 
nych i wenerycznych — 
dr Wołodźko, Wrzeszcz — 
Marksa 86, róg Mickiew- 
eza — dojazd tramwajem 
,8", godz. 18—19. G-20154

HAFCIARKl maszynowe
lub ręcznej pilnie poszu­
kuję. Wiadomość: Gdynia
Skwer Kościuszki '8 m. 
Styczyńska. G-454

SPECJALISTA chorób we 
nerycznych, skórnych — 
dr Lipiński, Sopot, Hanki 
Sawickiej 5, telefon 512-87.
_____________  G-20003

BADANIE serca elektro­
kardiograficzne, Sopo

UNIEWAŻNIA ’ się zgubio­
ną pieczątkę — treści: 
„Gdyńskie Zakałdy Gas­
tronomiczne, Restauracja 
„Bursztyn", zakład kat. II 
— Gdynia, ul. Swiętojań- 
ska 15, tel. 47-78. G-45'79
z'gübxono kluczyk SA
MOCHODOWY z ozdob­
nym wisiorkiem w okolicy 
ratusza. Proszę o zwrot za 
wynagrodzeniem. Gdańsk, 
Chmielna 95, tel. 312-62.

G-204C3

NAUKA
SZKOŁA tańca rozpoczy­
na kurs 18 listopada „od 
poloneza do calypsa". Za­
pisy: Wrzeszcz, Jaśkowa
Dolina 47 a, panie zniżka 
50 proc. G-19365

DNIA 8 bm. godz. 21.30 na 
stacji Kamienny Potok 
znaleziono portmonetkę z 
pieniędzmi i innymi przed 
miotami. Można odebrać: 
Sopot, Małgorzaty Fornal- 
skiej 20/2, Tański. G-20011
POSZUKUJĘ pilnie współ 
nika prawnika celem 
wspólnego prowadzenia 
biura pisania podań w 
Oliwie. — Zgłoszenia: 
Wrzeszcz, Grunwaldzka C 
rn. 2.______________G-20341
UCIEKŁ lis niebieski, od­
prowadzić za wynagrodze­
niem: Orunia, Małomiej-
ska 22.______________ G-20390
DEKORACYJNE serwetki 
do tortów, kartki na ce­
ny (gwiazdkowe) wykonu­
je Wytwórnia Szablonów' 
Papierowych: Sopot, ulica
Grunwaldzka 37, telefon 
514-91. G-20010

PO rozprawie rozwodowej 
w roku 1957 z ob. Stanisła 
wem Michalikiem b. mo­
im mężem, z którym prze 
żyłam 15 lat, powróciłam 
do nazwiska panieńskiego. 
Dzieci nie mam. Janina 
Kijowska, Gdynia, Święto 
jańska 135 m. 1 a. G-4485
PRZYJMĘ norki na wy­
chów lub sprzedam klatki. 
Tel. 47-85._______ G-4565
POSIADAM idealne wa­
runki na założenie hodo­
wli zwierząt futerkowych. 
Oczekuję propozycji, of er 
ty: „Dziennik Bałtycki" — 
Gdańsk pod ,20411“. 
_____________________G-20411,
PRZYJMĘ wspólnika — 
wspólniczkę z wkładem 
150 tys. Posiadam czynny 
warsztat w nowoczesnym 
lokalu i ruchliwym punk­
cie Wrzeszcza. Oferty: 
„Dz. Bałtycki", Gdańsk — 
pod „20413". G-20413

UDZIELAM lekcji śpiewu, 
fortepianu początkującym, 
zaawansowanym. Wrzeszcz 
— Matejki 9,5. G-19853

W dniu 15 listopada 1957 r. po długich i 
ciężkich cierpieniach zmarł w wieku lat 59

ś. t P.

Wacław Kisrzkiewicz
emerytowany oficer Marynarki Wojennej, 
długoletni pracownik Państwowych Gospo- 

darttw Rolnych.
Nabożeństwo żałobne odbędzie się 18 li­

stopada hr. o godz. 7 w kościele Najświęt­
szej Marii Panny.

Wyprowadzenie zwłok z kaplicy szpital­
nej w Gdyni o godz. 14.00

O czym zawiadamiają
żona, córka, tyn, synowa zięć, 

wnuczka i wnuczek

Ks. Pomorski; h 21
Jd 17—19. G

3 — 
2Ü0U9

MASZYNISTKA przyjm: 
prace zlecone. Wykonuj1 
szybko. Gdynia, Abraha 
ma 97 m. 3 po godz. 16.

G-45,
POMOC domowa albo go­
sposia do małej rodzin;- 
potrzebna od zaraz. Gdy­
nia, Mickiewicza 8.

G-2040Q

,DEVITAL" poleca wszel­
kie artykuły medyczno - 
lentystyczne. Nowość: go 
owe korony acrylowe w 
użym wyborze, niskie -e 

-y. Henryk Cbełk w 
łopot, ul. 20 Paździor - 
ka 767. Zamiejscowej klian 
teli wysyłam pocztą za za 
liczeniem. G-20421

RÓŻNE
KAWAŁEK lat 40 profesor 
b. dobrze sytuowany, po­
siadający mieszkanie, du­
że oszczędności pozna pan 
nę piękną, młodą, wy­
kształconą, kulturalną
przedsiębiorczą z Inicjaty­
wą w celu założenia po'- 
wa:nego przedsiębiorstwa. 
Oferty wyczerpujące: Wa 
szawa, Dąbrowskiego 36 — 
dozorca domu (dla profe-

J8Ł8U. JIAILŁI

W dniu 14 listopada 1957 r. zmarł
ś. t p.

Konstanty Hiefc#ow$ki
b, długoletni pracownik Gdańskiego Zarzą­

du Aptek
Wyprowadzenie zwłok nastąp: w ponie- 

z'ałek, dnia 18 ristopada br. o w dv'ni? 15 
: kaplicy cmentarnej w Sopocie.
20409-G Dyrekcja i Rada Zakładowa



Klub Inteligencji 
w Gdyni

Przy „InterkJutale" w Gdyni 
powstał Klub Inteligencji. Na 
czele zarządu stanął adwokat 
Gracjan Ptócieniak. który o po 
trzebie powstania takiej insty­
tucji mówił na sejmiku kultu­
ralnym, odbytym w Gdyni w 
lutym rb.

Ü3Afa orkiestra 
symfoniczna

Już w grudniu da swój pierw j 
*zy koncert orkiestra sytnronl-j 
czna. zorganizowana przy nowo I 
powstałym Stowarzyszeniu Mu-J 
zyki Poważnej w Gdyni. Praca 
mi Stowarzyszenia, które po­
stawiło sobie szereg zadań z 
dziedziny krzewienia w społe-! 
czeństwie umiłowania muzyki 
poważnej, kierują komandor 
Skon eczny i ob, Wroński.

H tuczycMs^wo 
po?m|e zabytki 
Po norza

W minionym okresie jesien­
nym Muzeum Pomorskie i Ko­
lo PTTK przy oddziale grodz­
kim ZNP w Gdańsku zorgani­
zowany szereg wycieczek na te­
ren Pomorza Gdańskiego Ucze­
stnikami wycieczek byli prze­
ważnie nauczyciele z Gdańska, 
Gdyni i Sopotu. Celem wycie-

0 dyrektorze
iuptyńskim

W n-rze 10 miesięcznika „Pro 
bierny“ mgr H. Wilczewski po­
dał nieco własnych wspomnień 
o dyrektorze Gimnazjum Pol­
skiego w Gdańsku, Janie Au- 
gustyńsklm, którego nazwi­
skiem w tych dniach nazwano 
dotychczasową ulicę Białowie­
ską, gdzie się mieściło to Gim­
nazjum.

(«)
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Coraz gorzej
choć może być lepiej
Posezonowe refleksje
wczasowicza odczytowych itp. czynników 

kulturotwórczych ułatwi«
Piszę niniejsze uwagi to I ba w ogóle nie warto nawet bowai^ tłumaczenia Zże ^w 

imieniu tych letnikom, wspominać! Przedstawień okresie letnim także człon­uj01!21' spędzając lato na | teatralnych na poziomie by- kowie miejscowych zespo- 
y rzeżu gdańskim od ło niewiele, imprez literac- artystycznycn pracujący 

szeregu lat skarżą su> na ko - odczytowych, popular- niejednokrotnie w innych
jalowosć tycia kulturalne no - naukowych itp. zupeł- placówkach. n,p. w szkołach
gro ego terenu to okresie. me brakowało! Częściowo muzycznych, sami wyjeżdża-
a a' ratowali sytuację plastycy ją na u,r]op wakacyjny, że

OSOBIŚCIE spędzam wa- £rzez clekawe. wystawy w więC uPera czy filharmonia 
kacje letnie niemal rok- f01***^ zmieniane co . parę mUszą na lato zamknąć swe 

rocznie — poza okresem oku Jypocini* ale to Przeciez ma" podwoje. Jeśli w żaden spo- 
_ pacji — nad morzem nad *° sób tych urlopów nie można;

rrzek było^poznan^e^cenmej.! Za,toką Gdańską od lat ,Jeśli wczasowicz lub let- przesunąć, należv akomple-j
Znam n*k przyjeżdża przeciętnie tować odpowiednie zespoły 

więc dość dobrze stronę kulina 2 — 3 tygodnie wypoczyn wakacyjne z repertuarem 
turalno - imprezową życia ku> chciałby korzystać nie letnim, zapraszać gośc.nnie 
wczasowicza lub letnika spę tylko z powietrza i wody, artystów lub całe zespoły ze 
dzającego swój urlop na tym ale możliwie także z wiel- sąsiednich ośrodków, np. z 
terenie. Otóż niestety siwi er komiejskieb imprez kultura! Opery Poznańskiej z Filhar- 
dzić muszę, że w ostatnich nycb Jak*e przecież trój- monii Pomorskiej itp., po- 
latach te sprawy przedsta- miasto niewątpliwie jest w dobnie, jak np Ciechoci-

stanie mu dać. 1 dodajmy, nek - Zdrój zaprasza na ła­
żę ma on do tego pełne pra- to zespół Filharmonii War­
wo! Po całorocznej wytężo- sławskiej, 
nej pracy należy mu się wy

Leśne jezioro — nieruchome 
woda stoi szara błyszcząca.
Pluszcze przez środek rzucona 
żywiczna deska słońca,

O krok przede mną w zmarszczkach szklistych 
iskry pełzają jak żyjątka.
Las się złotawym pyłem zachłysnął 
oddechem trzcin nadbrzeżnych dotknął.

...Już tylko obłok kre&li rdzawy 
na drugim brzegu w ślepej wodzie 
strzępiasty czarny lasu zarys,

madziłyby tłumy słuchaczy 
(praktyka już potwierdziła 
te przewidywania!) zwłasz- 
8 Dokończenie na atr 8

/ Wiążę do drzewa łódź. Odchodzę. _______i

poczynek wakacyjny, w cza Z organizowaniem recita-

szy-h zabytków a także miel-i
scowości na terenie których ro przeszłe trzydziestu, 
wgrały się ważne zdarzerea hi-' 
atoryczne. Wycieczki organizo­
wane byty w każdą niedzielę i 
brało w nich udział od 20 do 
15C osób.

W okresie od początku wrześ­
nia do końca października po­
znano zabytki w następujących 
ymejscowośf'ach miejskich * 1
■wielskich: w Pelplinie, Pucku, __„ ..
Żarnowcu Nowym Stawie, Gno; wla33 coraz gorzej! — 
jewie, Kmiecinfe, Grabinach -. W biezscj’m rOKU byłem tu 
Zameczku Koźlinaeh i innych., niemal dwa mies.ące — 0- 
Nadto poznano siynne kręgi ka -
roionne w Odrach (pow. Choj- s,tatma dekada l.pca do po­
nieś), grodzisko wczesnohistory- łowy września — a na pal- 
czne W Sopocie, pole bitwy ood cach naliczyć mogłem impre- 
Swennem w pow puckim 1 • . _ . , .
cmentarz ofiar hitlerowskich w Ciekawsze, wartOsciOW- 
lasach koło wik. piaśnicy sze (a nawet takie Iżejsze- 
prOrz tego zorganizowano wy- g0 Cjezaru gatunkowego) z Ciowych przeżyć

**» czasokresu. śpiewacze wykazuje przes&sssart 'S";s, «««• «•>- ? •-*«* SKS ;Ly h <*« *>*» p«™-. «««*•
czasie jednej z wyHeczek zw*e Wch muzycznych, to t>yły _ Glü WSZ6 zespoły Świetlicowe
dzono również Muzeum Mary- tu dwa (tylko!) koncerty mu Przesialiśmy wprawił z. e lub ludowe wokalne, ta- 
narki Wojennej w Gdyni oraz zyki organowej w Oliwie, Juź <*aw*w> wierzyć w szum- neczne itp. _ urządzać le-

nT zaknńi-enie sezonu wv- ostatnie przedstawieni koń- ne ale puste hasła „upo.y- stiwale, konkursy artys-tycz- 
deczkóWego przewiduje się je- czącego się sezonu operowe- ^echn.arna sztuki (zwła.z- ne dia nich włamie w ..tym 
szcze wyjazd do Torunia dla go. na które trudno było do- CZa muzyki), „sztuka dla okresie roku Do tak ch ce- j \

istaf bilety, o pozostałych «“f/ ”sztuka dls wszys-t- lów nadaje znakom.cieiS oraz bardzo cicksws^o rouwuni. i , , . , kcH* itjTi Wimyiv tp7 Ar| ^ . , • < i(m) 1 imprezach muzycznych chy- lu..,. ^ - iez oa ^ceng Opery Leśnej, a w

Recepta Strzelna
na wiejskie wieczory
S Świetlica, to duży po-! paroletniego mężczyzny, sie- rzc i>od opiekę Strzelno. Mu 

kój ciepły, jasny 1 estety j dz: Kl mens Mach z dobrą zyczne próby wioski epatru 
ozny. Firanki, meble z j czterdziestką na karku. Na ie godnością — jedynego do 
jasnego drzewa: »ioliki,1 przeciw — Albert Szewka, dziś w naszym wojewóds- 
krzesla„ szafy b>bliotecz- chybi rówieśnik I-^cna. To twie, a jednego z nievvielu 
ne zapełnione książkami, stara kadra, wychowanko- w ktaju — Pans.wowego 
Dekoracja na ścianie na wie jeszcze ALOJZEGO Wiciskiego Ogniska Muzycz 
wprost drzwi to biało- STENZLA. , nc8°
czerwona flaga i po bo­
kach medaliony: z Or­
łem i z Gryfem. Akurat

* * *
— Zajęcia mamy trzy razy w 

tygodniu. Instrumenty smyczka

Śle którego * imprezy rozryw J
kowe i kulturalne powinny - , . - .
mu dać maximum wartoś- mez* *włae*cza dla imprez 
ciowych przeżyć wrażeń a f““'3wych- wykorzystać lo- 
tym samym nowej energii i kalnt amatorsKie zespoły

kłopotów. Należałoby rów-

Z zaoomnianycn utworów wieHeoo pisarza
Wędrówki Stefana Żeromskiego 
po Warmii i Hazumii

cza^u chyba jeszcze da w- mniejszym zakresie chcć by 
tuejszego, ze urozmaican e najmniej nie dla mniejsze- 
wczasów imprezami kultu- g1Q k!^gu słuchaczy, muszla 
rainy mi _ urządzanymi przez przy m0lo sopockim od lat 
tzw (nie wien^ dlaczego.) pravvie zupełnie nie wyko- 
„ku turalno - oświatowych“ rzystywana, park w O iwie 
wygląda na ogół beznadziej- Korzyść będzie dwu-
nie, częstokroć wręcz kary- stronna: popularyzacja sztu- Zaczynamy próbę. — To 
katuialme Fam^ętac jedne k y 0raz pożytek przy jem- Leon Elwart.
dSesiątek6 tysięcy leSków °CŚĆ dla sluchacza- Gwar przeradza się w DYNEK z ,zereglem pokoi l
zwiedzających Wybrzeże Jeszcze łatwiej urządizać szmer Członkowie zespołu dużą, dobrze wyposażoną sa

* * *
W1S27 r. przyjechał do

Strzelna nowy nauczy- we j akordeon prowadzę sam, 
taka, jak być powinna.] ciel Alojzy StenzeL Miody, a klasę instrumentów dętych 
Żadnych b bulek, iadnych pełen zapału. Żaru t««w- - '“Sigi.“«
festonów, W kącie cicho u>zegj dnia spotkaj Alberta uczniów w wieku od 13 do 23
gra radio. Zaraz po ot- I Toekiego — skrzypka samu- iat. z naszej wsi okolicznych,
warciu świetlicy zjawili | uka, który stworzył tam i nawet z Krokowa,
się pierwsi. K.lku mlo- ; prowaoził dwugłotowy chór. szkoly w strzelnie Ai0jZy sten
dych ludzi dwie dziew-^ Dogadali się szybko, a ta zel, jest wysokim, prosto trzy- 
czyny. Wybrały stolik 2 pierwsza ich rozmowa stała mającym się mężczyzną. Lekko
blatem - szachownicą i się początkiem rozkwitu ży mtnym. ̂ .ęzłym^Tp^o^e, w
już grają No. proszę, sza cia kulturalnego wioski,
chy to przecież rzadka Wkrótce miała ona już swój g.. 
namiętność u kob et. nie dwu, — a czterogłosowy 

T rat, po godzinie, wszy chór, zespól taneczny i zes- 
stkie miejsca już zajęte, pól dramatyczny 
Figury szachowe z namy- Wiedy powstała potrzeba 
słetn wędrują po wielu zbuciowan.a Domu Ludowego
stolikach. Wśród Jasnych we wsi. Kazem ze Stenzlem
i ciemnych czupryn prze- zabrał się do dzieła pro-
świeea łys nka miejsco- boszcz, ks. Kręćki zamordo
wego lekarza, dr Szam- wany potem przez hitlerow-
panty. 1 on jest szacho- ców w Piaśnicy. On to dał
wym zapaiem-etn. Inni o- sporo pien.ędzy z dochodów
błożyli sie pismami, je- plebanii. Do tego doszły fun
szcze inni w zaprzyjaź- dusze zarobione przez zes-
nionych grupkach dysku pół. Trochę dali też bogatsi
tują. gospodarze. Inni zaofiarowa

' , . . li robociznę A cała mło-
^|mLxufaz ClSZä dzież zabrała się do produk­

cji purtaków. I w S.rz'-inie 
stanął okazały JASNY IłU-

TAM NIE STRASZY NUDĄ

ZW16*023 jfJCyCn W3rbrzcż2 łatwiej ui ücj'Utz.dt. -^-***^* ^ r>'*wk uuńcf, ciut' i ze
Na wstępie uwaga: gdy-Igi. Są orne dla nas, mlesz- gdańskie jest duży procent odczyty popularno - nauko- dramatycznego skupiają się teatralną,

by ktokolwiek zadał mijkańcćw Wybrzeża tym bar- guśc^ z głębokiej prow:ncji we- Miej cowy Oddział woked zestawionych
formalne pytanie d.’acze-! dziej bliskie, że mówią o zie lub nawet wsi, szczególnie Związku Literatów Polskich, razem stolików. . , _ i Gra na bazuuach
go pisze akurat c Zerom- miach mieszczących się obec chłonnych i żądnych wrażeń! wyższe uczelme, TWp i inne Janka Siwa częściowo mój p ® wojnie, kiedy juz więj
skim i dlaczego akurat te- nie, w poważnej części, w artystycznych Ci ludzie Są | organizacje kulturalne mo- W1 swoją rolę już z parnię-! ' kszość mieszkańców jaki mówi i po treśrt tego co
rai. otrzymałby równie granicach naszego woje- nieraz gotowi nawet drogo! gfrby przy współpracy lo- ci Pierwsza scena tc dialog Strzelna powróciła z wy sie- °epn0W2apf}U j t®k ongiśgdy ro?.-
• _ • •____ • _ n/Tł «I L. —.; A un«.*  «4.    j Irafnxr/'Vi 4 yonrrtcynmrFK rvT*A miarl'7i) nie o KI Dirt Hvn H,lpnifl Alojzy StöT^ZGl Z3” * CCZynał piCTWSzą lc?kcj(j Z H3lformalną odpowiedź.

— Jest po temu okazja.
W ubiegłym miesiącu bo­
wiem dokładnie 14 paź­
dziernika, minęła 93 rocz­
nica urod/in. a 20 listopa­
da upłynie 32 rocznica
śmierci, tego wielkiego niemieccy harde podno-
sarza i równie chyba wie sz^ gj0,wy> wspomnienia 2e- 
kit go utalentowanego pu- rPTnsk;eg0 z węfjrywfo po 
blicysty Jest to jednak zierrjaCh warmińsko - ma-
tylko, jak już zaznaczy- 7urskich, przywróconych o-

becnie Macierzy po latach 
niew'011, stają się żywe i 
jakże aktualne. Z Jakimi

w „Inter arma" tc m. in. 
Tczew, Grudziądz Sztum i 
przyległe do niego wsie,
Malbork. Iława.

■ |*^Z1S, kiedy rewizjoniści

łem, uwaga formalna.

OD dawna, z zamiłowa­
nia grzebię się w Ze­

rom kim. 1 tak jak przed 
laty prz ży wałem chwile u- 
niesień i zachwytów pozna­
jąc : podziwiając jego twór 
czość beletrystyczną kunsz-

rłDciii-nnnłość war^Zta-! „Tczew! Już raz przed latytowna doskonałość war.zxa i zdobywalem by} to mia,t0t|dąc 
tu literackiego, tak dzisiaj w marzeniu — „Na Gdańsk, ku 
Z równym zapałem ! zainte- inorzut“ — w ślad za orężnym 
refowaniem szperam w 1 wiekopomną sławą
mn ej znanych szerek emu 
Ogółi wi utworach Żerom- 
sk egr — artykułach publi- 
cy tycznych, pisanych z pa­
sja nudna sipniecz,rka o go­
rącym sercu; pismach; li­
stach i dziennikach.

K!edyś, w jednym z anty­
kw ar atów, wpadł mi w rę­
ce zbiór k publikacji Stefa­
na Żeromskiego, zawarty N 
ks:ążeczce na ogół mało zna­
nej, zatytułowanej „Inter 
arma“. Książka ta, za któ­
ra zapłaciłem wówczas gro­
sze była o tyle cenniejsza, 
że było to pierwsze jej wy­
dań e (Towarzystwo Wydaw 
n;cz- — Warszawa 19^0 rok)
Zna mu ja sie w n(e? m in.! 
wcpomn;enia autora z pod­
róży •' pobytu w miastach, 
m!aci.eczkach i wsiach War­
mii i Mazur, zawierające 
ęęn..r?e sD^trzeżenit 1 uwa-

pracę kulturalną OD młodszymi, teraz dorosłymi oby
wództwa. Miej cowości opi- zapłacić za bilet wstępu do kalnych i zaproszonych pre (między nią, a blondyneczką dlema,
sywane przez Żeromskiego opery, do której przez cały legentów układać aż nadto z warkoczami, która widać, czął pi

rok nie mają dostępu, na bogate i urozmaicone pro- jest bardzo przejęta. NOWA. Przy jego boku, po- w^teiami wioski, o . .
dobry koncert poważny czy, gramy Np. cys] odczytów; — Kiedy... 'za Albertem Tockim, stanął macie? ą
lekki, na interesujący od-!0 sztuce współczesnej urzą-! — Ni, to „kiedy“ nie tak tera' dzielny pomocnik, któ — Nie. początkowo było kii-
czyt. na wartościowe przed dz°ny z okazji otwarcia no- wesok — poprawia Elwart, reg- sam wychował — Le- *». yL wvffa
stawienie teatralne itd. To,wej wystawy plastycznej, kierownik zespołu. | on Elwart. Stenzel z pumo- niep m(fskim towarzystwie,
zapotrzebowanie społeczne;seria odczytów z dziedziny Obsada męskich ról w:cą i'ocki.go prowadź; znowu _ jak długo trwa nauka?
należy i można zaspokaiać I higieny, architektury, eko- przygotowywanej s>ztuce jest 60-osobowy chór, Elwart ze — Cztery lata.

O tym, że realizacja tych' ncmij cz^ b^atury itp. nie tylko młodzieżowa Obok; społy dramatyczny i tancci _ a najzdolnie3
realna VP- tematy na pewno gro- Leona El warta, trzydziesto-, ny. Strzelno staje saę znane st na yaiszą naukę. Mamy wła- 

’ 1 — wyjeżdża na święto lu- śnie dwóch: Feliksa Bizewikfe
d.owe do Warszawy na do-.«0 1 Zygmunta Barskiego w uii/wc uu średniej Szkole Muzycznej we

pietyzmem i zapałem szuka; 
pisarz śladów polskości tych 
ziem, z jakąż energią i wo­
lą domaga się zwrócenia ku 
nim szczególnej uwagi:

Jana Henryka Dąbrowskiego 
Teraz mam możność wysławie­
nia rekuperacyj tego miasta 
powtóre, zdobycia już trwałego 
i na wieki, sprawiedliwej odno 
wy prawa na tych ziemiach 
polskich odwiecznie“.

„Ludzie wszędzie mówią po 
polsku w tern zawzięcie nie­
mieckim mieście Dlrschau...“

Z pasją 1 nienawiścią pi­
sze Żeromski o odwiecznej 
germanizacji tych zawsze 
polskich ziem. Oto wspom­
nienia z Grudziądza?

„Gdy się przemierza place, 
ulice, zaułki i ogląda piękne 
zabytki tego grodu, można po­
dziwiać mistrzostwo w sztuce 
tęp en'a śladów polskiej pracy, 
życia i przeszfoścl, zaciekłość 
pasyi zacierania jakiegokolwiek 
wspomnienia o kulturze, skaza 
nej na zdeptanie i zacładę. Oto
ierwsza pamiątka z brzegu: 

pomnik na zewnętrznej ścianie 
starożytnego kościoła. Postać 
natlgrobna w polskich szatach, 
z buławą czy buzdyganem w

• Dokończenie na itr, t

problemów je«t 
świadczyć mogą choćby 
pierwsze lata po ostatniej 
wojnie, kiedy w Sopocie 
czy Gdańsku dawano w 
czasie sezonu letniego kon 
certy symfoniczne, przed­
stawienia operowe, urzą­
dzano odczyty popularno­
naukowe Ud. W os'atn'ch 
sezonach zaniechano tej 
akcji, zamiast ją kontynu- i 
ować i nasilać

NALEŻYTE zaspokajanie i 
potrzeb kulturalnych let! 

oika wymaga niewątpliwie! 
niemało zachodu, pracy,! 
mwencji, organizacji, a po­
czątkowo także pewnych in-; 
westycji. I zapewne trochę! 
jaszcze czekać będziemy, aż! 
trójmiasto, z Sopotem i je­
go sceną Opery Leśnej na i 
czele, stanie się atrakcyjnymi 
OŚRODKIEM KULTURAL­
NYM o wysokim poziomie i 
przyciągającym także zagra- i 
nicznych gości. Osiągnięcie 
tego celu powinno jednak | 
być jego ambicją i do tego! 
pow-nnLmy powoli zdążać.!

Można więc a naw t na­
leży już teraz wyko-; 
rzystywać obecne możli-j 
wości. któr są przecież nie 
małe Fakt posiadania sta­
łej opery, orkiestry symfo- j 
nicznej, kilku szkół wyż- 
szych, zwłaszcza 2 szkół ax-

Z pracown plastyków Wybrzeża

Stefan Horakl — Tulipany — olej 
Własność Ministerstwa Kultury i Sztuki

Żynk. do Wrocławia Przede Wrzeszczu, inni organizują so 
wszystkim Strzelneńskie zes bie wiejskie kapele. Nasze o- 
poły znają jednak okoliczne gnisko ukończyło już około so 

• . . . , . młodych ludzi. Z tego mamywioski, a następnie m.iSta; JU£ trzy kapele w Strzelnie, jö 
powiatowe naszego woje-jdną w Gmeżdżewie, jedną w 
wódiztwa ' Krokowie. Poza tym niektórzy

nasi absolwenci i najstarsi ucs Nadchodzi jednak okres niowie tworzą dwudziestoosobo 
trudny. „O polski kraju świę wą orkiestrę dętą. 
ty“ — śpiewa chór. „Święty!, * * *
Wykreślić tę pieśń z rep r-J D OWSIAŁO w Strzelnie- 
tuaru“ — decyduje ktoś mą! ' Ogni ko Muzyczne a 
dry „Lato? Roboty w polu? rozpadły się :nne zespoły. 
Nic ważne, ze pół muli wy- Prze? kilka iat nie było wła 
jechać z występem* — dyk ściwie nic. Dopiero zimą te 

j tuje ktoś inny. Świetlicowi, go roku młodzi i starzy en u 
! ludzu nieznani, we wsi, przy zjaści spraw kultury w 
j syłani przez powiat, zmienia Strzelnie mogli sobie znowu 
j Ją Silę jak pory ro-ku To jesa sami wybrać z własnego gro 
i początek końca. Pierwszy roz na, świetlicowego, 
i pada się chór. j Grzi gorz Kuchnowski, b:u
I Tymczasem jednak Alojzy net z małym wąsikiem 27- 
Stenzel dowiaduje się. że w letn, gospodarz świetlicy w 
Wejherowie są instrumenty pobudowanym przed wojną 
muzyczne bez przydziału, przez wieś Domu Ludowym, 
Czynniki od kultury próbo- opowiada: o codzienym Ży- 
wały zorganizować coś w sa ciu Świetlicy, o klubie sza* 
mym miećcie, potem w Goś chowym, o rozgrywkach 
cicime — nie wyszło Żabie ping-pongowych, <? wy'kł»^ 
ra trąby, skrzypce itp. dla dach uniwersytetu pow zee* 
Strzelna Razem z Alfonsem nego w świetlico wt i sali, ki» 
Tock:-m — bratem A’berta e cieszą sie duz-m oowo^&r 
i też samoukiem - muzy- niem o zabawach. k‘óre nie 
kiem organizuje orkiestrę, kończt; sie bijatyka, o 16- 
To dla odmiany jesd począt osobowym kaszubskie '-spu 
kiem początku. le tanecznym — strój dlą

W 1932 roku Wydział Kul dziewcząt już mają gorzej 
tury Presydium W RN ble-' # Dokończenie na atr. 8
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Kamieniczki Heweliusza
■$
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Opinia publiczna z oburzeniem przyjęła wiadomość o 
zbudowaniu niedawno standartowego bloku na miejscu, 
gdzie jeszcze parę lat temu wznosiły się mury dawnej 
siedziby Heweliusza, Sprawa ta odbiła się szerokim echem 
w całym kraju (zob. artykuły T. Przypkowskiego w „Pro 
hiernach“ nr 5 i 10 z r. b.)

Trzy przylegające do siebie domy Heweliusza stały 
przy ul. Korzennej 53-54-55 (za dzisiejszym „Orbi­
sem“). Sławny astronom przerzucił przez dachy tych ka­
mieniczek pomost, na którym urządził swe obserwatorium, 
by tutaj czynić swe wiekopomne obliczenia i odkrycia, 
które zapewniły mu następnie imię najsławniejszego po Ko 
perniku astronoma w Polsce.

Tu odwiedzała go w r. 1C59 królowa polska Ludwika 
Maria podziwiając stąd horyzont przez świeżo sprowadzo­
ną z Augsburga wspaniałą lunetę, a w roku następnym 
powtórnie wraz z królewskim swym małżonkiem, Janem 
Kazimierzem.

Lecz dopiero Jan III Sobieski stał się prawdziwym pro 
tektorem i opiekunem Heweliusza. On to wspierał go fi­
nansowo, umożliwił mu odbudowanie tych kamieniczek po 
wielkim pożarze, a podczas swego długiego pobytu w 
Gdańsku w r. 1671-78 spędzał z nim tutaj niejednokrotnie 
długie godziny na obserwacjach, o czym pisać będzie póź­
niej sam astronom w przedmowie do swego największego 
dzielą „Machina coelestis“, dedykowanego Sobieskiemu.

Wspaniałe to dzieło, zachowane w Bibliotece Gdańskiej 
PAN, jest częściowo ilustrowane przez samego astronoma 
i zawiera też bardzo dokładny rysunek jego obserwato­
rium, który reprodukujemy powyżej.

zbiorów Romana Wyrobka

Pod białą banderą z orłem 
i czerwonymi pasami na krzyż

Bez dokumentów i przyrządów
sn&nem «?«*
Kpt. ż. w. Bartoszewicz opowiada
o pierwszych polskich rejsach 
sprzed 40 laty

nawigacyjnych
kruju

WAGONY były zniszczone, nieopalane, brudne I zatłoczo­
ne do ostatnich granic. D ostawano się do nich również 

i przez okna, które świeciły pustymi oczodołami wybitych 
szyb. Dachy wagonów uważane były za miejsca poszuki­
wane i wygodne. Pociągi kursowały nie trzymając się roz 
kładu jazdy, często a niespodziewanie przystając na sta­
cjach, a nawet i w szczerym polu. Podróżni zabierali się 
wtedy do naprawy nie konserwowanych i nie remontowa­
nych systematycznie parowozów, do zaopatrzenia ich w 
opał i wodę.

Ze wszystkich stron olbrzymiego kraju na „stare śmie 
ci“ ciągnęli ludzie. Zesłańcy, wygnańcy, uciekinierzy, repa 
trianci. Były — słowem — pierwsze lata po Rewolucji 
Październikowej.

Z pojęciem słowa „repatriacja“ kojarzy się nam dzi 
siaj cały szereg spraw 1 czynności ubocznych: pomoc 1 o- 
pieka w drodze, ulgi, albo 1 bezpłatne przejazdy, skiero­
wania do pracy i mieszkań... Wówczas?

Jak było wtedy i jak „przy okazji“ tych kłopotów 
powstawała Polska Marynarka Handlowa — opowiada nam 
uczestnik tamtych wydarzeń, obecny mieszkaniec Gdyni, 
kpt. żeglugi wielkiej Jan Bartoszewicz.

gaOSYJSKIE floty morskie'ki. Idea ta znalazła zrozu- 
1% zatrudniały stosunkowo j mienie również i wśród tych j 
niewielu Polaków. Tak było j rodaków mieszkających w 
również i we flocie czarno- { Rosji, którzy nie byli mary-j 
morskiej. Gdy powstała Pol: narzami. Wychodząc z.zało- 
ska, marynarze — Polacy żenią, że tonaż morski bu-j 
poruszyli swe zawodowe in- dowany był z podatków pła

tanie O PORT MACIERZY­
STY „POLONII“. Nie mia­
łem wówczas pojęcia, czy 
Polska posiada już, lub czy 
w ogóle otrzyma jakiś port 
mor siki. Zdecydowanym gło 
sem wymieniłem jednak 
GDANSK. Sekretarz kapi­
tanatu portu Sulinu wyraził 
przekonanie, że Gdańsk o 
ile mu wiadomo jest Wol­
nym Miastem. Oświadczy­
łem jednak, iż otrzymałem 
wiadomość, że Polska otrzy­
ma w nim skrawek portu i
właśnie do niego przypisana 
jest „Polonia“. To przekona­
ło władze Sulinu Papiery,

w łatwo. Nie wiem, czy podob­
ne sprawy były tu już po-
przednio załatwiano czy kw> a<j 0, a,
sprawiła to sympatia do Hvłv r,ra,„ft^r/>no , 
Polaków — fakt, że wkrót­
ce wypisano mi „dowód oso­
bisty“ statku „Polonia“ i 
wszystkie potrzebne doku­
menty.

I tu jednak stanąłem w

były prawomocne i ngdy 
potem nie kwestionowane.

Staruszka „Polonia“ kur­
sowała między czarnomor­
skimi portami Rosji i Ru­
munii wożąc polskich repa- 

„,. . , . . , . . .. triantów. Później w „sukurs“
Ä“! PWTbyly Je) inne statki ra.

i innych niezbędnych 
podróży przedmiotów.

Zaprosiłem znajomego in­
żyniera — mechanika okrę­
towego i wspólnie z nim przy 
stąpiliśmy do niezpędnego 
remontu, który doprowadził 
maszyny do stanu używal­
ności Po miesiącu piracy b.
„Cziatura“ otrzymała naz­
wę „POLONIA“ i wśród 
wielkiego entuzjazmu przy­
gotowywała się do pierw­
szej podiróży. Co krok jed­
nak wyłaniały się nowe trud 
ności. Jedną z nich był kło­
pot z banderą: jak ma wy­
glądać, skąd wziąć jej rysu 
nek lub opis? Ostatecznie 
przyjęliśmy, że biały prosto­
kąt przekreślają na ukos
dwa amarantowe nasy, a w! —«» *> __ _

ityrPÄZej”iPO Worum i Mazurach
orzeł.

in. eks „Estella - Maria“potu, z którego jak zawsze, 
w owych latach wybrnąłemI . „ 
przy pomocy prości sie-!prz.fmlanowana na "Mazow- 
bie, głębokiej wiary i szczęś I szo •
cia. Padło mianowicie py-‘ Zanotował ZBICZ

Wędrówki Stefana Żeromskiego
O Dokończenie że str. 7

teresy: odbudowę marynar-

Recepta Strzelna
• Dokończenie ze str. 7 [
z ubiorami dla tancerzy — 
o wyjazdach w teren i na! 
turalnie o zespole teatral- i 
nym. i

ALE CZEMU GRAJĄ 
„ŻYWOT SW. BARBARY“?

cyjny czeka pod budyn­
kiem Gminnej Spółdzielni.
I tu świeci się na piętrze. 
Nagle rozlega się glos trąb 
ki Prawda, w świetlicy j 
GS-u odbywają się zaję- I 
cia Ogniska Muzycznego, j 

W Strzelnie w jesienne i 
wieczory nie jest nudno. 
Młodzi nie muszą szukać 
rozrywki w barze wiej­
skim. Dla starszych też coś

Zespół ten reaktywowany 
przez Elwarta 1 Kuchnow- 
skiego na początku br., sku­
pia ok. 30 osób i przygoto­
wuje już trzecią sztukę. Re 
pertuar? Dobierają eami, z 
tego co mogą zdobyć Wysła 
wiali już „Ruy Blas“ Wikto 
ra Hugo. Z dumą opowiada­

my z Teatru „Wybrzeże“ iwczasowicza
tam powiedziano im, że te­

slę znajdzie, choćby uni­
wersytet powszechny. — 

Ale najważniejsze jost 
to, że wszystko za­
wdzięczają sami sobie. Dla 
czego — jeśli ludzie ze 
Strzelna potrafili zorgani­
zować w swojej wsi boga 
te życii: kulturalne — w 
tylu innych wioskach stra 
szy nuda?

I. Trojanowska

Posezonowe refleksie
atr nie zdecydowałby się • Dokończenie ze str. 7
wystawić tej sztuk1.. Potem: cza w niepogodne dni lub 
dwie jednoaktówki Fredry, j wieczory, 
a teraz będzie „Bohaterkaj i* OŻNA BY więo stosun- 
chrześcijańska czyli żywot /VV k0W0 skromnym nakła- 
świętej Barbary“ Autor ks. j dem materialnym o iągnąć 
Józef Gadowski — Wydaw-. Za pomocą obecnych sił 
nictw'o Apostolstwa Modlit- wykonawczych dobre wyniki 
wry w Krakowie. ‘ przy odpowiedniej pracy i

Właściwie po co istnieje pomysłowości. Sęk jednak w 
Wojewódzki Dom Twórczo tym, że dotychczas tych czyn 
ści Ludowej? Kursy na ników nie było! Toteż z wiel 
miejscu w Gdańsku, to kim zadowoleniem dowie- 
rzecz dobra, ale i. wygód dzieliśmy się o tym, że dyr. 
na Czasem należałoby je PFB i Opery Bałtyckiej dr 
dnak ruszyć w teren Le- Z. Latoszewski zamierza już 
on Elwart dwa razy przy- w najbliższej przyszłości cal 
jeżdżał do WDTL, jeszcze ko wicie zreorganizować let- 
jak szykowali „Ruy Blas“ ni sezon muzyczny i nadać 
z prośbą, aby ktoś odwie mu — jeśli chodzi o muzy- 
dził ich zespół, pomógł, kę poważną — duży roz- 
Uzyskał nawet obietnicę z mach przez urządzanie fe-
datą przyjazdu. Ale nastiwslów muzycznych z . ... , , , . .
tym się skończyło Wobec udziałem miejscowych i za- u; Nle ® łosłow
tego Strz Ino radzi sobie proszonych zespołów ar ty-I ^ dłuższego czas,u
samo, podobnie jak dzie- stycznych wykorzystując w fy.wa, a? ^ zresz"
siątki innych zespołów — tym celu scenę Opery Leś-1 fortepianie pianasta. wy- 
najróżniej. Szczególnie w nej w Sopocie. Nareszcie az JaTy meal Ciągnięcia mu 
doborze repertuaru potrzeb krok przełomowy. Wierzy- zycz^f- ana ny t 0 v e’f3any 
ńa jest pomoc do tego m. my, że jako znakomity mu- rePertuaU popełnianie — 
in powołanej placówki — zyk i organizator dr Lato- 
WDTL-u. i szewski będzie się starał w
Zespół teatralny w Strzel-! Pełni zrealizować swe aro­

nie ma nie tylko energiczne i bltne zamiary,, choć z prak- 
gi kierownika, który wobec j tyki wiemy, że nie zawsze 
trudno-ci repertuarowych , do urzeczywistnienia takich
sam' już kilka lat temu chwy szerokich planów społeczno- 
cił za p'óro i... napisał sztu i kulturalnych wTstarczają 
kę pt. „Młodość panny Bar, możliwości i siły jednostki 
bary“ wymierzoną przeciw a nawet grupy ludzi dobrej 
p jaństwu, ale również .see woli. Chodzi więc o to, aby 
S5£Lafa“ Mł0S±‘ tatancK miarodajne zrozu-

Można by przecież urządzać 
nad morzem również festi­
wale: teatralny, filmowy,
chóralny, taneczny, festiwal 
muzyki ludowej itp. — Poza 
tym pozostaje do 'uregulo­
wania sprawa szerokiej ak­
cji organizowania odczytów 
popularnych oraz m. in. naj­
popularniejsza i najgorzej 
dotychczas traktowana spra­
wa muzyki lekkiej kawiar­
nianej, gdzie brak troski o 
poziom daje się bodaj naj­
silniej we znaki: poziom
wykonawczy orkiestr czy 
solistów grających w stale 
przepełnionych kawiarniach 
sopockich przedstawia się 
zawstydzająco nisko! Odno­
si się to nawet dc kawiarni, 
pretendującego dc poziomu 
europejskiego Grand Hote

Tocka — jeszcze jedna 
przed tawicielka utalentowa I miały, że te zamierzenia 
nej rodz'ny — była swego j to nie produkt osobistych 
czaru na kilkumiesięcznym 1ambicji dyrekcji opery czy 
kursie rysunku i malarstwa 
w Warszawie.

Siedzi właśnie w grupie, w 
którfj odbywa się próba czy 
tana ze. polu. Jest tu i Grze­
gorz Kuchnowski. Rozmawia 
my . .item, żeby nie prze­
szkadzać — O PLANACH 
ŚWIETLICY, Przede wszyst 
k m chór Mml powstać na
nowi Che ;.;.cy też zorgani- ,.e;!0rt(3w kulturalnych na
zować kurs motorowy dla ii_j____ ___
wsi. Warto również pomy­
śleć o wystawieniu jakiegoś

sadniczych błędów rytmicz-

conych również przez Pola­
ków, wysunięto żądanie prze 
kazania nam części okrętów. 
Polacy uzyskali już wówczas 
zgodę na nietykalność ich 
majątku ruchomego, i na 
zabieranie go do kraju. Pol­
skie komitety urzędujące w 
Rosji wydawały odpowied­
nie zaświadczenia, wypisy 
wane w języku rosyjskim i 
polskim, honorowane przez 
władze radzieckie, a chro­
niące mienie obywateli pol­
skich. Z takiego postawie­
nia sprawy wynikało, że 
jeśli Polak był właścicielem 
okrętu — miał prawo zab­
rać go z sobą do Polski.

Widocznie w ten siposób 
rozumowało wielu Polaków 
i nie chcąc powracać do od­
radzającej się ojczyzny ko­
leją w fatalnych warunkach 
podróżowania — kierowało 
się nad morze, uważając 
podróż statkiem za bezpiecz­
niejszą, wygodniejszą i szyb­
szą. Wkrótce też w każdym 
porcie nad Morzem Czar­
nym powstały skupiska Po­
laków — repatriantów, któ­
rzy rządzili się wybranymi 
przez siebie komitetami.

Niestety, odbiór statku nale­
żącego do Polaka i zabranie go 
do kraju okazało się sprawą 
niesłychanie skomplikowaną. Ca 
ły tabor morski od chwili roz­
poczęcia wojny był zarekwiro­
wany dla potrzeb marynarki 
wojennej i zwrot jednostek na 
leżących do obywateli polskich 
mógł nastąpić dopiero po całko 
witym zakończeniu działań wo 
jennych i stabilizacji politycz­
nej.

Tymczasem rzesze repatrian­
tów czekały na przewiezienie 
ich do kraju.

WŁAŚNIE wtedv — opo­
wiada kpt. Bartosze­

wicz — przeniesiono mnie z 
marynarki rosyjskiej do dy­
spozycji władz polskich i od­
komenderowano do placów­
ki polskiej w Noworosyj- 
sku, gdzie urzędował później 
szy konsul w tym porcie p. 
Pstrokoński. Załatwiając wie 
le różnych spraw, pocies.za-

W RESZCIE wyszliśmy z rękn — pozostawiona, lecz na- 
portu. Prowadziłem pis pospołu z marmurową tabli 

pierwszy polski statek, c4 wyrwany i usunięty.
pod nigdy nie widzianą tUp^w przeważnie polskie, lecz 
banderą z polskimi pasaże , zniekształcone, przystosowane 
rami, z polskim dOwÓdZ-U» niemieckiego brzmienia 1 za

i i  ... „„u „i ‘opatrzone w czysto niemieckiei wiem i przy słowach po - j jmf0na chrzestne, aby snąć pań
skiego hymnu śpiewań go i sklego ucha nie raziły i — aże 

! przez wszystkich obecnych by nie był° najlżejszego złudzę
na nrzvst-ini Kfńż zdoła. nia lub wątpliwości o prawo- i na. Przystani. zaora ślne. adhezyi kupca lubprze

j Opisać uczucia durny i ‘ mysłowca do szczepu panów“.
wzruszenia, nadziei i ra- \ Dalsza wędrówka Żerom-
dosci? Odprowadzało nas sklego wiedizie przez Sztum
całe miasto łącznie z kon- \ do Malborka. Bogate i róż-
sulem i przedstawicielami noredne są wTażema pisarza
innych państw. j z podróży po sztumskiej zie

TO był jedinaik dicpiero po- i mi. Poświęca jej też osobny 
czątek. Jako cale wypo-1 rozdział, barwnie opisując 

sażemie nawigacyjne m:ałem i polski© osiedla, pamiątki kul 
tylko mały kompas szalupo-! tury narodowej. I tutaj na­
wy, kupiony okazyjnie przed j potyka nienawistne ślady 
wyjazdem. Poza tym właś- j germańskiego panowania. Z 
dwie żadnych państwowych 
papierów stwierdzających na 
rodową przynależność stat­
ku. Sama bandera bo­
wiem jeszcze o tym nie de­
cydowała. Mimo fo ufałem 
w swoje siły, fachowość i 
szczęście.

Bez większych przygód

czyzny. Toteż snuje takie 
refleksje:

„Kolej Mława, Iława, Prabu­
ty, Susz, Kwidzyn, Sztum, Mai 
borg, Gdańsk. Tb jest splot 
wszystkich nerwów, któryby o- 
wą twardą 1 surową, rolniczą 
młodzież w Sztumskim, mówią 
cą napoły zniemczonym języ­
kiem, związał z poezyą Mickie 
wieża, z teatrem Wyspiańskie­
go, z obrazami Matejki 1 muzy 
ką Szopena“.

Z pobytu w Malborku, a 
szczególnie po zwiedzeniu 
zamku krzyżackiego, pozo­
stają pisarzowi gorzkie 
wspomnienia.
„So leuchte du ewig vom No­

gatstrand,
Weit hinaus in das alte Ordern 

landl
Steh fest auf der Wacht, du 

wuchtiger Bau,
Dass „deutsch“ stets verbleib* 

der Weichselgau“

— cytuje Żeromski z drwi 
n.ą i goryczą urywek wier­
sza jakiegoś wschodnio - 
pruskiego poety. Zamek ten 
według niego jest

Mocarstwa musiały walić się, | ’’°d głfiD priepa*ClStych f°8
trony w drzazgi druzgotać, moc pod rodzonym mostem aż do 
ińekia musiała pęknąć i runąć, j szczytu „Marlenhurskiej wieży“ 
ażeby Wilhelmina mogła się u- i symbolem dzisiejszej pruskiej 
czye w tym „Stuhmsdorfie“ po . . , , .
polsku. Lecz i teraz nie chodzi duszy> Je3 łaP'zywo^l eu- 

, , , , . , .do szkoły, gdyż nauczyciel drę ńze dobro 1 nienasyconego ape
wodcy portu było: do ja- jczy dzieci za ich polskość, wy tytu na cudzą duszę“, 
kiego państwa należy sta- śmlewa się, przedrwiwa, szydzi,!
tek którym dowodzę Moja przekręca i kpi sobie ze wszyst I tutaj, w gnieździe krzy- „j ’ • k ego, co nie niemieckie. I • . ,
Od.pOW lG'dz, Żg jG'S’t to S’tatGk Lecz my, starzy nienawistni* ŻSCK.lUj jpiSiarz SiZUks i Z113J-
polską spotkała się z gra.u- .y przemocy, musimy jednak duje „pamiątki po Police'“,
lacjami i zapewnieniem, że pędzić Wilhelminę do szkoły.,
z przyjemnością wita on ^ °rwec ^ przesta | tajką pamią,k^ Jcst
pierwszą polską jednostkę vv 0 7iconA -u- ■ w e nei* z doln>"cl1 sal obiężni
swoim córcie pisarzu, cza kula z epoki Grunwaldu,

Żeś nie doczekał na- tkwiąca w ścianie nad komi-

TERAZ jednak -padła na izych czasów! Szkoda, że nie'nem. w górnej sypialni przema
mnie bardzo delikatna możesz znowu pojechać do w la o Polsce umieszczona w

pobytu w -Sztumskiej Wsi
pisze:

„Na prawo 1 na lewo od dro 
gi, stały murowane domki 
wśród falistych pól, rozchwia­
nych od młodocianego, dorodne 
go zboża. Idąc od domu do do­
mu, wszczynaliśmy rozmowę z 
mieszkańcami, którymi są sami 
Polacy. Mowa ich jest najzupeł 
niej poprawna. Oto wyskoczy 

dotarliśmy do Sulir.u portu a zza, i)r°sa ua nasze spotka-
o yraczeniu miedzvnaro-dö- Uie dzłesięcioletnia WILHELMI- 0 znaczeniu mięjzynai c oo zupełna z ruchów 1 barwy
wym, którego komendantem | u?oda sarenka.
był obywatel pochodzenia
włoskiego. Zwyczajem i obo
wiązkiem morskim zameldo
wałem się w kapitanacie.
Pierwszym pytaniem do-

Wsi, zobaczyć | marmurze allokucya eks-cesa-misja, W półprywatnej roz- Sztumskiej 
mowie zacząłem skarżyć się wolnej, polskiej szkoły. Tamirza Wilhelma n, zapowiadająca 
na ciężką podróż. przc-ła- nikt już dzisiaj Wilhelminy | wytępienie polskim strzechom 
dowanie uchodźcami, na nie karze za to, że uczy się i Pomeranii, Warmii i Pomorza“, 
wypadek, który doprowadził ojczystej mowy. ! ,. „ a„7[. . ..
do utraty dokumentów okrę Żeromski patrząc na zie- ‘ ĘDROWKA Zeromskie- 
towych. Po takim „przygo- | mie warmińsko - mazurskie 
towaniu“ poprosiłem o wy- j o-kiem pisarza i patrioty, wi 
stawienie mi nowych pa-; dzi kraj ten piękny, jako 
pierów. Mimo moich obaw czysto polski, ale jakby ob­

cy jeszcze i niezwiązany ści­
słymi więzami z resztą oj-

za-sadinćczy cel swojej wi­
zyty osiągnąłem stosunkowo

PFB, lecz że mają one na 
celu zaspokajanie żywotnych 
potrzeb i żądań licznych 
rzesz wczasowiczów, które 
od dawna czekały na po­
ważną inicjatywę na tym 
polu.

Oby czynniki kompetentne

wid o w iska ka«zubs-k lego.
* sh *

J ASNE okna świetlicy o-
Jświetlają błotnistą drogę 
wiejską. Samochód redak-

śladowTały inicjatywę dyr 
Latoszews-kiego! Trzeba bo- j 
wiem pamiętać, że muzyka' 
poważna to tylke fragment 
-problemów kulturalno - im- 
preziowych na Wybrzeżu.

całych części taktów!), nie 
ład w stosowaniu temp, 
d-ość przeciętna technika pal 
cowa odstręczać mogą każde­
go choć t-rochę muzycznie 
wrażliwego 3 wymagającego 
gościa lokalu. I to się dzie­
je w hotelu, który przecież 
tak często gości przybyszów 
z zagranicy i to w dodatku w 
czasie, kiedy aie brak dob­
rych młodych pianistów. To 
nie jest właściwa reklama 
ani dla lokalu ani dla na­
szej muzyki lekkiej!

Może powyższe uwagi 
letnika napisane po skoń­
czeniu sezonu nakłonią 
zainteres-owa-nych czytelni­
ków do publicznej dys­
kusji na te tematy, a czy-n 
n-iki administracyjne i kul 
turalne do wyjścia z iner­
cji także na innych po­
lach kulturalnych, aby te 
sprawy mo.gły już w przy­
szłym sezonie ulec rady­
kalnej poprawie.

Dr Leon WITKOWSKI

nych („połykanie“ pauz lub cykających na wyjazd j 
- - - . polaków, coraz rozpaczli­

wiej szukałem wyjścia z sy- 1 
tuacji. Wpadł mi wtedy w; 
oczy statek „CZIATURA“,: 
należący do zamożnego oby- j 
wa-tela polskiego Rylskiego, 
który z Batumu przewoził1 
nim kiedyś naftę i ropę do 
Londynu. Była to jednostka 
stara, pozbawiona prawra pły 
wania w morzu, a obecnie 
zakotwiczona przy nabrze­
żu służyła jako siedziba szła 
bu, w którym pracował póz 
niejs-zy admirał marynarki 
polskiej Julian Górski. Roz 1 
mowa z właścicielem statku 
wypadła pomyślnie. Rylski 
wydał mi upoważnienie na 
objęcie dowództwa nad 
swoim statkiem i prawo pły 
wania POD POLSKĄ BAN­
DERĄ — pod warunkiem, 
że sam wystaram się o zwrol 
nienie statku ze służby w 
marynarce radzieckiej Uda­
ło mi się to. Już po bar- 
dizo pobieżnych oględzinach 
stwierdziłem jedinak, że nie 
na darmo statek wycofany 
został z żeglugi: był w opła­
kanym stanie technicznym, 
ber kotwicy i wyposażenia 
nawigacyjnego, bez kompasu

i y m m
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Jerzy Afanasjew — Księżyc natchnieniem poetów

go odbywa się w gorą­
cym okresie przedplebiscyto 
wym, kiedy to niebawem 
miała zapaść doniosła de­
cyzja czy część rdzennie ma­
zurskiej ziemi pozostanie 
przy Polsce czy też będzie 
od mej oderwana. Niestety 
plebiscyt przegraliśmy.

* * *
To, o co z taką zawziętoś­

cią i przekonywającą siłą 
walczył przed laty Żerom­
ski, zostało dziś dokonane. 
Jak ziemie warmińsko - ma 
zurskie diugi-e i szerokie sta­
ły się one na powrót i na 
zawsze polskie. Dziś trzeba 
troskliwie dibać tylko, by te 
ziszczone marzenia Żerom­
skiego — wielkiego pisarza 
i równ-ie wielkiego patrioty 
— nie zostały zaprzepaszczo­
ne. Ziemie owe, z takim tru 
dem, krwią przywrócone 
Polsce trzeba przygarnąć 
mocno i pieczołowicie nad 
nimi czuwać.

Ż r Omsk i pisał:
„Biada nam pQ tysiąc­

kroć. jeśli teraz opuścimy 
Mazurów i zaprzedamy w 
niemiecką niewolę braci 
z pod Kwidzyna * Sztumu 
— jeśli teraz nie zdobę­
dziemy Iławy, K.idzjis* 
Malborga“.
Rozpętywane w kołach re~ 

wizjo ni stycznych NRF ' na­
gonki na nasze Ziemie Od­
zyskane są najlepszym do­
wodem, że słowa to s.ą 1 
dziś jeszcze aktualne

Czesław STANKIEWICZ


